
A. Gromyko
przybędzie do PRL
W ARSZAW A Na zaproszenie 

Biura Politycznego KC PZPR  
i rządu PRL, w najbliższym 
czasie złoży wizytę oficjalną w 
PRL Andriej Gromyko, członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR.

Premier SFRJ
zaproszony do Polski

WARSZAW A. Na zaproszenie 
prezesa Rady Ministrów PRL  
Piotra Jaroszewicza przybędzie 
w  drugiej połowie październi­
ka do Polski, z oficjalną przy­
jacielską wizytą przewodniczą­
cy Związkowej Rady Wyko­
nawczej Socjalistycznej Fede­
racyjnej Republiki Jugosławii 
Veselin Dżuranović.

F. Mitterrand
o wspólnym programie
francuskiej lewicy

P A R Y Ż  P A P . P ie rw s z y  s e k re ta rz  
F ra n c u s k ie j P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j, 
F ra n c o is  M it te r r a n d , u d z ie la ją c  w y  
w ia d u  ro zg ło śn i „ F ra n c e  In t e r ’* o - 
ś w ia d c z y ł w  p ią te k , że „ je s t  g o tó w  
w zn o w ić  ro z m o w y  w  s p ra w ie  a k tu ­
a l iz a c ji  w spólnego  p ro g ra m u ” . U w a  
ża on , że in te re s  i  godność le w ic y  
w y m a g a ją , a b y  t r z e j  s y g n a ta riu s ze  
w s pólnego  p ro g ra m u  — ko m u n iś c i 
so c ja liś c i i le w ic o w i ra d y k a ło w ie  —  
p rz e z w y c ię ż y ł:  ro zb ie żno ś c i i  p rz y ­
w ró c il i  jedność o p o z y c ji le w ic o w e j.

M it te r r a n d  za p o w ie d z ia ł, że w  w y  
p a d k u  g d y b y  n ie  doszło  do p o d p i­
san ia z a k tu a liz o w a n e g o  w spólnego  
p ro g ra m u , P a r t ia  S o c ja lis ty c zn a  
z w ró c i się z a p e le m  do  F ra n c u zó w , 
a b y  u d z ie l i l i  m a sow ego  po p arc ia  
j e j  k a n d y d a to m  w  p ie rw s z e j tu rze . 
W  d ru g ie j tu rz e  w y b o ró w  P S  bę­
d z ie  d z ia ła ć  w  ta k i sposób, ab y  
„g ło s y  w y b o rc ó w  so c ja lis ty czn y ch  
s łu ż y ły  in te re s o w i le w ic y ” .

M im o  s w e j „g o tow oś ci do ro z ­
m ó w ”  M it te r ra n d  n ie  z m ie n i*  do­
tyc hc zas o w e go  s ta no w isk a  w  spra­
w ie  n a c jo n a liz a c ji w ie lk ic h  k o n c e r  
n ó w  i Ic h  f i l i i .  T ru d n o  w le c  sadzić , 
a b y  po - je g o  a p e lu  ro z rp o w y  nad  
w s p ó ln y m  p ro g ra m e m  zosta ły  w zno
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Cenne odkrycie ekspedycji UW

Polscy archeolodzy
badają rzymska twierdzą
nad Dunajem

WARSZAW A. Do kraju powróciła ekspedycja archeologiczna 
Uniwersytetu Warszawskiego, która pod kierownictwem prof. 
Ludwiki Press prowadziła badania starożytnej twierdzy rzym­
skiej Novae koło Swisztowa w północnej Bułgarii. Polscy ar­
cheolodzy z Uniwersytetu Warszawskiego i Poznańskiego przy 
współpracy specjalistów z Bułgarskiej Akademii Nauk pracują 
od kilkunastu lat nad odsłanianiem reliktów rzymskiej tw ier­
dzy z I —IV  w.n.e. strzegącej przepraw przez Dunaj i północnej 
granicy imperium.

W  CZASIE ostatnich prac w 
sierpniu i wrześniu zbadano 
fragmenty obszernej budowli — 
dawnej komendantury twier­
dzy, w której stacjonował I  Le­
gion Italski. Zbadano także do­
kładnie tzw. świątynię sztanda­
rów. Znaleziono tu skarb złożo­
ny z ok. 300 monet rzymskich 
— brązowych, posrebrzanych i 
srebrnych, pochodzących z I —  
IV  w. n. e.

P R A W D O P O D O B N IE  b y ły  to  osz­
czędnośc i ż o łn ie rz y  zd ep o n o w a ne  
po d  o p ie k ę  ś w ią ty n i. N a  szczególną  
u w a g ę  z a s łu g u je  bogaty  zespół za ­
b y tk ó w  z b rą z u  m . in . f ra g m e n ty  
posągów  i  ozd o by . Z  r u in  ś w ią ty n i 
s z ta n d a ró w  w y d o b y to  te ż  p ła s k o ­
rze źbę  z w iz e ru n k ie m  g ło w y  cesa­
rz a  K a r a k a l l i .  Jest to  b a rd zo  rz a d ­
k ie  z n a le z is k o , w iększość rze źb  i 
w iz e ru n k ó w  teg o  cesarza u le g ła  
zn is zcze n iu  oo je g o  u p a d k u .

W  c ią g u  k ilk u n a s to le tn ic h  b ad a ń  
p o lscy i b u łg a rs c y  a rch eo lod zy  zdo­
ła li  ju ż  o d tw o rz y ć  system  o b ro n n y  
tw ie rd z y  N o v a e  —  m . in . z a ry s  m u -

JAPONSKA modelka de 
monstruje elektroniczne u- 
rządzenie ,,Charmway” słu­
żące do odchudzania się i... 
odmładzania. Urządzenie to 
emituje impulsy elektrycz­
ne pobudzające mięśnie do 
rytmicznych drgań.

(CAF-AP)

Antyfaszystowska
manifestacja w Rzymie

R Z Y M  P A P . W  p ią te k  po p o łu d ­
n iu  w  R z y m ie  o d b y ła  się w ie lk a  de 
m o n s tra c ja  an ty fa s zy s to w s k a , zw o ­
ła n a  z in ic ja ty w y  R a d y  M ie js k ie j  
s to lic y  p rzy  p o p a rc iu  w s zy s tk ic h  sił 
d e m o k ra ty c z n y c h , pod h as łem  w a l­
k i  p rz e c iw k o  fa s zy zm o w i, te r ro ro ­
w i i p rze m o c y , o u m o c n ie n ie  dem o  
k ra ty c z n e g o  p o rzą d k u .

ró w  o b ro n n y c h  z b as z ta m i o raz  
d w ie  b ra m y : p o łu d n io w a  i  zachod­
n ią . B a d a n ia  w  N o v a e  m a ja  duże  
z n a c ze n ie  g d y ż  p o z w a la ja  p rześ le­
dz ić  s to p n io w e  p rze k s z ta łc a n ie  sie 
rz y m s k ie j tw ie r d z y  1 s ie d z ib y  K a rn i 
zo n u  w e  w c ze s n o b iza n ty js k ie  m ias­
to  o ty p o w o  c y w iln y c h  fu n k c ja c h .  
M ia s to  to  is tn ia ło  w  o k re s ie  od V  
do p o c z ą tk ó w  V I I  -w .n .e . O d k ry to  
za ry s y  u lic , pozostałości sy s te m ó w  
w o d o c ią g o w y c h  i k a n a l iz a c y jn y c h  
ox-az  c m e n ta rz y s k a . A rc h e o lo d zy  
z d o ła li ta k ż e  p rześ le d z ić , w  ja k i  spo 
sób d o k o n y w a ła  się a d a p ta c ja  u rz ą ­
dzeń  w o js k o w y c h  d la  p o trze b  c y ­
w iln y c h .

Zakończenie 
wizyty belgijskiej 
pary królewskiej

W ARSZAWA. 14 bm. dobie­
gła końca 5-dniowa wizyta ofi­
cjalna, jaką złożyli w Polsce 
król Belgów Baudouin I  i królo 
wa Fabioła.

Przyjęty został wspólny ko­
munikat omawiający przebieg 
i w yniki wizyty.

W piątek dostojni goście zwie 
dzili Warszawę, złożyli również 
wizytę gospodarzom stolicy. We 
wczesnych godzinach popołud­
niowych król Belgów Bau­
douin I  i królowa Fabiola opu­
ścili Polskę. Na warszawskim 
lotnisku Okęcie belgijską parę 
królewską pożegnali przewod­
niczący Rady Państwa Heńryk 
Jabłoński z małżonką i prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz.

Więcej przejść 
granicznych

WARSZAWA. W Warszawie 
podpisano protokół między rzą­
dem PRL a rządem NRD o 
przejściach granicznych na 
wspólnej granicy państwowej. 
Umowa rozszerza liczbę kolejo­
wych, drogowych i wodnych 
przejść granicznych i ustala do 
datkowe rodzaje ruchu grani­
cznego.

Ulotki neohitlerowskie 
w koszarach 
Bundeswehry
B O N N  P A P . N ie z n a n i sp ra w c y  

ro z rz u c i li w  ko s za ra c h  B undes­
w e h ry  w  N o ry m b e rd z e  o k o ło  stu  
n eo fas zys to w sk ich  u lo te k  podpisa­
n y c h  przecz „ K a m p fb u n d  S o ld a te n ”  
(„ B o jo w y  Z w ią z e k  Ż o łn ie rz y ” ). 
U lo t k i  zn a lez io n o  w  b u d y n k u  k o -  _ 
sza r i w d ro żo n o  d o chodzen ie  w te j  
/p ra w ie .

Dramatyczne zaostrzenie sprawy Schleycra

Perywaęze grożą
wpędzeniem  w powietrze 

samolotu z 'zokiodnikomi
BONN PAP. Ostatnia doba przyniosła dramatyczne zaos­

trzenie sprawy Hansa M artina Schleyera, przemysłowca por­
wanego przez terrorystów zachodnioniemieckich.

Porywacze uprowadzonego w czwartek samolotu Lufthansy 
typu „Boeing”, na którego pokładzie znajduje się 91 osób, gro­
żą wysadzeniem w powietrze samolotu, stojącego obecnie na 
lotnisku w emiracie Dubai.

(Dokończenie na str. 3) «,

Z okazji 60 rocznicy 

Rewolucji Październikowej

Zapraszamy do udziału
w konkursach „Kuriera“

A )
/ ¡ i S

Z OKAZJI ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ 60 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej redakcja „Kuriera" zaprasza do 
udziału W DWÓCH ATRAKCYJNYCH KON­
KURSACH Z CENNYMI NAGRODAMI. Pierw­
szy, dostępny DLA WSZYSTKICH nosi tytuł:

l i d  w  o b ie k ty w ie “ '
i polega na nadesłaniu do redakcji fotografii ukazujących Kraj 
R a d  w obiektywie lotoamatorów, uczestników wycieczek (Po­
ciągi Przyjaźni) czy wyjazdów indywidualnych do ZSRR. Szcze­
góły konkursu — patrz str. 2.

D..UGI KONKURS jest konkursem błyskawicznym, adresowa­
nym DO MŁODZIEŻY. Proponujemy Wam wykonanie

pruiekfy plakatu
DNI FILMU RADZIECKIEGO 77

Liczymy na szeroki udział młodych — dla laureatów przygo­
towaliśmy wspólnie z Kuratorium Oświaty i Wychowania 
11 cennych nagród, a wśród nich RADIOODBIORNIK TRANZY­
STOROWY. Szczegóły konkursu — patrz na str. 2.
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Nadanie honorowych tytułów 

„Zasłużony Nauczyciel PRL“

Zaszczytna ranga 
mmi® pedagoga

W ARSZAW A PAP. Wczoraj w Belwederze z okazji Dnia N a­
uczyciela odbyła się uroczystość wręczenia pedagogom tytu­
łów „Zasłużonego Nauczyciela PRL”.

ZWRACAJĄC się do przyby- niosłą rolę w jegp trudnej i od- 
łych nauczycieli przewodniczą- powiedzialnej pracy dla naro- 
cy Rady Państwa — Henryk du podejmującego dzieło budo- 
Jabłoński podkreślił zaszczytną wy rozwiniętego społeczeństwa
rangę zawodu pedagoga i do-

Odznaczenie
resortowe

dla dziennikarza
„Kuriera“

WCZORAJ w  naszej redakcji 
odbyła się uroczystość, podczas 
której naczelny dyrektor 
Szczecińskiego Zjednoczenia Bu 
downictwa Jerzy Bruliński — 
w  imieniu ministra budowni­
ctwa i przemysłu materiałów  
budowlanych — wręczył red. 
Andrzejowi Zboroniowi złotą 
odznakę „Zasłużony dla Budów 
nictwa i Przemysłu Materiałów  
Budowlanych”. Red. Andrzej 
Zboroń, członek Klubu Publi­
cystów Inwestycyjnych SDP, 
od wielu już lat zajmuje się na 
łamach „Kuriera” problematy­
ką budowlaną. Naszemu kole­
dze życzymy dalszych sukce­
sów w  jego publicystycznej 
działalności.

W  Szczecinie

Nowy Zarząd TPPA
ODBYŁO się zebranie spra­

wozdawczo-wyborcze Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Afry- 
kańskiej (Oddział Terenowy, w  
Szczecinie). Poprzedziła je pre­
lekcja prof. Bogodara Winida 
z Uniwersytetu Warszawskiego 
na temat „Dylematy afrykań­
skie”. Po dyskusji wokół pro­
blemów rozwojowych Czarne­
go Lądu, omówiono formy pra 
cy TPPA w  Szczecinie oraz 
wybrano nowe władze. Prze­
wodniczącą Zarządu TPPA w  
Szczecinie została Teresa Za- 
niewicz z Politechniki Szcze­
cińskiej. Delegatami na Ogól­
nopolski Zjazd, który odbędzie 
się w  grudniu w Warszawie, 
wybrano Teresę Zaniewicz oraz 
Zygmunta Szeremetę. (Up.)

Odzyskano 129 pojazdów

Akcja M O
przeciwko złodziejom
samochodów

W A R S Z A W A . W  ra m a c h  d z ia ła ń  
p ro f ila k ty c z n y c h , z  in ic ja ty w y  B iu ­
ra  K ry m in a ln e g o  K o m e n d y  G łó w ­
n e j M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j , w y s p e ­
c ja liz o w a n e  s łu żb y  M O  p rz e p ro w a ­
d z iły  n a te re n ie  ca łego  k r a ju  a k c ję  
s k ie ro w a n ą  p rz e c iw k o  sp ra w c o m  
k r a d z ie ż y  p o ja zd ó w  m e c h a n ic zn y c h .

W  je j  w y n ik u  o d zys ka n o  129 sa­
m o ch o d ó w  i m o to c y k li, zn ac zn ą  
część s k ra d z io n y c h  p o d zespo łów  i  
d e ta li o ra z  z a trz y m a n o  152 osoby  
p o d e jrz a n e  o d o k o n a n ie  k ra d z ie ż y  
p o ja z d ó w  i  części do  n ic h .

P odczas a k c j i  s k o n tro lo w a n o  po ­
n a d  96 tys . p o ja zd ó w  u ja w n ia ją c  
szereg  za n ie d b a ń  w  e w id e n c ji i  r e ­
je s t ra c ji  sa m ochodów  i  m o to c y k li  
o raz  ic h  s ta n ie  te c h n ic z n y m . K o n ­
tro lą  o b ję to  ta k ż e  g ie łd y  i  w a rs z ta ­
t y  sam ochodow e.

P o d o b n e  a k c je  b ę d ą  k o n ty n u o w a ­
n e  w  p rzyszłości.

socjalistycznego.
H. Jabłoński złożył pedago­

gom życzenia sukcesów w dal­
szej pracy, satysfakcji i szczę­
ścia w życiu osobistym.

Wśród wyróżnionych znaleźli 
się m. in.: Leonora Derejczyk 
emerytowana nauczycielka Ze­
społu Szkół Ekonomicznych nr 
2 w  Szczecinie i Jan Kaliciński 
— emerytowany nauczyciel ze 
Szczecina.

•  *  *  tr

W W ARSZAW IE rozpoczęły 
się obrady tematyczne Ogólno­
polskiego Kongresu Pedagogi­
cznego, w 17 sekcjach i zespo­
łach px-oblemowych poświęco­
nych najważniejszym sprawom 
przyszłej szkoły 10-letniej.

Szeroko omawiane są zagad­
nienia wychowawcze, rola i za 
dania szkoły oraz nauczyciela, 
modernizacji procesu naucza­
nia, kształcenia ustawicznego, 
szkolnictwa zawodowego, roli 
i funkcji organizacji młodzie­
żowych, zadań szkoły gminnej, 
udziału środków masowego 
przekazu^ w  procesie kształce­
nia i wychowania po sprawy 
zdrowia i rozwoju fizycznego 
dzieci i młodzieży.

Pierwsi pacjenci
Centrum

Zdrowia Dziecka
W ARSZAWA. W  sobotę 15 

bm. polikliniczna część Cen­
trum Zdrowia Dziecka przyjmu 
je pierwszych małych pacjen­
tów. Tym samym Pomnik-Szpi- 
tal rozpoczyna swą działalność.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s „ W e jh e ro w o ”  z  L o n d y ­
n u ,

m /s „ K a p ita n  Z ió łk o w s k i”  z 
H o la n d ii  i F ra n c ji ,  

m /s „ N o w y  S ą c z"  z  R F N , 
m /s „ S u w a łk i”  z  Ir la n d i i ,  
m /s „ K ę d z ie rz y n ”  z H o la n d ii ,  
sla  „B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

z D a n ii ,
s/s „Jedność R o b o tn ic za ” z 

D a n ii ,
s/s „ Z ie lo n a  G ó ra ”  z M a ro ­

k a ,
m /s  „ D z iw o ż o n a ”  w  b a laście  

z K o ło b rze g u .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ S k rz a t"  do O slo  
m /s „ K u d o w a -Z d r ó j”  do N o r

w e g ii,
m /s  „ C h rz a n ó w ”  do  H o la n ­

d ii,
s/s „ S ła w n o ” do S z w e c ji,  
s/s „Jedność R o b o tn ic za  do 

D a n ii ,
s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

do D a n ii ,

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  16.10.

m /s  „ K w id z y ń ”  z  F in la n d i i ,  
m /s „ P o łc z y n -Z d ró j”  z R o t­

te rd a m u ,
m /s „ D ę b lin ”  z C a rd if f ,  
m /s  „ K o p a ln ia  M a rc e l”  z 

R o tte rd a m u ,
s/s „ G n ie z n o ”  ze S zw e c ji, 
m /s „ W a rn a ”  z M a ro k a .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  16.10.

m /s  „ W e jh e ro w o ”  do  L o n d y ­
n u ,

m /s  „ R o ln ik ”  do  B re m e n , 
m /s  „ K o p a ln ia  Z o fió w k a ”  do 

D a n ii ,
m /s  „ K ę d z ie rz y n ”  do H o la n ­

d ii,
s/s „ W ie c z o re k ”  do  D a n ii .

Sztandar dla szczepu harcerskiego

25 lat Zespołu 
Szkół Ekonomicznych nr 2

WCZORAJ w Zespole Szkół Ekonomicznych nr 2 im. Stani­
sława Staszica w Szczecinie odbyła się uroczystość związana 
z obchodami Dnia Nauczyciela i 25-Ieciem szkoły. Wśród za­
proszonych gości obecni byli: wicewojewoda Andrzej Głowacki, 
prezydent Szczecina Jan Stopyra, przedstawiciele władz par­
tyjnych, oświatowych, delegacja uczniów z Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, przedstawiciele zaprzyjaźnionych zakła­
dów pracy, nauczyciele, absolwenci i uczniowie.

W C IĄG U 25 lat istnienia cerstwa Polskiego. Podczas 
ZSE nr 2 ukończyło ponad 5 wczorajszej uroczystości szkol- 
tys. absolwentów. Wielu z nich ny szczep otrzymał sztandar i 
zajmuje dzisiaj odpowiedzialne imię Mariusza Zaruskiego, 
stanowiska, są cenionymi pra­
cownikami. O osiągnięciach Wicewojewoda Andrzej Gło- 
szkoły w kształceniu zawodo- wacki wręczył nauczycielce 
wym świadczy fakt, że ponad M arii Maniakowskiej Krzyż 
połowa absolwentów pomyślnie Kawalerski Orderu Odrodzenia 
zdaje egzaminy wstępne na Polski oraz wyróżnionym peda- 
wyższe uczelnie. ZSE wiedzie gogom — Złote, Srebrne i Brą- 
również prym w kształtowaniu zowe Krzyże Zasługi. Wielu 
kulturalnego oblicza młodzieży: wykładowców otrzymało odzna- 
wiele sławy dostarczył szkole ki resortowe i związkowe. W i-
harcerski zespół taneczny 
„Krąg”, który na festiwalu w 
Kielcach otrzymał „Złotą Jo­
dłę”, zespół „Bursztynki” — 
laureat wojewódzkiego przeglą­
du zespołów harcerskich, czy 
48-osobowa żeńska orkiestra 
dęta. Ponad połowa uczniów 
szkoły należy do Związku H ar-

W czoraj w kraju
Ą  J A K  in fo rm u je  rz e c z n ik  p ra -  szeregu  p o z y ty w n y c h  e fe k tó w , re a -  

sow y rzą d u  — n a  po sie d zen iu  w  liz a c ja  n ie k tó ry c h  po stan o w ień  
d n iu  14 p a ź d z ie rn ik a  b r . P re z y d iu m  u c h w a ły  n ie  p rze b ie g a  w p e łn i 
R ząd u  d o k o n a ło  o c e n y  p rze b ie g u  d o w ala ją co . 
le tn ie g o  w y p o c zy n k u  d z ie c i i m ło - z  k o le i po  o m ó w ie n iu  w y n ik ó w  
d z ie ży , z in fo rm a c ji n a  te n  te m a t, p rzep ro w ad zo n eg o  w  I  p o ło w ie  b r. 
p rze d ło żo n e j p rze z  M in is te rs tw o  o g ó ln o k ra jo w e g o  p rze g lą d u  zu życ ia  
O ś w ia ty  i W y c h o w a n ia  -w y n ik a , że  p a l iw , su ro w c ó w  i  m a te r ia łó w  P re  
w  czasie teg o ro czn y ch  w a k a c ji le t-  z y d iu m  R zą d u  p o w z ię ło  d e c y z ję  
n ic h , n ie za le żn ie  od w y ja z d ó w  w y -  z m ie rz a ją c ą  do o siąg n ię cia  d a lszy ch  
p o c z y n k o w y c h  z ro d z ic a m i, z ró ż -  oszczędności w  te j  d z ie d z in ie , 
nego ro d z a ju  k o lo n i i  w y p o c zy n k o - N a  w n io s e k  C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  
w y c h  i zd ro w o tn y c h , obozów  i  in -  S p ó łd z ie lc zoś c i P ra c y  P re z y d iu m  
n yc h  fo r m  zo rg an izo w an eg o  w y p o - R zą d u  p o d ję ło  d e c y z ję  w  s p ra w ie  
c z y n k u  s k o rzys ta ło  4,5 m in  d z ie c i zw ię k s z e n ia  w  1977 r .  p ro d u k c ji i  
i  m ło d z ie ż y . d o s ta w  ry n k o w y c h  spółdzie lczośc i

P re z y d iu m  R ządu  p o z y ty w n ie  oce p ra c y , 
n iło  p rze b ie g  teg o ro czn e j a k c j i  le t  w  k o le jn y m  p u n k c ie  p o rzą d k u  
n ie j.  o b rad  p o w z ię to  d e c y z ję  o b u d ow ie

N a s tę p n ie  P re z y d iu m  R ząd u  ro z - do 1980 r .  w  w o j, k a to w ic k im  n o - 
p a trz y ło  in fo rm a c ję  m in is tra  a d m i-  w oczesnego z a k ła d u  m le c za rs k ie g o , 
n is tra c j i ,  g o sp o d ark i te re n o w e j i
o c h ro n y  ś rodow iska o r e a liz a c ji  Ą  P re ze s  R a d y  M in is tró w  P io tr  
u c h w a ły  rz ą d o w e j z U  c ze rw c a  u b . Ja ro s ze w ic z  p r z y ją ł m in is tra  o św ia ­
to  k u  w  s p ra w ie  ro z w o ju  je d n o ro - t y  N R D  M a rg o t H o n e c k e r , p rz e b y -  
d zin n eg o  budoy im ictw a m ie s z k a n io - w a ją c ą  w  nas zym  k r a ju  z o k a z ji 
w ego. O g ó ln o p o lsk ie go  K o n g re s u  P e dago-

S tw ie rd z o n o , iż  o bok u zy s k a n y c h  g icznego  N a u c z y c ie li.

Zapraszamy do udziału w konkursach „Kuriera“

Kraj Radaobiekip/ie 
projektują plakat „DFR 71“

zi

W PR ZED DZIEŃ 60 roczni- su przeznaczamy cenne nagro- DZISIAJ i trwać będzie tylko do 
cy Rewolucji Październi- dy rzeczowe NA ŁĄCZNĄ SU- 22 bm. Rozstrzygnięcie następ! do 
kowej zapraszamy wszy- M Ę 5 TYSIĘCY ZŁ. Termin końca października br. Proce na- 

stkich fotoamatorów do udzia- nadsyłania prac upływa 31 bm. grodzone 1 wyróżniające się za- 
łu w  konkursie na najlepsze Nasz adres: „Kurier Szczeciń- prezentowane będą na wystawie 
(najciekawsze) prace wykona- ski”, 70-952 Szczecin, pi. Hoł- podczas „DFR-77". Najlepszy pro- 
ne_ podczas wycieczek czy po- du Pruskiego 8. Można również jekt plakatu przedstawiony zosta- 
dróży indywidualnych do dostarczyć zdjęcia osobiście w nie no tamach „Kuriera".
ZSRR. Liczymy szczególnie na godz. 10—15, I I I  p., pok. 53 lub Zwycięzca konkursu otrzyma 
uczestników popularnych Po- 55. RADIO TRANZYSTOROWE ufun-
ciągów Przyjaźni, którzy mieli * * * dowane przez naszą redakcję. Po-
okazję zwiedzić ciekawe m iej- nadto Kuratorium Oświaty i Wy-
sca i  poznać interesujących JEŚLI masz w domu blok ry- chowania UW przygotowało 10 
ludzi- sunkowy, farby, pędzle, przybory CENNYCH NAGRÓD RZECZO-

kreślarskie, kredki lip., weź udział WYCH dla pozostałych autorów 
W zasadzie nie stawiamy żad w konkursie na projekt plakatu prac, wyróżniających się pod 

nych ograniczeń co do ilości do „Dni Filmu Radzieckiego —-  względem inwencji plastycznej, 
nadsyłanych prac jak  i ich te- 77"! techniki i pomysłowości.
matyki, chociaż najchętniej w i­
dzielibyśmy prace wykonane w  
formacie 18X24 cm na papie- 

błyszczącym. Fotogramy 
prosimy zwięźle opisać oraz o- 
patrzyć w  nazwisko i adres 
autora. Dla laureatów konkur-

PAMIĘTAJ! Masz tylko tydzień 
A Forma pracy i technika — czasu! Nasz błyskawiczny kon- 

dowolna. kurs trwa! Prace należy nadsyłać
A Wiek uczestników — mło- lub przynieść osobiście do redok- 

dzież szkół podstawowych cji. Szczecin, pl. Hołdu Pruskie- 
i średnich. go 8, III p., pok. 52 w godz. 10—

Konkurs rozpoczyna się już 15.

cewojewoda złożył serdeczne 
podziękowanie wszystkim na­
uczycielom Zespołu Szkół Eko­
nomicznych za trud włożony w 
wychowanie i kształcenie mło­
dego pokolenia.

Po części oficjalnej, harcer­
skie grupy artystyczne przed­
stawiły gościom okolicznościo­
wy program słowno-muzyczny.

(pc)

V I I  Dni Kultury PS

Studenci 
zapraszają 

do wspólnej zabawy
W  NAJSTARSZEJ wyższej 

uczelni na Pomorzu Zachodnim 
— Politechnice Szczecińskiej —  
rozpoczęły się V I I  Dni Kultu­
ry, wieńczące obchody 30-lecia 
istnienia szkoły Z tej okazji 
studenci politechniki postano­
w ili zorganizować wiele atrak­
cyjnych imprez dla mieszkań­
ców naszego miasta.

D Z IŚ  o g o d z in ie  12 na u lic ac h  
S zc zec ina o o ja w ł sle t r a m w a j r e k la  
m u ją c y  V I I  D n i K u lt u r y .  T r a m w a j  
d o w o zić  b ęd z ie  w s zy s tk ic h  c h ę tn y c h  
na w ie lk i  ja r m a r k  s tu d e n c k i o rz y  
p l. G ru n w a ld z k im . O  g o d z in ie  13.30 
m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  o trz y m a  ta m  
s y m b o lic zn e  k lu c ze  do G ro d u  G r y ­
fa . N a s ie n n ie  rozD oczna sie  p reze n ­
ta c je  w s zy s tk ic h  w y d z ia łó w  ucze l­
n i. N a  ja r m a r k u  z n a jd a  się w y k o ­
n a w c y  p o r tre tó w  n a  ży c ze n ie  i  fo ­
to g r a f i i  p a m ią tk o w y c h , g ie łd y  sta­
ro c i. k ie rm a s ze  k s ią że k  i  p ły t .  sto ­
is ka  g as tro n o m ic zn e , odbędą sie l i ­
czne k o n k u rs y , d y s k o te k a  d la  m ło ­
d z ie ży  o raz  k o n c e r t  — ..S tu d e n c k ie  
P ro p o z y c je  E s tra d o w e ” . O  g o d z in ie  
20.30 z D lacu G ru n w a ld z k ie g o  ucze­
s tn ic y  ja r m a r k u  u d ad za  sie t ra m ­
w a ja m i n ad  je z io ro  G łę b o k ie , gdzie  
w e zm ą  u d z ia ł w  ra jd z ie  z pochod­
n ia m i. Podczas r a jd u  p re ze n to w a ć  
sie będ ą  s tu d e n c k ie  zes p o ły  a r ty ­
s tyczne.

N IE D Z IE L A  b ęd z ie  d ru g im  d n ie m  
im p re z  z o rg a n iz o w a n y c h  p rzez  R a ­
dę U c z e ln ia n a  P o li te c h n ik i S zc ze­
c iń s k ie j d ia  m ie s zk a ń c ó w  Szczec i­
n a . O d  g o d z in y  10 do 14 stu d en c i 
gościć będą w e  w s zy s tk ic h  w y d z ia ­
ła c h  u c z n ió w  szk ó ł ś re d n ic h  w ra z  
z ro d z ic a m i k t ó r z y  chcą zapoznać  
się  z u c z e ln ia . O  g o d z in ie  15 n a s ta ­
d io n ie  p rz y  u l. K o rd e c k ie g o  o dbę­
d z ie  s ię  s o o rto w y  t u r n ie j  w y d z ia ­
łó w  i  d o m ó w  s tu d e n c k ic h , zaś w ie ­
czo re m . w  K lu b ie  ..P in o k io ”  w y ­
sta n ia  s tu d e n c k ie  zes o o ły  ja zzo w e .

V I I  D n i K u lt u r y  S tu d e n tó w  PS  
t rw a ć  będą p rze z  c a ły  ty d z ie ń . W  
p ro g ra m ie  z n a jd a  się m . in . tu r n ie ­
je  w ie d z y , k o n k u rs y , p rz e g lą d y  f i l ­
m o w e . w y s te o y  k a b a re tó w , w y s ta ­
w a  s tu d e n c k ie j g ru p y  fo to g ra fic z ­
n e j ..F o t -E le k ”  (12 b m  w  Z a m k u  
K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h ) b a l w  s ty lu  
re tro  (18 b m  w  K lu b ie  „ S ło w ia ­
n in ” ) o raz  K o n c e r t  G a lo w y  (24 bm . 
w  D o m u  K u lt u r y  B u d o w la n y c h ),  
g d zie  w y s ta n i m  ln . C h ó r A k a d e ­
m ic k i P S . a podczas k tó re g o  n a s tą ­
p i o g łoszen ie  w v n lk ó w  1 w rę c z e n ie  
n ag ró d  z t u r n ie ju  w v d z ia łó w  i  ogó l 
nop o lsk ieg o  w s o ó łza w o d n ic tw a  ..M ó j  
sukces s o c ja lis ty c z n e j O jc z y ź n ie ” .

(p c)
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Fo wysficspieniu C a rie ra  w  QHZ

Irasa faza polityki USADramatyczne zaostrzenie 
sprawy Schleyera

(Korespondencja z Nowego Jorku)
W YS TĄ P IEN IE  prezydenta Cartera na forum ONZ przyjęte 

zostało zarówno przez delegatów, jak ł amerykańską opinię 
publiczną jako zapowiedź, że użyję tu sformułowania wpły­
wowej gazety „Christian Science Monitor” — drugiej fazy w  
polityce zagranicznej administracji. Jej wiodącym elementem 
ma być poprawa stosunków ze Związkiem Radzieckim, z któ­
rym — jak to określił prezydent Carter — USA ponoszą w  
dobie nuklearnej specjalną odpowiedzialność wobec świata, za 
osiągnięcie przez oba mocarstwa porozumienia w  sprawie 
ograniczenia zbrojeń strategicznych i umocnienia polityki od­
prężenia w oparciu o przestrzeganie określonych zasad postę­
powania.

Z kroniki towarzyskiej

♦  J O H N  J O H N  K E N N E D Y  (na  
z d ję c iu  z le w e j)  syn  b y łe g o  p re z y ­
d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h , za­
c zy n a  b u dzić  ró w n e  z a in te re s o w a ­
n ie  p ra s y  i fo to re p o r te ró w , co jego  
sta rsza  s iostra  C a ro lin a . S ie d e m n a ­
s to le tn i John  to w a rz y s z y  na jczę ś ­
c ie j u ro d z iw e j W łoszce M eg  C ozzo - 
n i.

4> T E L L Y  S A V A L A S . p o p u la rn y  
p o ru c z n ik  K o ja k  ze  s łyn n eg o  a m e ­
ry k a ń s k ie g o  s e r ia lu  T V ,  m a  b y ć  po 
w o ła n y  p rze d  sądem  ja k o  e k s p e rt  
w  s p ra w ie  13 -le tn ie go  R o n n e y ’a  Z a -  
m o ry , o s k arżo n e g o  o z a m o rd o w a n ie  
l ic z ą c e j 86 la t  s ta ru s z k i. Z a p o w ie ­
d z ia no , iż  K o ja k  za d e m o n s tru je  
„ ro z w ó j 1 zn is zcze n ie  o p ętanego  te ­
le w iz ją  o so b n ik a” . T o c z ą c y  się w  
M ia m i p roces ro z p ę ta ł n a  n o w o  dys­
k u s ję  o d e m o ra liz u ją c y m  w p ły w ie  
f i lm ó w  k r y m in a ln y c h  n a m ło d z ie ż .

♦  H A R R Y  B E L A F O N T E , la t  50,

iiden  z n a jb a rd z ie j w z ię ty c h  m u z y -  
ó w  i  p io s e n k a rzy , w y ru s za  —  po 
2 0 -le tn ie j p rz e rw ie  —  na e u ro p e j­
s k ie  to u rn e e . P rze d  la ty  n a le ż a ł on  

do n a j le p ie j za ra b ia ją c y c h  k o lo ro ­
w y c h  a r ty s tó w  w  U S A . S zc zegó lny  
ro zg ło s  p rzy n io s ła  m u  p iosenka  
„C a ly p s o ” . D ziś  B e la fo n te  je s t  
w s ze c h s tro n n y m  b izn e s m e n e m  i  oso­
b iście p ro w a d z i szereg  p rzed s ię ­
b io rs tw  ro z ry w k o w y c h .

♦  S Ł Y N N Y  c h iru rg , 5 3 -le tn l p ro f. 
C h r is t ia n  B a rn a rd , k t ó r y  ja k o  p ie rw  
szy  w  św ie c ie  d o k o n a ł t ra n s p la n ta ­
c j i  lu d zk ie g o  serca 1 z w a n y  b y ł  
„ c z ło w ie k ie m  o  z ło ty c h  rę k a c h ” , 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j n ie  b ęd z ie  ju ż  
m ó g ł w y k o n y w a ć  s k o m p lik o w a n y c h  
o p e ra c j i. P o w o d e m  je s t p o s tę p u ją ­
c y  re u m a ty z m . O b e c n ie  ch o ro b a  za ­
a ta k o w a ła  n ie  t y lk o  rę c e  p ro feso ­
ra . a le  i  s ta w y  nóg, co u n ie m o ż li­
w ia  m u  d łuższe s ta n ie  p rz y  sto le  
o p e ra c y jn y m .

♦  S Y L V IE  V A R T A N , g w ia z d a  p io  
s e n k i fra n c u s k ie j, po 13 la ta c h  m a ł­
żeń s tw a  z n ie  m n ie j s ły n n y m  p io­
se n k a rze m  J o h n y  H o lly d a y ’e m  —  
p o s ta n o w iła  się ro zw ie ś ć  z p o w odu  
p rz y k re g o  c h a ra k te ru  m ę ża. H o lly -  
d ay  a k tu a ln ie  m a n o w ą  p rz y ja c ió ł­
k ę  R osę F u m m e to  — s tr ip t iz e rk ę  w  
je d n y m  z n o cn y ch  lo k a l i  P a ry ż a .

(Ig )

M Ó W IĄC w  zakończeniu 
przemówienia, iż „żaden kraj 
nie ma monopolu na kreacyjną 
wizję i  ideę” — Carter spro­
wadza tym samym tzw. doktry 
nę ochrony praw człowieka, z 
której uczynił w czasie pierw­
szych miesięcy swej prezyden­
tury czołowy element amery­
kańskiej polityki, do właści­
wych proporcji. W jakimś sen­
sie — podkreślają to komenta­
torzy — amerykańska polityka 
wraca do podstawowych prio­
rytetów — wypracowania ta­
kich dróg, które pozwoliłyby na 
wyciszanie niebezpiecznych na­
pięć.

J E D N O C Z E Ś N IE , w y b ie ra ją c  to  
fo ru m  d la  w y g ło s ze n ia  sw ego p rze ­
m ó w ie n ia  p re z y d e n t  C a r te r  za d e ­
m o n s tro w a ł w a gę, ja k ą  U S A  p r z y ­
w ią z u ją  o b ec n ie  do O rg a n iz a c ji N a  
rodów . Z je d n o c z o n y c h . C a r te r  c z u ­
je ,  ż e  po za k o ń c ze n iu  w o jn y  w  In *  
d o c h in a c h , po  zgodzie  n a p rz y ję c ie  
W ie tn a m u  do O N Z  I o b ra n iu  b a r ­
d z ie j e la s ty c z n e j p o lity k i w obec  
C z a rn e j A f r y k i  —  U S A  z n a jd u ją  się 
w  zn a c zn ie  k o rz y s tn ie js z e j s y tu a c ji  
m o ra ln e j.  W y k o rz y s tu je  to  in t e l i ­
g e n tn ie  a m b a s a d o r a m e ry k a ń s k i  
p rz y  O N Z  Y o u n g , k tó r y  ja k o  je d e n  
z p rzy w ó d c ó w  m u rz y ń s k ie g o  ru c h u  
o ró w n e  p ra w a  c y w iln e  z  ła t  sześć­
d z ie s ią ty c h  i  p rz y ja c ie l w ie lu  p o li­
ty k ó w  z k r a jó w  a fry k a ń s k ic h  id e a ł 
n ie  n a d a je  się do  p re z e n to w a n ia  
te j  n o w e j l in i i .

O C Z Y W IŚ C IE  p o d staw o w e c e le  po 
U ty k i a m e ry k a ń s k ie j p o zo sta ły  bez  
z m ia n . T a k ty k a  a d m in is tra c ji C a r ­
te ra  je s t n a d a l je d n a k  ró żn a  od ta k  
t y k i  e r y  K ls s in g e ra , choć z w ro t  w  
stro n ę  d y p lo m a c ji re a liz m u  u w a ża ­
n y  je s t  p rze z  n ie k tó ry c h  za p e w n ą  
k o n ty n u a c ję  o k re s u  k is s ia g e ro w -  
sk ie g o . W  w y w ia d z ie , k t ó r y  d o ra d ­
ca do  s p ra w  b ezp ie cze ń stw a  p a ń ­
s tw a  Z b ig n ie w  B rz e z iń s k i u d z ie U ł 
o s ta tn io  je d n e m u  z ty g o d n ik ó w  
s tw ie rd z ił  o n : „ Z a m ia s t  d ą ży ć  do  
u trz y m y w a n ia  s ta tu s  qu o  n a p o d ­
s ta w ie  ró w n o w a g i s ił a k c e p tu je m y  
z m ia n y  ś w ia to w e  Jako  o b ie k ty w n ą  
rze czy w is to ś ć , a le  s ta ra m y  się je  
s k ie ro w a ć  n a  d ro g ę  k o n s tru k ty w ­
n ą . zg o d ną z in te re s a m i a m e r y k a ń ­
s k im i” . Jest to  w ię c  n a d a l f ilo z o ­
f ia  e k s p a n s ji, a le  o p a k o w a n a  b a r ­
d z ie j d y s k re tn ie . O c zy w iś c ie  reaU a  
u k ła d u  s ił w  św iec ie  m o d y f ik u ją  
te o r ię , stąd  też w  p ra k ty c e  a d m i­
n is tra c ja  p o s zu k u je  obecn ie  k o m ­
p ro m is o w y c h  ro z w ią z a ń  odnośn ie  
p o ro zu m ie n ia  S A L T  I I ,  t a k t y k i  w o  
bec B lis k ie g o  W sch o d u  i  ro z w ią z a ­
n ia  s y tu a c ji w  p o łu d n io w e j A fr y c e .

Z a p o w ie d ź  n o w e j f a z y  a m e r y k a ń ­
s k ie j p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j p rz y ję ta  
zosta ła  na ogó ł p o z y ty w n ie  p rzez  
a m e ry k a ń s k ic h  k o m e n ta to ró w , z 
k tó ry c h  w ie lu  k r y ty k o w a ło  a d m in i­
s tra c ję  za p o p rze d n ie  b łę d y . J e d n a k  
n ie  b ra k  i  w  U S A  s ił zw ią za n y c h  
z k o m p le k s e m  w o js k o w o -p rz e m y s ło  
w y m , a takSfc p o lity k ó w  w  K o n g re  
sie, k t ó r z y  p a trz ą  k r y ty c z n ie  na za 
p o w ie d z ia n y  z w ro t  p o lity k i a d m in i­
s tra c ji . A ta k o w a n a  je s t  w ię c , ja k

Nowy skandal w Izraelu
P A R Y Ż  P A P . W  iz ra e ls k ic h  k o ­

ła c h  p o lity c z n y c h  s z y k u je  s ię  no ­
w y  s k a n d a l. Jego b o h a te re m  b ę­
d z ie  „ n ie z a le ż n y ”  d e p u to w a n y  K n e -  
se tu  (p a r la m e n tu )  F la tto -S z a ro n .

P ra s a  Iz ra e ls k a  p o in fo rm o w a ła , że

Koppler u c ie k ł  
przy pomocy liny, 
a nie w walizce?

R Z Y M  P A P . W o js k o w a  k o m is ja  
ś led c za , p ro w a d zą c a  d o ch o d zen ie  w  
s p ra w ie  u c ie c z k i ze  s zp ita la  w  R z y  
m ie  zb ro d n ia rz a  h it le ro w s k ie g o ,  
H e rb e r ta  K a p p le ra , p rzyp u s zcza , że 
w ię z ie ń  p ra w d o p o d o b n ie  p o s łu g iw a ł 
s ię  l in ą  spuszczoną z o k n a  p o k o ju , 
w  k tó ry m  p rz e b y w a ł. K o m is ja  w y ­
k lu c z y ła  m o żliw o ść  tra n s p o r to w a ­
n ia  zb ie ga  w  w a lizc e .

p o lic ja  p rz e k a z a ła  p ro k u ra tu rz e  ob­
s ze rn e  doss ier z w ią z a n e  z je g o  oso­
b ą . M a t e r ia ły  ta m  z e b ra n e  ś w ia d ­
czą, że w  p o g on i za  m a n d a te m  po­
s e ls k im , F la tto -S z a ro n  k u p o w a ł g ło ­
sy w y b o rc ó w , n a co w y d a ł 200 tys . 
f u n tó w  iz ra e ls k ic h .

F la tto -S z a ro n  o s iąg n ą ł Jednak  
s w ó j ce l i  zas ia d ł w  K n es ec ie . W  
czasie w y b o r ó w  (17 m a ja  b r .)  u zy s ­
k a ł  t y le  g ło só w , że  w y s ta rc z y ło b y  
ic h  d la  w y b r a n ia  d w ó c h  d ep u to ­
w a n y c h . O w ą  „ n a d w y ż k ę ”  g łosów , 
zg o d n ie  z iz ra e ls k ą  o rd y n a c ja  w y ­
b o rczą , „d o lic zo n o ”  k a n d y d a to m  
p ra w ic o w e g o  b lo k u  L ik u d .  k t ó r y  w  
o w y c h  w y b o ra c h  z w y c ię ż y ł. Z re s z tą  
sam  F la tto -S z a ro n  c a łk o w ic ie  po­
d z ie la  p o g lą d y  o b ecnego  p re m ie ra  
B eg in a .

F la tto -S z a ro n  m a p o d w ó jn e  o b y ­
w a te ls tw o : Iz ra e ls k ie  1 f ra n c u s k ie .  
J e d n a k  w e  F r a n c j i  u w a ż a ją  go za 
z w y k łe g o  k r y m in a lis tę , k t ó r y  za  
ro z lic z n e  m a c h in a c je  n ie je d n o k r o t ­
n ie  m ia ł s ta w a ć  p rze d  sa d em . 
I  w ła ś n ie  po  to  t a k  g o rą c zk o w o  za ­
b ie g a ł o zd o b y c ie  m a n d a tu  pose l­
sk ie g o . b y  m óc sob ie  kU D lć  pose l- 

n ie ty k a ln o ś ć  i  ty m  s a m y m  
uc iec  p rze d  w y m ia re m  s p ra w ie d li­
w ości.

tu  słę o k re ś la , „ m ię k k a  l in ia  w o ­
bec Z S R R ” . P o za  ty m , ch o c iaż  za ­
sadn icza l in ia  p o lity k i a d m in is tra ­
c j i  w o b ec  B U sk ieg o  W schodu  n ie  
u le g ła  z m ia n ie  —  po tę żn e  lo b b y  ży  
d o w s k ie  a ta k u je  C a r te ra  za b a rd z ie j  
e la s ty c zn e  i  d łu g o fa lo w e  podejście  
d o  p ro b le m ó w  teg o  re jo n u .

N ie  n a le ż y  ró w n ie ż  sądzić, lż 
d o k t ry n a  o c h ro n y  p r a w  c z ło w ie k a  
zo sta ła  c a łk o w ic ie  w y m a za n a  z k r a j  
o b ra z u  p o U ty czn eg o  U S A . M a  ona  
je d n a k  b y ć  s tosow ana w  sposób  
zn ac zn ie  b a rd z ie j e la s ty c zn y , n ie  
s ta n o w ią c  tz w . c e n tru m  p o U ty k i za 
g ra n ic z n e j.

W  SU M IE więc wystąpienie 
Cartera zdaje się zapowiadać 
konkretne działania admini­
stracji na rzecz umacniania po­
lityki odprężenia i redukcji na­
pięć w świecie. Opinia świato­
wa oczekiwać będzie z uwagą 
na realizację tej zapowiedzi.

Ewa BONIECKA

BUKARESZT PAP. W Buka­
reszcie odbyło się posiedzenie 
konstytucyjne Krajowej Rady 
Ludzi Pracy Przemysłu, Budów 
nictwa i Transportu. Obradom 
przewodniczył Nicolae Ceause­
scu, który wiosną bieżącego 
roku na pierwszej krajowej 
konferencji pracowników prze­
mysłu, budownictwa i trans­
portu wybrany został jedno­
myślnie przewodniczącym K ra­
jowej Rady Ludzi Pracy. W y­
bór ten zatwierdzono na obec­
nym posiedzeniu.

Z Ł O Ż O N E  z p rz e d s ta w ic ie li za łó g  
w y b ie ra n y c h  n a  w a ln y m  ze b ra n iu  
o ra z  z w c h o d zą c y c h  w  sk ła d  ra d y  
z  u rz ę d u  p rz e d s ta w ic ie li p rzed s ię ­
b io rs tw  R a d y  L u d z i P ra c y  d z ia ła ją  
w  R u m u n ii w e  w s zy s tk ic h  w  zasa­
d z ie  z a k ła d a c h  p ra c y , w  p rze m y ś le , 
w  b u d o w n ic tw ie  1 tra n s p o rc ie . K r a ­
jo w a  ra d a  s k ła d a  się  z  960 cz ło n ­
k ó w , w y b ie ra n y c h  n a  zg ro m a d ze ­
n ia c h  p rz e d s ta w ic ie li lu d z i p ra c y  
w  w o je w ó d z tw a c h  1 w  s to lic y . W  
ra d z ie  re p re z e n to w a n e  są ta k że  
m in is te rs tw a  re s o rto w e , U n ia  G e ­
n e ra ln a  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , 
Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  K o m u n is ty c z n e j,  
K r a jo w a  R ad a  K o b ie t  1 in n e  o rg a ­
n iz a c je  sp o łeczne . N a  o b e c n y m  po­
s ied ze n iu  w y b ra n o  43-osobowe B iu ­
ro  W y k o n a w c z e  k r a jo w e j  ra d y .

W  w y g ło s zo n y m  n a  po sie d zen iu  
p rz e m ó w ie n iu  N . C eausescu s tw le r -

Choroba zdobywcy 
Mount Everestu
D E L H I P A P . D o  szp ita la  w  D e lh i 

p rz y w ie z io n o  E d m u n d a  H i l la r y ’ego, 
p ie rw sze g o  zd o b yw c ę  M o u n t  E v e -  
re s tu , k ie ru ją c e g o  o b ec n ie  w y p ra ­
w ą  p o d ró ż n ik ó w  w o d a m i G angesu  
od u jś c ia  do ź ró d ła  r z e k i.  Jego cho  
ro b a  — ja k  p rzyp u s zcza  się w  A m ­
b as ad zie  N o w o z e la n d z k ie j w  D e lh i  
—  je s t z w ią z a n a  z p rz e b y w a n ie m  
n a  d u ż e j w y .sy toś ci. W y p ra w a  p rze ­
d z ie ra  się ju ż  obecn ie  p rze z  te re n y  
g ó rs k ie .

Nagroda Nobla 
w dziedzinie ekonomii

S Z T O K H O L M  P A P . N a g ro d ę  N o ­
b la  w  d z ie d z in ie  n a u k  e k o n o m ic z ­
n y c h  ju r y  w  S z to k h o lm ie  p rz y z n a ­
ło  u czo n e m u  s z w e d z k ie m u , p ro f. 
B e r t i lo w i O h lin o w i 1 n a u k o w c o w i 
b ry ty js k ie m u , p ro f . Ja m e so w i M e a -  
de.

B i n g  C r o s b y
nie żyj'e

M A D R Y T  P A P . Z n a n y  a m e ry k a ń  
s k i ś p ie w a k  i a k to r  B in g  C rosby  
z m a r ł w  p ią te k  w  M a d ry c ie  na 
a ta k  serca. B in g  C rosby m ia ł 73 
la ta .

(Dokończenie ze str. 1)

PORYW ACZE nie pozwalają 
nikomu zbliżyć się do samolo­
tu. Ostrzelali podobno grupę 
mechaników, którzy chcieli do­
konać napraw. Nie zgodzili się 
też na wpuszczenie na pokład 
lekarza.

R ó w n o cze śn ie  p o ry w a c z e  S c h le y e -  
r a  g ro żą  p o z b a w ie n ie m  go życ ia . 
J e d n i i  d ru d z y  p o ry w a c z e  do m a­
g a ją  się  u w o ln ie n ia  I I  w ię ź n ió w  —  
a n a rc h is tó w  z  g ru p y  B a a d e r  —  
M e in h o f , a ta k ż e  d w ó c h  w ię z io n y c h  
w  T u r c j i  P a le s ty ń c z y k ó w  1 o k u p u  
w  łą c z n e j w y so k oś c i 37 m in  m a re k

R z e c z n ik  rz ą d u  R F N  K la u s  B o e l-  
l in g  o ś w ia d c zy ł w  p ią te k  n a  k o n ­
fe r e n c j i  p ra s o w e j w  B o n n , że 
o b y d w a  żą d a n ia  są t ra k to w a n e  
„ b a rd z o  p o w a żn ie ” . M ó w ił on o 
„k o n ie c zn o ś c i, k t ó r e j  m u s im y  się 
poddać w  c iąg u  n a jb liż s z y c h  go ­

d z ił, że z a d a n ie m  k r a jo w e j  ra d y  
je s t  p rze d e  w s z y s tk im  o p ra c o w a ­
n ie  je d n o l ity c h  za ło żeń  d z ia ła ln o ś c i 
R a d  L u d z i P ra c y  o ra z  d o p ro w a d ze ­
n ie  do zw ię k s z e n ia  ic h  r o l i  w  p la ­

n o w a n iu  1 o rg a n iz o w a n iu  p ro d u k c ji  
o ra z  za p e w n ie n ie  sp ra w n e g o  d z ia ­
ła n ia  c a łe j g o sp o d ark i.

R O Z M O W Y
F R A N C U S K O -
J U G O S Ł O W IA Ń S K IE

♦  W  P IĄ T E K  d o b ie g ła  k o ń ­
ca t rz y d n io w a  o f ic ja ln a  w iz y ­
ta  w e  F r a n c ji  p re z y d e n ta  J u ­
g o s ła w ii, Jos ipa B ro z  T ito .  
S ze f p ań s tw a  ju g o s ło w ia ń s k ie ­
go s p o tk a ł się t r z y k r o tn ie  z 
p re z y d e n te m  V a le r y m  G is ca rd  
d ’E s ta ln g , o m a w ia ją c  z n im  
p ro b le m y  o d p rę że n ia  1 ro zb ro ­
je n ia , s y tu a c ję  n a B lis k im  
W sch o d zie  ł  w  A fr y c e , a t a k ­
że  s to s u n k i d w u s tro n n e .

E F T A

♦  W  G E N E W IE  n a za k o ń ­
cze n ie  d w u d n io w e g o  posiedze­
n ia  E u ro p e js k ie g o  S to w a rz y ­
sze n ia  W o ln e g o  H a n d lu  (E F T A )  
o p u b lik o w a n o  k o m u n ik a t  w  
k tó r y m  m in is tro w ie  s ied m iu  
k r a jó w  cz ło n k o w s k ic h  w y r a ­
ż a ją  g łę b o k ie  za n ie p o k o je n ie  
s p a d k ie m  p ro d u k c ji, w y s o k im  
b ezro b o c iem  1 n a s ila ją c y m  się 
p ro te k c jo n iz m e m  w  h a n d lu  
m ię d z y n a ro d o w y m .

A M N E S T IA  W  H IS Z P A N I I

♦  K O N G R E S  h is zp a ń s k i ( je d  
n a  z d w u  Iz b  p a r la m e n tu )  296 
g lo sa m i, p rz y  2 s p rze c iw ac h  ł  
8 w s trz y m u ją c y c h  się za a p ro ­
b o w a ł p r o je k t  a m n e s t ii po­
w s ze c h n e j p rz y g o to w a n y  p rzez  
rzą d  1 p a r t ie  p o lity c z n e  le w i­
c o w e j o p o zy c ji.

Z J A Z D  P A R T I I  
K O N S E R W A T Y W N E J

♦  14 B M ., w  o s ta tn im  d n iu  
doro czn e go  z ja z d u  P a r t i i  K o n ­
s e rw a ty w n e j p rz e m a w ia ła  w  
B la c k p o o l p rz y w ó d c z y n i p a r ­
t i i  — M a rg a re t  T h a tc h e r . J e j 
p rz e m ó w ie n ie  b y ło  je d n y m  
w ie lk im  a ta k ie m  n a  P a r t ię  
P ra c y  ł  rz ą d  p re m ie ra  C a lla -  
g h an a  o ra z  a p e le m  do B r y t y j ­
c zy k ó w  o  g ło s o w a n ie  w  n a j­
b liżs zy c h  w y b o ra c h  n a  P a r t ię  
K o n s e rw a ty w n ą . M a rg a re t  
T h a tc h e r  s k o n c e n tro w a ła  się  
n a  w y lic z a n iu  słabości i  n ie ­
p o w o d zeń  obecnego  rzą d u  k r a  
Ju, a le , p o d ob n ie  ja k  in n i  
m ó w c y  podczas p o p rze d n ic h  
d n i z ja z d u , n ie  z a ry s o w a ła  
s tra te g ii d z ia ła n ia  P a r t u  K o n ­
s e rw a ty w n e j w  n a jw a ż n ie j­
szych  d z ie d z in a c h  ż y c ia  w s p ó ł­
cze sn e j W . B r y ta n i i  —  gospo­
d a rc zy c h  1 sp o łecznych .

P a r t ia  K o n s e r w a ty w n a  u w a ­
ża , lż  p ro ce sy o d p rę że n ia  n ic  
n ie  z m ie n iły  w  św ie c ie , k tó r y  
n a d a l je s t  zag ro żo n y  p rze z  
„k o m u n is ty c z n ą  a g re s ję ” .

d ż in ” . O b s e rw a to rz y  w y c ią g a ją  z  
tego  w n io s e k , iż  rzą d  R F N  n ie  w y ­
k lu c z a  u w o ln ie n ia  w ię ź n ió w  z g ru ­
p y  B a a d e r —  M e in h o f.

W e d łu g  A g e n c ji U P I .  rzą d  tu re c k i  
o d m ó w ił w y p u s zc ze n ia  n a  w o ln o ić  
d w ó c h  P a le s ty ń c z y k ó w . N a to m ia s t  
A g e n c ja  D P A  w  d ep e szy z A n k a ­
r y  p isze, że  s p ra w a  ta  je s t  n a d a l 
ro zw a ża n a .

N ie m a l bez p rz e r w y  o b ra d o w a ł w  
c ią g u  p ią tk u  g a b in e t fe d e r a ln y , ja k  
te ż  tz w . w ie lk i  1 m a ły  „sz ta b  k r y ­
z y s o w y ” . P rzy p u s zc za ln ie  sa m o lo t 
u p ro w a d z ili t r z e j N ie m c y  (w  ty m  
d w ie  k o b ie ty )  i  Jeden A ra b . J a k  
in fo rm o w a liś m y  sa m o lo t le c ia ł w  
c z w a rte k  z M a jo r k i  do  F r a n k fu r tu .  
Z a t rz y m y w a ł się  n a s te o n ie  w  R z y ­
m ie , n a  C y p rz e  i  w  B a h ra jn ie . W  
p ła te k  ra n o  lą d o w a ł w re szc ie  n a  lo t  
n ls k u  e m ira tu  D u b a l n a d  Z a to k ą  
P e rs k ą .

U lt im a tu m  p o ry w a c z y  S c h le y e ra , 
o d c zy ta n e  p rz e z  rz e c z n ik a  rz ą d u , 
z a w ie r a  g ro źb ę  z a s trz e le n ia  p rz e m y ­
s ło w ca  R F N  w  p rz y p a d k u  je ś li 11 
w ię ź n ió w  z g ru p y  B a a d e r —  M e in ­
h o f n ie  z n a jd z ie  się  do n ie d z ie li ,  
godz. 9 czasu w a rs za w s k ie g o  w  k r a ­
ju ,  k t ó r y  s a m i w s k a ż ą . K a ż d a  zw ło  
k a  o zn ac za ś m ie rć  S c h le y e ra  —  g ro  
żą p o ry w a c z e , o ś w ia d c za ją c , że u l t i ­
m a tu m  n ie  zo s tan ie  p rzed łużo n e . 
S c h le y e r z n a jd u je  się od 40 d n i 
w  ic h  rę k a c h .

T e rr o r y ś c i p rz e s ła li u lt im a tu m  1 
l is ty  t e j  s a m e j t re ś c i p a ry s k ie m u  
d z ie n n ik o w i „ F ra n c e  S o lr”  zac h o d - 
n io n ie m ie c k ie j gaze c ie  „ F r a n k fu r ­
t e r  R u n d s c h a u ”  i  F ra n c u s k ie j A g e n  
c j l  P ra s o w e j A F P . R ó w n o cze śn ie  
a d w o k a t  D e n is  P a y o t , k t ó r y  w y s tę ­
p o w a ł p o c zą tk o w o  ja k o  p o ś re d n ik  
w  k o n ta k ta c h  m ię d z y  p o ry w a c z a m i  
S c h le y e ra  a  w ła d z a m i R F N  o św iad ­
c z y ł w  G e n e w ie , że o tr z y m a ł d w a  
w a ż n e  o św iad c zen ia  o d d z ia łu  S ie g -  
f r łe d a  H a u s n e ra  (ch o d z i o  p o ry ­
w a c z y  S c h le y e ra  z tz w . f r a k c j i  
A r m ii  C z e rw o n e j —  R A F )  1 p rz e k a ­
z a ł je  r z ą d o w i fe d e ra ln e m u .

„ F ra n c e  S o ir”  o trz y m a ł w  p ią te k  
ra z e m  z  lis te m  te r ro ry s tó w  ró w n ie ż  
n o w e  zd ję c ie  S c h le y e ra . P rze d s ta ­
w ia  ono p rze m y s ło w c a  z a c h o d n io -  
n ie m łe c k łe g o  z ta b lic ą , n a  k tó r e j  
w y p is a n a  Jest n a z w a  o rg a n iz a c ji 
p o ry w a c z y  s a m o lo tu  L u fth a n s y .  
C h o dzi o  n ie z n a n ą  d o ty ch c zas  „O rg a  
n iz a c ję  W a lk i  P rz e c iw k o  Im p e r ia ­
liz m o w i Ś w ia to w e m u ” .

R zą d  z a c h o d n io n ie m ie c k i zaa p e lo ­
w a ł w  p ią te k  p o n o w n ie  do  p ra s y , 
a b y  n ie  p u b lik o w a ła  n ic zeg o , co m o  
g lo b y  zas zko d z ić  w y s iłk o m , m a ją ­
c y m  n a  c e lu  u ra to w a n ie  ż y c ia  p a­
s a że ró w  u p ro w ad zo n e go  sa m o lo tu  
o ra z  S c h le y e ra . R z e c z n ik  rz ą d o w y  
K la u s  B o e ll ln g  o ś w ia d c zy ł, lż  rzą d  
R F N  zn ie s ie  „ e m b a rg o ”  n a  In fo r ­
m a c je  d o ty czą ce  t e j  s p ra w y  ty lk o  
w  ty m  s to p n iu , w  ja k im  to  będ z ie  
ko n ie c zn e . A  w ię c  t y lk o  w  o d n ie ­
s ie n iu  do  fa k tó w , k tó r e  są w a żn e  
d la  z ro z u m ie n ia  w y d a rz e ń  p rze z  za  
c h o d n io n ie m le c k ą  o p in ię  p u b lic zn ą .

Spadek kursu dolara
L O N D Y N  P A P . W iad o m o śc i, ja ­

k ie  n a p ły n ę ły  14 b m . do  L o n d y n u  
z g ie łd  m ię d z y n a ro d o w y c h , św iad ­
czą  o u tr z y m u ją c e j się te n d e n c ji  
s p a d k o w e j ku rs u  d o la ra  w  stosun­
k u  do in n y c h  g łó w n y c h  w a lu t. R e­
k o rd o w o  n is k i p o z io m  w a rto ś c i do 
la ra  za n o to w a n o  w  p ią te k  n a g ie ł­
dz ie  to k ijs k ie j —  253 je n y . W  c iąg u  
d w ó ch  ty g o d n i w a rto ś ć  a m e ry k a ń ­
s k ie j w a lu ty  na ja p o ń s k im  r y n k u  
spadła o  ponad  5 p ro c e n t.

S p a d e k  w a rto ś c i d o la ra  zan o to w a  
no  ta k ż e  n a  g ie łd z ie  s z w a jc a rs k ie j.  
W  p ią te k  w  Z u ry c h u  k u rs  d o la ra  
u s ta l ił się na p o z io m ie  1:2,27 f r a n ­
ka  szw a jc a rs k ie g o , podczas g d y  w  
c z w a rte k  w y n o s ił 1:2,29. W e  F r a n k ­
fu rc ie  n ad  M e n e m  k u rs  d o la ra  ró w  
riież  w y k a z a ł spadek .

P o garsza słę k u rs  d o la ra  n a w e t  
w o b ec w a lu t  u z n a w a n y c h  za sto­
su n k o w o  słabsze, ta k ic h  ja k  fu n t  
a n g ie ls k i i  l i r  w ło s k i. W  p ią te k  w  
R z y m ie  b a n k  w ło s k i d o k o n a ł z a k u ­
p ó w  In te rw e n c y jn y c h  d o la ra , w  ce­
lu  s ta b i liz a c ji je g o  ku rs u .

Zbrojna prowokacja
rodezyjskiej soldateski
L O N D Y N  P A P . S o ld a te s k a  ro d e -  

z y js k a  d o k o n a ła  n o w e j z b ro jn e j 
p ro w o k a c j i w o b ec M o z a m b ik u . W  
g ó rs k im  re g io n ie  M a g w e  (w  m o zam  
b ic k ie j p ro w in c ji  T e te )  b ia li  rasiści 
w y s a d z ili d esan t sk o czk ó w  spado­
c h ro n o w y c h  i  d y w e rs a n tó w . Ic h  za 
d a n ie m  b y ło  d ezo rg a n izo w a n ie  życ ia  
w  ty m  re jo n ie , m in o w a n ie  d ró g  i  
m ostów , ro z s trz e liw a n ie  d z ia ła c zy  
F R E L IM O  (g łó w n e s o  u g ru p o w a n ia  
p o lity c zn e g o  re p u b lik i)  1 p rzed s ta ­
w ic ie li  m ie js c o w e j w ła d z y .

J a k  p o d a ło  ra d io  m o za m b ic k ie , de 
san t zo s ta ł z l ik w id o w a n y  p rz e z  lu ­
d o w e  s i ły  z b ro jn e . D y w e rs a n c i m a ­
ły m i g ru p a m i p ró b u ją  obecn ie  p rze  
dostać się  z p o w ro te m  n a te ry to ­
r iu m  R o d e z ji.

Rumunia

Ukonstytuowanie się 
Krajowej Rady Ludzi Pracy
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Opowieść o szism ie 
Pałacu Zimowego

T f

NA STAREJ fotografii, któ 
rą otrzymałem niedawno 
z Kijowa widnieje sylwet 

ka młodego żołnierza, ubrane­
go w  skórzaną kurtkę opiętą 
mocno pasem, podtrzymującym 
zawieszoną na nim kaburę z re­
wolwerem i szablę. Zdjęcie to, 
jak informuje znajdujący się na 
odwrocie napis wykonano w  
1919 roku. Przedstawia ono Wa 
syla Wasiliewa, pełniącego wów  
czas funkcję dowódcy 2 pułku 
piotrogrodzk iego.

śn ie  —  m ó w i g en . W a s i l ie w  —  po­
w ie rz o n o  m o je j je d n o s tc e  za d a n ie  
o c h ro n y  s ie d z ib y  s z ta bu  re w o lu c j i .  
Z o s ta łe m  w e z w a n y  do L e n in a . P o ­
s z liś m y  do  n ie g o  ra z e m  z  d o w ódcą  
o d d z ia łu  ro b o tn ic ze g o , s fo rm o w a n e ­
go  z  za ło g i z n a n y c h  Z a k ła d ó w  P u -  
t iło w s k ic h . W ło d z im ie rz  l l j ic z  w y p y  
t y w a ł  n a s  szczegó łow o  o s ta n  u zbro  
je n ia , in te re s o w a ł się n a s tr o ja m i  
w ś ró d  cze rw o n o  g w a rd z is tó w . N a  z a ­
k o ń c z e n ie  ro z m o w y  w y d a ł d o k ła d ­
n e  d y s p o zyc je .

N a  trz e c im  p ię trz e  S m o lne g o , 
g d z ie  m ie ś c ił się  K o m ite t  W o je n n o  -  
-R e w o lu c y jn y  b y łe m  te j  n o c y  w ie ­
lo k ro tn ie . T u  z b ie g a ły  się  m e ld u n k i  
z  ca łego  m ia s ta , s tą d  p ły n ę ły  w c ią ż  
n o w e  p o lec en ia .

Z załączonej dokumentacji 
odczytuję bogatą biografię czło 
wieka, który bvł naocznym 
świadkiem i  bezpośrednim u- 
czestnikiem wielu pamiętnych 
wydarzeń.

Jako dowódca jednego z od­
działów Czerwonej Gwardii brał 
udział w  szturmie Pałacu Z i­
mowego, wchodził w  skład gru 
py ochraniającej Włodzimierza 
Lenina i sztab rewolucji. Prze­
szedł długą drogę od szeregowe­
go robotnika i żołnierza do ge­
nerała Arm ii Radzieckiej i dy­
plomaty. Obecnie zasłużony we 
teran walk rewolucyjnych miesz 
ka w  stolicy Ukrainy.

Sądzę, że polskiego czytelnika 
zainteresują jego wspomnienia, 
a zwłaszcza te fragmenty, któ­
re dotyczą okresu związanego 
z przygotowaniami i przebie­
giem szturmu Pałacu Zimowe­
go.

J E S IE N IĄ  1917 r .  g m ac h  In s ty tu tu  
S m o  ln e go  w  P io  tro  gro d ale  —  w s p o ­
m in a  W . W a s i lie w  —  p rz e k s z ta łc ił 
się w  o bóz s ił r e w o lu c j i.

W o k ó ł b u d y n k u  i  w  je g o  p om iesz  
cze n la c h  b iw a k o w a ły  g ru p y  żo łn ie ­
r z y , m a ry n a rz y  i  u z b ro jo n y c h  ro­
b o tn ik ó w . N a  o b s ze rn y m  d z ie dz iń cu  
p ło n ę ły  o g n is k a . O b o k  s ta ły  g o to w e  
do a k c j i  s a m o ch o d y  i  m o to c y k le .

P ó ź n y m  w ie c z o re m  24 p a ź d z ie rn i­
k a  (w e d łu g  sta reg o  k a le n d a rz a )  do  
S m o lne g o  p rz y b y ł L e n in , o b e jm u ­
ją c  osobiście k ie ro w n ic tw o  n 2 d  
z b ro jn y m  p o w s ta n ie m . W te d y  to  w ła

W YD A R ZEN IA  rozwijały się 
błyskawicznie. Coraz więcej 
ważnych obiektów znajdowało 
się w  naszych rękach. We w ła­
daniu Rządu Tymczasowego po 
zostawały jeszcze Pałac Zimo­
wy, sztab okręgu i kilka szkół 
wojskowych.

Następnego dnia, tj. 25 paź­
dziernika, o godz. 14.30 zapro­
szono dowódców wszystkich od'

działów na posiedzenie Piotro- 
grodzkiej Rady Delegatów Ro­
botniczych i Żołnierskich. Było 
to dla mnie, podobnie jak dla 
innych uczestników tego zebra­
nia, niezapomniane przeżycie. 
Kiedy za stołem prezydialnym 
ukazał się Lenin, rozległo się 
potężne „ura!”.

Lenin rozpoczął swoje wystą­
pienie historycznymi dziś sło­
wami: „Towarzysze, rewolucja 
robotniczo-chłopska, o koniecz­
ności której zawsze mówili bol­
szewicy, stała się faktem...”.

Po zakończeniu posiedzenia 
ogłoszono rozkaz o gotowości bo 
jowej.

PRZED wieczorem, 25 paź­
dziernika oddział dowodzony 
przez W. Wasiliewa został skie­
rowany na wyznaczoną pozycję 
przed Pałacem Zimowym. Objął 
odcinek na wprost głównego 
wejścia. Tu znajdowały się pod 
stawowe siły Czerwonej Gwar­

dii, wspierane trzema samocho­
dami . ancernymi i artylerią.

K O M IT E T  W o js k o w o -R e w o lu c y j-  
n y  w y s to s o w a ł do  R zą d u  Tym c zas o  
w e  go u lt im a tu m , w y z n a c z a ją c  godz. 
18.20 ja k o  o s ta te c zn y  te rm in  z ło że ­
n ia  b ro n i i  p o d d a n ia  się. D o w ó d z ­
tw o  w o js k  rzą d o w y c h  o d m ó w iło  
je d n a k  k a p itu la c ji ,  lic zą c  jeszcze na  
za p o w ie d z ia n ą  pom oc je d n o s te k , 
k tó r e  m ia ły  b yć  ś c ią g n ię te  z f r o n ­
tu .

— Z b liż a ła  się —  k o n ty n u u je  sw e  
w s p o m n ie n ia  W a s ilie w  —  go d z in a  
s z tu rm u . R u s z y liś m y  do a ta k u .  
R o zp ę ta ła  się g w a łto w n a  s trze la n i­
n a . W  p ie rw s z e j fa z ie  w a lk i  zo sta ł 
o p a n o w a n y , b u d y n e k  s ie d z ib y  s z ta ­
b u . W  te n  sposób z a m k n ę liś m y  
p ie rś c ie ń  o k rą ż e n ia  w o k ó ł p a łac u . 
O d s tro n y  N e w y  z a ją ł  ju ż  -wcześ­
n ie j  p o zy c ję  w p ro w a d z o n y  n a  je j  
w o d y  k r ą ż o w n ik  „ A u r o r a ” .

— C Z EK A LIŚM Y na umówio 
ny sygnał. Kiedy odezwało się 
działo „Aurory”, z tysięcy piersi 
wyrwało się ogłuszające 
„uraaa!!”

W pierwszym uderzeniu u- 
dało się nam dopaść barykad 
broniących dostępu do pałacu. 
Po ich zdobyciu szykowaliśmy 
się do następnej fazy natarcia. 
Zapadała noc. Ostrą wymianę 
strzałów przerwał rozkaz 
wstrzymania ognia.

Ń a  p la c u  p rze d  k o lu m n ą  A le k s a n  
d ra  p o ja w il i  się c z ło n k o w ie  K o m i­
te tu  W o js k o w o -R e w o lu c y jn e g o : J e -  
re m ie je w , A n to n o w -O w s ie je n k o  
i  C u d n o w s k i. Z a  n im i n a ra s ta ł gęs­
t y  lu dzik i p o to k  w  ż o łn ie rs k ic h  m u n  
d u ra c h . O d d z ia ły  te  z n a jd o w a ły  się  
d o ty chc zas w  o d w o d zie .

—  D o m y ś liłe m  się  — m ó w i W a s l-  
H ew  — że n a d c h o d z i ro z s trz y g a ją ­
cy  m o m e n t. W z d łu ż  l in i i  w a lk i  po ­
d a w a n o  z us t do us t p o le c e n ie : syg  
n a łe m  do a ta k u  b ęd z ie  p o je d y n c zy  
k a ra b in o w y  w y s trz a ł. W  g łu c h e j c i -

SZTURM  na Pałac Zimowy w Piotrogrodzie (kadr z film u „Październik” Sergiusza Eisen­
steina).

szy Jaka zap a d ła  n a d  p la ce m  za ­
b rz m ia ł o n  w y ją tk o w o  g łośno..

Z a  c h w ilę  ro z le g ły  p lac z a p e łn ił 
się ty s ią c a m i cze rw o n o g w a rd z is tó w . 
D o p a d liś m y  g m a c h u , fo rs u ją c  
d rz w i i  o k n a . W a lk a  p rzen o s iła  się  
co ra z  b a rd z ie j do w n ę trz a  b u d y n ­
k u . T r w a ła  n ą  schodach, k o ry ta ­
rza c h  i  w  n ie z lic zo n y c h  p ałaco ­
w y c h  salach .

— JA — kończy swą opo­
wieść Wasiliew — dotarłem ze 
swym /ddziałem aż na dach bu 
dynku, gdzie schronili się osta­
tni oficerowie.

O drugiej w  nocy Pałac Z i­
mowy był całkowicie opanowa­
ny. Członkowie Rządu Tymcza­
sowego znaleźli się w  areszcie.

Nadchodził drugi dzień Wiel­
kiego Października...

Michał SKALENAJDO

Niszczyciel
„Sam son"
O K R Ę T  „S a m so n ”  b y ł n a  

s w o je  czasy je d n o s tk a  n o w o ­
czesna: w y p o rn o ś ć  1260 t . .
p ręd k o ść  do 35 w ę z łó w  P o d ­
czas 1 w o jn y  ś w ia to w e j b ro ­
n ią c  P io tro g ro d u  k i lk a k r o tn ie  
w y p ły w a ł w  re js y  p a tro lo w e , 
o d p ie ra ł nap a śc i n ie m ie c k ic h  
a e ro p la n ó w , p ro w a d z i ł w a lk i  z 
o k rę ta m i n ie p r z y ja c ie la . K ie d y  
w e  w rz e ś n iu  1917 r .  ..S am s o n ” 
z a k o tw ic z y ł w  bazie  m a ry n a r ­
k i  w  H e ls in g fo rs ie  w ia d o m o  
b y ło . że n a  re w o lu c y jn e j za ło ­
dze m o żn a  polegać.

T y m c za s e m  w  P io tro g ro d z ie  
w rz a ło . Z b liż a ła  sie o o ra  z b ro i  
nego p o w s ta n ia . N iszc zy c ie le  
..S am s o n ” i „ Z a b ija k a ”  o t r z y ­
m a ły  za d a n ie  w s p ie ra n ia  w y ­
s tą p ie ń  z b ro jn y c h  o ro le ta r ia -  
tu .

K ie d y  w s p o m n ia n e  p o lec en ie  
p rze k a za n e  zosta ło  n a o k rę t ,  
t r w a ły  ta m  w ła ś n ie  b ieżące na  
p ra w y :  ro ze b ra n o  m . in . p rze ­
w ód  p a ro w y . P o w o łu ją c  sie n a  
to  in ż y n ie r -m e c h a n ik  o z n a j­
m ił ,  iż  ro z k a z  s ta w ie n ia  się 
w  P io tro g ro d z ie  je s t  n ie w y k o ­
n a ln y . R e a k c ja  m a ry n a rz y  b y ­
ło  ' zm o n to w a n ie  u rzą d ze n ia  w  
ciąg u  je d n e j no cy

D o  K ro n s z ta d tu  p rz y b y li o 
z m ie rz c h u . N a  K a n a le  M o r­
s k im  z n a le ź li sie o zm ro k u .

„ A u ro ra ”  b y ła  Już n a  po­
s te ru n k u  — k o lo  M o stu  N i -  
k o ła je w s k le g o . M in ą w s z y  k r ą ­
ż o w n ik , .S am son”  i . .Z a b ija ­
k a ”  u s ta w iły  sie w  p o b liżu .

P o  p a ru  d n ia c h  p a d ł P a ła c  
Z im o w y , ares zto w a n o  cz ło n ­
k ó w  R zą d u  T ym c zas o w e go . 
„S a m so n ”  do ko ń c a  n ie  opusz 
cza ł s w e j „ w a c h ty ”  n a N e w ie . 
Z a ło g a  u c ze s tn ic zy ła  n as tę p n ie  
w  tłu m ie n iu  b u n tu  ju n k r ó w  i 
k o z a k ó w , p rzeszła  jeszcze w ie ­
le  c ię ż k ic h  p ró b  M a ry n a rz e  
„Sam sona”  s p o ty k a li s ię  ta k ż e  

ze s ły n n y m  d z ie n n ik a rz e m  
a m e ry k a ń s k im , a u to re m  „ D z ie  
s ięc iu  d n i, k tó re  w s trzą s n ę ły  
ś w ia te m ”  — J o h n e m  R eedem

W  1921 r .  „S a m so n ”  z m ie n ił 
„ k w a te r ę ” . N is zc zy c ie l, ja k o  
je d e n  z p ie rw s zy c h  p o p ły ń '!  
w  t ru d n y c h  w a ru n k a c h  a r k -  
ty c z n y c h  z B a łty k u  n a Ocean  
S p o k o jn y , b y  ta m  strze c  g ra ­
n ic  p ań s tw a  ra d z ie c k ie g o .

P olscy ż o łn ie rz e  re w o lu c ji
Była punktem zwrotnym 

w dziejach ludzkości. H i­
storia nic znała dotąd wy 

darzenia, które wywarłoby tak 
głęboki wpływ na losy świata. 
Cel, który wytyczyła wielka So 
cjalistyczn Rewolucja, stano­
w ił kwintesencję ideałów jakie 
przyświecały bojownikom o 
wolność i sorawiedliwość spo­
łeczną na całym świecie. Spra­
wiedliwą walkę narodów impe­
rium rosyjskiego poparły 
wszystkie postępowe siły na­
szego globu. Widomym tego 
symbolem był fakt, że w od­
działach Arm ii Czerwonej obok 

.przedstawicieli wszystkich nacji 
znajdujących się w  tyglu pań­
stwowym caratu, wśród żołnie­
rzy -  internacjonalistów nie 
zabrakło Polaków, którzy sta­
nowili n a j l i c z n i e j s z ą  
g - PQ spośród międzynarodo­
wych bojowników o wolność i 
równość społeczną. Było ich ok. 
100 tysięcy. Wierni hasłu „Za

wolność Waszą i naszą” stanęli 
na barykadach w dniach W iel­
kiego Października obok komu­
nistów rosyjskich ramię w  ra­
mię r ilepsi synowie polskiej 
ziemi. Spróbujmy prześledzić 
ich losy.

Historia zanotowała nazwiska 
tylko 8 tysięcy polskich patrio­
tów — uczestników Rewolucji 
Październikowej; niestety, czas 
wojennej pożogi i krwawych 
z agań z kontrrewolucją za­
tarł nazwiska wielu bohaterów 
tamtych bojów.

P O L A C Y  b y l i  n a  w s z y s tk ic h  f ro n  
ta c h  w a lk i  o  zw y c ię s tw o . W ła d za  
ra d z ie c k a  i  j e j  s iła  k ie ro w n ic z a  — 
p a r t ia  k o m u n is ty c z n a  w ie d z io n a  
p rze z  L e n in a  —  o c e n ia ją c  w y so k o  
w a lo ry  P o la k ó w , w y s u n ę ła  w ie lu  z 
n ic h  n a n a jb a rd z ie j o d p o w ie d z ia ln e  
p o s te ru n k i w a lk i .  W  o śro d k u  p a r ­
t y jn y m  1 w  k o m ite c ie  w o js k o w o -re  
w o lu c y jn y m , k t ó r y  z o rg a n iz o w a ł 
z b ro jn e  p o w s ta n ie , szczeg ó ln ie  o f ia r  
n ie  d z ia ła ł F e l ik s  D z ie rż y ń s k i. W  
S e k re ta r ia c ie  K C  d z ia ła l i ta k ż e  
m . in .  B ro n is ła w  W e s o ło w s k i, w

C e n t ra ln y m  K o m ite c ie  W y k o n a w ­
c zy m  R ad  F ra n c is ze k  G rze ls zcza k , 
w  k o m is a r ia c ie  lu d o w y m  d/s n a ro ­
d o w ośc i S ta n is ła w  P e s tk o w s k i, w  
K C  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  U k r a in y  
S ta n is ła w  K o s io r  i  F e l ik s  K o n , w  
o d d z ia ła c h  A r m ii  C z e rw o n e j d o w o ­
d z ili m . in . B ro n is ła w  B o rtn o w s k i,  
c z ło n e k  ra d z ie c k ie g o  sz tabu  g e n e ­
ra ln e g o  o ra z  R o m u a ld  M u k le w ic z  —  
p ó źn ie js zy  d o w ódca ra d z ie c k ie j f lo ­
ty . B y li  ta k ż e  w  n a d z w y c z a jn e j  
k o m is ji  do w a lk i z k o n t r re w o lu c ją  
i  sa b o ta żem , k tó rą  k ie ro w a ł F e lik s  
D z ie r ż y ń s k i p rz y  po m o cy  Jó ze fa  
U n s z lię h ta  i  S ta n is ła w a  M es in g a .

W  d y p lo m a c j i o fe n s y w n ie  d z ia ła li:  
J u l ia n  M a rc h le w s k i, K a r o l  R a d e k , 
P a w e ł Ł a p iń s k i , W a c ła w  W a w ro w -  
sk i. W  a p a ra c ie  gosp o d arc zym  p ra ­
c o w a li J a k u b  H a n e c k i i M ie c zy s ła w  
B ro ń s k i, w  s ą d o w n ic tw ie  M ie c zy s ­
ła w  K o z ło w s k i i S ta n is ła w  P i la w ­
s k i. N ie  z a b ra k ło  ta k ż e  P o la k ó w  i  
w  in n y c h  d z ie d z in a c h  ż y c ia  m ło d e ­
go p a ń s tw a  ra d z ie c k ie g o . B y ł ic h  
d o s ło w n y  le g io n  im io n . Z  c z e rw o ­
n y m  P u łk ie m  R e w o lu c y jn e j W a r ­
sza w y  i  P o ls k ą  Z a c h o d n ią  D y w iz ją  
S trz e lc ó w  o ra z  z a c z ą tk a m i I  P o l­
s k ie j A r m ii  C z e rw o n e j z w ią z a n e  są 
n a zw is k a  ic h  o rg a n iz a to ró w , d o w ó d  
c ó w  i  k o m is a rz y : S te fa n a  Ż b ik o w ­
sk ie g o . M a rc in a  P a ko s za , R o m a n a  
L a g w y . W  szk o le  c z e rw o n y c h  k o ­

m u n  a rd ó  w  w y k ła d o w c a m i b y l i  K a ­
ro l Ś w ie rc z e w s k i i W ła d y s ła w  K o r -  
czyc. N a  cze le  k o m is a r ia tu  p o ls k ie ­
go p rz y  k o m is a ria c ie  lu d o w y m  d/s 
n a ro d o w o ś c i s ta ł J u lia n  L e s zc zy ń ­
s k i, p ó źn ie js zy  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
K P P . W ś ró d  je g o  w s p ó łp ra c o w n i­
k ó w  z n a jd o w a li  się: K a z im ie rz  C i-  
c h o w s k i, S ta n is ła w  B o b iń s k i, E d ­
w a rd  P ró c h n ia k  i  W a c ła w  M il le r .

W IE L U  P o la k ó w  o d e g ra ło  is to tn ą  
ro lę  w  zw y c ię s k ic h  b o ja c h  to c zo ­
n y c h  w  se rc u  re w o lu c j i  —  P io tro ­
g ro d z ie . N a le ż e li do n ic h  m  in . 
Ig n a c y  G in to w t -D z ie w a łto w s k i (póź­
n ie js z y  k o m e n d a n t  S m o lne g o ), E u ­
s ta ch y  A c lim a to w ic z  i Tad e u sz  
M ie s z k o w s k i. W  z d o b y c iu  c e n tr a l­
n e j p o c z ty , s ta c ji te le fo n ó w  i  te le ­
g ra fu  w  P io tro g ro d z ie  d e c y d u ją c ą  
ro lę  o d e g ra li:  S ta n is ła w  P e s tk o w s k i, 
J u lia n  L es zc zy ń s k i, J a n  K u l ik o w -  
s k i-O Is k i i K a r o l  K a d łu b o w s k i. P o ­
la c y  b ra l i  ró w n ie ż  u d z ia ł w  a ta k u  
n a  P a ła c  Z im o w y ;  b y l i  d o w ó d c a m i 
ro b o tn ic z y c h  o d d z ia łó w  C z e rw o n e j 
G w a r d ii  n a jw ię k s z y c h  fa b r y k  P io ­
t ro g ro d u , a w ś ró d  n ic h  m . in . ro ­
b o tn ic y : W a c ła w  P o to c k i, A n to n i  
P a le w ic z , A d a m  K a c z o ro w s k i.

POLACY znajdowali się w  
oddziałach Czerwonej Gwardii,

a następnie Czerwonej 'Armii 
na wszystkich frontach walki 
z wrogiem rewolucji. M iarą ich 
męstwa i odwagi na polu bi­
twy w  obliczu starcia z kontr­
rewolucjonistami może być 
fakt, że okŁ 200 Polaków wyróż­
nionych zostało przez władze ra 
dzieckie Orderem Czerwonego 
Sztandaru — najwyższym pod­
ówczas odznaczeniem radzie­
ckim oraz honorową bronią re 
wolucji — szablą wojskową. 
Wielu polskim oddziałom wrę­
czono — w drodze wyróżnienia 
bojowego — sztandary. Żegna-, 
jąc żołnierzy polskich oddzia­
łów udających się na front w  
sierpniu 1918 r., Włodzimierz 
Lenin powiedział: „Wam przy­
padł w  udziale wielki zaszczyt 
obrony z orężem w ręku świę­
tej idei, urzeczywistnienie w  
praktyce międzynarodowej soli­
darności narodów”.

Antoni SZYBIS
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—  Jest pao  surow y?

—  T o  t ru d n o  p o w ie d z ieć . C zasem  
ta k . B u m e ia n c tw o  n a le ż y  k a ra ć .

—  A  fo rm y  ka ry ?

— „ D w ó ja " ,  p o n ow n e p rz e p y ta n ie  
p rz y  ta b lic y  — a ż  do s k u tk u . N a ­
u c zy c ie l m o że  stać się p a r tn e re m  
d la  u czn ia , a le  t y lk o  w te d y , g d y  
te n  p rz e ja w ia  chęć do  n a u k i,  z a in ­
te re s o w a n ie  p rze d m io te m , g d y  je s t  
s u m ie n n y  i  d ą ż y  do p o zys ka n ia  
w ie d z y  p rz e w id z ia n e j w  p ro g ra m ie .

— J a k  w y tłu m a c z y  p a n  z d a n ie :  
„O b y ś  cudze d z ie c i u c zy ł!” ?

— P ra w d a , z d a rz a ją  się c h w ile ,  
k ie d y  m y ś li się, że s łow a te  są 
p ra w d z iw e , a le  g d y b y m  w  to  w ie ­
r z y ł,  n ie  b y łb y m  n a u c zy c ie le m . L u ­
b ię  u c zn ió w  „ ż y w y c h ” , z t a k im i  
d o b rze  m i się p ra c u je . O c zyw iśc ie  
w y k lu c z a m  ro z ra b ia c tw o . C i w ła ś ­
n ie  m ó w ią , że je s te m  s u ro w y.

—  Co p an  sądzi o  k o re p e ty c ja c h ?

W „Kurierowej’' kawiarence

Satysfakcja nauczyciela
W  N A S Z E J  k a w ia re n c e  g ośc im y  

d z is ia j n a u c zy c ie la  m a te m a ­
t y k i  z I X  L ic e u m  O g ó ln o ­
ks zta łcącego , m a g is tra  Jó ze fa  

D w o ja k a .

5. C o p an  n a  to?

—  O w szem , m o żn a  to  n a w e t  ud o ­
w o d n ić , a le  to  je s t  ta k i  „ d o w ó d ”  
w  cu d zy s ło w iu . N a z y w a  się to  so- 
f iz m a te m . T a k i d o w ó d  po lega n a  
b łę dz ie  w  ro zu m o w a n iu . W y k o rz y ­
s tu ję  te z a b a w y  n a  le k c ja c h ;  ucz­
n io w ie  m a ją  za z a d a n ie  w y k a z a ć , 
w  k tó ry m  m ie js c u  je s t b łą d . M o ­
żn a  ró w n ie ż  „u d o w o d n ić ” , że 
2 X 2  ~  3, a le  c h y b a  ła tw ie j  do ­
w ie ść  że 2 X 2  =  4, p raw d a ...?

—  M a te m a ty k a  to  ra c z e j n ie lu -  
b ia n y  p rze d m io t.. .

— D o  m a te m a ty k i trz e b a  w  u c z ­
n ia c h  ro zb u d z ić  za in te re s o w a n ie , 
ja k b y  w c iąg a ć  do w s p ó ln e j .g ry . 
N a jw a ż n ie js z ą  ro lę  o d g ry w a  tu ta j  
u m ie ję tn o ś ć  s a m o d zie ln eg o  m y ś le ­
n ia , s z tu k a  ro z w ią z y w a n ia  p ro b le ­
m ó w  m a te m a ty c z n y c h . Zaw sze  
z n a jd ą  się u c zn io w ie , k tó ry m  
p rz e d m io t ten  s p ra w ia  tru d n o ś c i, 
a stąd  t y lk o  k r o k  do  w y d a n ia  o p i­
n ii:  ,,n le  lu b ię  m a tm y ” ...

—  I łu  uczn ió w  k s z ta łc iło  się pod  
p a ń s k im  p ro fe s o rs k im  o kiem ?

—  D u żo , po n ad  tys iąc .

—  A  ile  „ d w ó j”  p o s ta w ił pan  
podczas s w o je j 1 8 -le tn ie j p ra c y  w  
za w o d z ie  n au c zyc ie la?

— H m , to  k ło p o t liw e  p y ta n ie . 
M y ś lę , że  ch y b a  d w a  ra z y  ty le . A le  
za s trze g a m  się , że p o z y ty w n y c h  
o cen  b y ło  o w ie le  w ię c e j. S p o ty k a ­
łe m  się p rz e w a ż n ie  z u c z n ia m i, k tó ­
r z y  lu b i l i  te n  p rze d m io t. A  m oże  
m i się t a k  t y lk o  w y d a je ... W  k a ż ­
d y m  ra z ie  n ie u k o m  n ie  po b łaża m .

— Je ste m  w ro g ie m  k o re p e ty c ji.  
U c zn ia  n ie  m o żn a  p ro w a d z ić  za r ę ­
k ę . N a  le k c ja c h  u c z y m y  m y , po  
le k c ja c h  uczeń  m u s i p ra c o w a ć  sam . 
J e ś li czegoś n ie  w ie  — n ie c h  p r z y j ­
d z ie . Z  p ew nością  k a ż d y  n a u c zy c ie !  
poświęci" m u  c h w ilę  czasu i w y t łu ­
m a czy . K o re p e ty c ji  m o żn a  u d z ie ­
lać t y lk o  w  o k re ś lo n y c h  p rzy p a d ­
k a c h , ja k  n p . c h o ro b a  itp . M a m y  
zd o ln ą  m ło d z ie ż , ty lk o  n ie  zaw sze  
p ra c o w itą .

—■ C zy  p ro w a d z i p an  szk o ln e  k o ­
ło  m a te m a ty c zn e ?

— N ie , a to  z  te j  p rz y c z y n y , że  
je s te m  k o m e n d a n te m  szczepu H S P S  
w  n as zym  lic e u m , do k tó re g o  n a le ­
ż y  po n ad  200 u c zn ió w . P o p o łu d n io ­
w e  z a ję c ia  z  m ło d z ie żą  z a jm u ją  m i 
w ie le  czasu. O b e c n ie  p rz y g o to w u ­
je m y  się do n a d a n ia  szczepow i 
im ie n ia  M a k s y m ilia n a  G o łlsza , d z ia ­
ła cza  Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N ie m ­
czech. N as ze  d ru ż y n y  z o s ta ły  po­
d z ie lo n e  n a  zes p o ły , k tó r e  z b ie ra ją  
w s z e lk ie  m a te r ia ły  d o ty czą ce  je g o  
ty c ia . A le  p rze d  ła ty  p ro w a d z iłe m  
k o ło  m a te m a ty c z n e  i  m o g ę  n a w e t  
poszczyc ić się k i lk o m a  o lim p i jc z y ­
k a m i. ..

— Jest pan  la u re a te m  m in is te ­
r ia ln e j  n a g ro d y  I  s to p n ia . C zym  
d la  n a u c zy c ie la  Jest ta k a  nagroda?

— T o  b a rd zo  d u że w y ró ż n ie n ie .  
M y ś lę  je d n a k , że w ię k s z e j p rz y je m ­
nośc i d o s ta rc za ją  n a m  sa m i u c zn io ­
w ie . K ie d y  w id a ć  e fe k ty  n as ze j 
p ra c y  — p o ja w ia  się u czu c ie  sa tys ­
f a k c j i .  T o  c h y b a  w  za w o d z ie  n a u ­
c zy c ie la  n a jp ię k n ie js z a  i  n a jc e n ­
n ie js z a  n a g ro d a ...

—  P o za  p ra c ą  w  szk o le  Jakie  m a  
p an  u lu b io n e  za jęc ia?

— P iszę w ie rs ze , fra s z k i,  sza­
ra d y ...

„Żółte domki“
zmienią kształt

M IA N E M  „żółtych domków” 
ochrzcili szczecinianie kioski 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Handlu Wewnętrznego, 
które zaprezentowano nam 
przy ul. Obrońców Stalingradu 
z okazji Jarmarku Jagielloń­
skiego. Obecnie zostały one 
przeniesione na al. Niepodległo 
ści vis a vis hotelu „Continen­
tal”. Decyzja ta wzbudziła spo­
ro kontrowersji z uwagi na lo­
kalizację kiosków w  central­
nym punkcie miasta OFaz ze 
względu na zastrzeżenia doty­
czące ich funkcjonalności (zbyt 
mało miejsca do eksponowania 
sprzedawanych towarów).

Otóż — jak nas poinformowa 
no w W PHW  — nawiązano już 
rozmowy z projektantami w 
sprawie odpowiedniej przebudo 
wy kiosków. Obecnie przystoso 
wuje się ję do pracy w miesią­
cach zimowych, gdyż w tym  
właśnie miejscu przedsiębior­
stwo planuje zorganizowanie 
przedświątecznych kiermaszy. 
Na wiosnę konstrukcje uzyska­
ją dodatkowe witryny, co umoż 
liw i lepszą ekspozycję sprzeda­
wanych towarów. Takie usy­
tuowanie kiermaszy pozwoli — 
zdaniem przedsiębiorstwa — m 
powiększenie niezmiernie ruch­
liwego i zatłoczonego ciągu ko- 
munikacyjno-handlowego w  re 
jonie Bramy Portowej. (t)

T a k . K i lk a  m o ic h  „ tw o ró w *  
z n a la z ło  n a w e t  m ie js c e  n a  ła m a c h  
prasy.

—  P roszę w ię c  o f ra s z k ę , k tó ra  
je s t  p ań s ką  d e w izą .

„O d  ty c h  w  d z ie n n ik u  
w o lę  n a  b o isk u  go le” .

A le  n ie c h  m n ie  p an  n ie  zas k a ­
k u je .  N a  li te ra c k ić  p re z e n ta c je  n ie  
je s te m  p rz y g o to w a n y . M o że  le p ie j  
ro z w ią ż e m y  w s p ó ln ie  Jakieś za d a ­
n ie ...?

—  P o d d a ję  się. Z a d a m  ju ż  osta­
tn ie  p y ta n ie . C z y  p a n , m a te m a ty k ,  
g ra  w  g ry  lic zbow e?

T a k ,  a le  bez p o w o d zen ia . Jakoś  
n ie  m ogę „ o d k ry ć ”  o d p ow ied n ie g o  
sy ste m u ...

—  A  z a te m  ż y c z y m y  szczęścia,
ró w n ie ż  w  d a ls ze j p ra c y  n a u c zy c ie l 
s k ie j. (pc)

O p o w ie ś c i  s z c z e c iń s k ic h  u lic

M etam o fS ozf a le i
Aleja Wojska Polskiego 

jest naj... naj... naj... Ma  
prawie siedem kilome­

trów, co czyni ją najdłuższą ar­
terią komunikacyjną w mieście. 
Zieleń i bogato przemieszana 
architektura podkreślają urodę 
najładniejszej alei. Ma też ona 
bogatą historię, na której kar­
tach nie postawiono jeszcze 
kropki. Jest to wreszcie ulica 
wzbudzająca ostatnio najbar­
dziej gorące dyskusje. Można o 
tym wszystkim napisać spore 
dziełko.

Aleja w  ciągu . tatnich lat 
zmieniła się nie do poznania. 
Jej dawny wygląd zatarł się 
w pamięci szczecinian, pozostał 
jedynie na nielicznych zdję­
ciach. Mało kto pamięta, że „je­
dynka” dojeżdżała tylko do to­
ru kolarskiego, a spragnieni wy 
poczynku mieszczanie podążali 
na Głębokie pieszo. Ten właś­
nie odcinek stał się miejscem 
wielkiego czynu społecznego. 
Szczecinianie lic nie stawili się 
do nrac”, by przedłużyć trasę 
komunikacyjną. Wkrótce potem 
nowymi torami mknęły tram­
waje w  kierunku kąpieliska.

„Jedynka” łączyła wówczas 
dwa odległe krańce miasta. Je­
chała przez całą al. Wojska Pol 
skiego, dalej przez Bramę Por­
tową do ul. Potulickiej. W  po­
łowie lat pięćdziesiątych uru­
chomiono też linię o najwyż­
szy numerze — „9”. Jej trasa 
była jednak inna. Zaczynała się 
na Gocławiu i wiodła przez re­
jo przystoczniowy, śródmieście 
i al. Bohaterów Warszawy do 
Wawrzyniaka.

Znacznie później kolejny spo 
łeezny wysiłek przeobraził jesz­
cze jeden fragment al. Wojska 
Polskiego. Zbudowano drugą 
jezdnię między ul. Ostrawicką 
a torem kolarskim, w  czym du­
ży ud ł  mieli żołnierze Garni­
zonu Szczecińskiego. Wartość 
tej pracy kierowcy docenili bar 
dz szybko. Wszak al. Wojska 
Polskiego jest bez wątpienia 
ważną arterią. Tędy wiedzie o 
wiele krótsza i lepsza droga do 
Polic i Trzebież;-, tędy podą­
żają w podmiejskie lasy nie­
dzielni wycieczkowicze.

Śródmiejska część alei przy­
ciągał wszystkich swoim kolo­
rytem. W miejscu zniszczonych 
w czasie wojny budynków po­
stawiono pawilony handlowo-u­
sługowe, kt.' a — jak każda pro 
wizorka — przetrwały długie 
lata. Najwięcej klientów miał 
oczywiście osławiony pawilon 
„Carmen”, gdzie nie brakowało 
towarów z importu i efektow- 
nycn, ale tandetnych błyskotek, 
dodatków do ubrań itp. Tu też 
młodzi' - kupowała najnowsze 
szlagiery „Beatlesów”, „Rolling 
Stonesów” i „Animalsów” na­
grane na pocztówkach dźwięko 
wych. Równym powodzeniem 
cieszył się pobliski sklep kolo­
nialny, zaś w narożnej kawia­
rence „Mocca” od rana do wie 
czora unosił się dym papiero­
sów i zapach kawy.

Z końcem lat sześćdziesiątych 
zburzono pawilony. Wkrótce po 
tern zza parkanów okalających 
plac budowy zaczęły wyłaniać 
się kolejne piętra nowoczes­
nych wieżowców. Teraz domi­

nują nad pl. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, harmonizując z od­
nowionymi elewacjami secesyj­
nych kamienic.

Uurzę w szklane- wody spo­
wodowało ujawnienie dalszych 
planów władz miejskich wobec 
śródmiejskiej części alei. Posta­
nowiono zlikwidować tam linie 
tramwajów , co przecież godzi­
ło w  wi-loletnie... przyzwycza­
jenie. Opozycjoniści szybko 
jednak zmienili zdanie, gdy u j­
rzeli (pc niespełna rocznej prze 
budowie) rzeczywiście nowo­
czesną, szeroką jezdnię. W tym  
też czasie przystąpiono do mo­
dernizacji sklepów, co jednak 
trv ało znacznie dłużej. Do tej 
por; zrealizowano dwa etapy, 
przed nami — trzeci, który'm a  
się rozpocząć w styczniu 1978 r. 
Wszyscy jak zawsze chcą, by 
roboty wykonano w błyskawicz 
nym tempie, wykonawcy zapew 
niają, że tak będzie. Naprawdę 
jednak nie wiadomo, czy i tym  
razem historia się nie powtó­
rzy.

Burzliwie dyskutowano rów­
nież nad planami modernizacji 
al. Wojska Polskiego od pl. Le­
nina do ul. Bogumiły. Wzdłuż 
wąskiej, brukowanej jezdni ros 
ną piękne drzewa, za nimi ciąg 
ną się po obu stronach rzędy 
eklektycznych pałacyków. M a  
to niezaprzeczalny urok, lecz 
utrudnia komunikację. By po­
szerzyć jezdnię, trzeba wyciąć 
niektóre drzewa. Rzecz w  tyra 
aby zrobić to bez większego 
uszczerbku dla miejskiej ziele­
ni.

(Jas)

Fot.: Zb. Jodkowski

Marzenia i rzeczywistość bym mógł jechać jeszcze szyb­
ciej z dziecinną łatwością speł­
niłby moje życzenie.

P o p r a w i ł e m  się w fote­
lu i uśmiechnąłem do sie­
bie z uczuciem człowieka 

któremu jest wygodnie i do­
brze. Dociągnąłem pasy bezpie- 
czeństwa, wyrzuciłem kierunko 
wskaż i  wolno wyjechałem z 
przydrożnego parkingu na pas 
autostrady. Dodałem gazu. Sa­
mochód posłusznie przyśpieszył 
biegu i cicho mrucząc wysoko- 
obrotowym silnikiem pomknął 
przed siebie.

Jestem już w drodze ładnych 
kilka godzin, zupełnie jednak 
nie czuję zmęczenia. Szeroka, 
gładka nawierzchnia i dobrze 
widoczna droga zapewniają spo 
hojną i  niemęczącą jazdę, nic

więc dziwnego, że chętnie jeż- Szeroka na dwanaście me- 
dżę tą trasą od wielu lat. Do trów wstęga drogi oddzielona 
regulaminowej „setki” jeszcze jest zielonym żywopłotem od 
trochę brakuje prędkości więc swej równolegle biegnącej bliż-

a u t o s i r a b a
znowu przycisnąłem pedał przy 
spiesznika. Strzałka szybkościo­
mierza prawie natychmiast usta 
wiła się na liczbie sto, a ja z 
lubością wsłuchałem się w led­
wie .dosłyszalną nienaganną pra­
cę silnika. Wiem dobrze, że gdy

niaczki, po której raz po raz mi 
gają sylwetki pędzących w prze 
ciwnym kierunku pojazdów. Be 
tonowy pas odwija się z hory­
zontu i z szumem ucieka pod 
kolami do tyłu. Pogładziłem 
pieszczotliwie kierownicę i opar

łem głowę na podgłówku fote­
la — do pełni zadowolenia bra­
kowało mi tylko dobrej muzy­
ki. Już miałem włączyć radio, 
gdy nagle odczułem wstrząs, 
jakby silne szturchnięcie w ra­
mię.

Otworzyłem oczy i... oprzyto­
mniałem zupełnie. Sponad 
spuszczonej bocznej szyby spo­
glądała na mnie surowa twarz 
z trzema belkami na pagonach 
munduru:

— Obywatelu! Rozumiem, że 
tutaj długo czeka się na prze­
jazd, ale nie ma takiego prze­
pisu, który pozwalałby kierow­
cy spać w samochodzie na śród 
ku Mostu Długiego w Szczeci­
nie! Ruszaj pan wreszcie tym  
Trabantem!

Jacek BŁAZCZAK
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Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego „Odra” od wielu lat szy­
ją dżinsy, były zresztą pierw­
szym zakładem w kraju, który 
zaczął specjalizować się w tej 
produkcji Dziś szczecińska 
„Odra” ma już ustaloną, bar­
dzo dobrą marką; odzież z jej 
znakiem firmowym znana jest 
w  Polsce i za granicą. Zakład 
słynie zresztą nie tylko z dżin­
sów, bardzo popularne są kom­
plety, tzw. battle-dressy, zesta­
wy: spodnie i kamizelki oraz 
inne ubiory

W  T Y M  ro k u  „ O d ra ” po  ra z  
p ie rw s z y  zaczęła  szyć spodnie z 
tk a n in y  ś c ie ra ln e j, k tó rą  do tychczas  
im p o rto w a liś m y : Pod k o n ie c  ro k u  
z a k ła d  o trz y m a  d o s ta w y  te j tk a n i­
n y  p ro d u k o w a n e j ju ż  w  k r a ju , ta k  
w ię c  w  p rzy s z ły m  sezonie n ie  po­
w in n o  za b ra k n ą ć  w sk le p ac h  m o d ­
n y c h  u b io ró w .

C o zatemv p rz y g o to w u je  „ O d ra ”

„Nigdy nie będę gwiazdą”
N A  E K R A N Y  k in  fra n c u s k ic h  

w s zed ł f i lm  E t to re  S c o li „S zczegó l­
n y  d z ie ń ” , k t ó r y  podczas teg o ro cz­
neg o  fe s tiw a lu  film o w e g o  w  C a n ­
nes z w ró c ił u w a g ę  k r y t y k i  ś w ia to ­
w e j.  Jest to  u tw ó r  d e m a s k u ją c y  
b ru ta ln o ś ć  i  p rzem oc , ja k ą  n ió s ł 
ze sobą fa s zy zm , o b n a ż a ją c y  up o ­
k o rz e n ie , u p o d le n ie , w  ja k ic h  p rz y ­
szło żyć  je d no s tc e , k tó ra  n ie  c h c ia ­
ła  p o d p o rzą d k o w a ć  się t e j  d o k t r y ­
n ie , n a rz u c a ją c e j k o n fo rm iz m  i 
eg o izm . B o h a te rk ą  f i lm u  je s t A n -  
to n ie t ta  T ib e r i  =*- m a tk a  sześciorga  
d zie c i, p o n iża n a  p rzez  g ru b o s k ó rn e ­
go m ę ża , fas zys tę , u d ręc zo n a  n ędzą  
k o b ie ta -ro b o t. R o lę  tę  re ży s e r po­
w ie r z y ł S o p h ii L o re n .

—  C zu ję  się tro c h ę  ja k  b o h a te rk a  
f i lm u  — p o w ie d z ia ła  a k to r k a  w  w y ­
w ia d z ie  d la  p a ry s k ie g o  ty g o d n ik a  
„ L ’E x p res s” . Ja ró w n ie ż  je s te m  n ie ­
w o ln ic ą  ro d z in y ...

W  C annes zg o to w a n o  Jej e n tu z ja ­
s ty c zn e  p rz y ję c ie . A le  w y m k n ę ła  się 
z k o n fe re n c j i p ra s o w e j. Podczas  
k r ę c e n ia  f i lm u  S c o li, za c h o w y w a ła  
się j a k  d e b iu ta n tk a , p rzyc h o d ząc  
g o d zin ę  w c ze ś n ie j, t r z y m a ją c  się 
c ią g le  z bo ku .

— K ie d y  p y ta ją  m n ie  ja k ie  w r a ­
żen ie  ro b i n a  m n ie  f a k t ,  że je s te m  
g w ia z d ą , n ig d y  n ie  w ie m  ja k  m a m  
się zac h o w ać  —  m ó w i S o p h ia . —  
N ig d y  n ie  będą g w ia zd ą  i n ig d y  
w ię c e j n ie  p o ja d ę  do  C annes.

—  C zy m  m a m  się ch w a lić ?  -W  c ią ­
gu  ca łego  m o je g o  d z ie c iń s tw a  n ie  
b y ło  p rz y  nas o jc a , a le  ja  b y ła m  
p rz y  n im , k ie d y  u m ie ra ł. M o ja  
m a tk a  — „ p a n n a  z d z ie ć m i” — w y ­
g ra ła  k ie d y ś  k o n k u rs  n a  n a jle p s ze ­
go so b o w tó ra  G r e ty  G a rb o , a le  n ig ­
d y  n ie  z a g ra ła  w  ż a d n y m  fi lm ie .  
J e ste m  n e a p o łita n k ą  s za n u ją c ą  t ra ­
d y c je , a le  n ie  w z ię ła m  d o tą d  ślubu  
kośc ie ln e g o . M a m m a  m ła !  T rz e b a  
c ią g le  w a lc z y ć , co d z ie ń  n a  no w o  
w a lc z y ć ...

C o d z ie n n ie  o 6.30 S o p h ia  p a rz y  
k a w ę . W y c h o w u je  s ta ra n n ie  d w óch  
sw o ich  s y n ó w : C a r la  (0 la t )  — „ p ia ­
n is tę ”  i  E d u a rd a  (5 la t)  — „ c lo w ­
n a ” . — Jeden  b ęd z ie  K a ra ja n e m , a 
d ru g i C h a p lin e m  —  m ó w i a k to r k a .  
—  K a żd e g o  d n ia  w ie c zo re m  o g ląd a­
m y  ra z e m  p ro g ra m  t e le w iz y jn y  d la  
d z ie c i. C zu ję  się ta k ,  ja k b y m  b y ła  
w  w ie k u  m o ic h  sy n ó w , no m oże  
tro szk ę  s ta rsza , p o w ie d z m y  w  w ie ­
k u  12 Ia t .„

NA ZDJĘCIU: Uniwersalne komplety: spodnie i  wygodne, 
luźne bluzy. Fot.: Z. Jodkowski

NA ZDJĘCIU: Komplet sportowy na lato ozdobiony lamów- 
kami.

Tajemnicie zwierzę
PALEONTOLODZY francuscy 

odkryli ślady jednego z najstar­
szych zwierząt na świecie. W 
starych formacjach geologicz­
nych znaleziono dziwne kanali­
ki i ślady pełzania. Prawdopo­
dobnie są to ślady pozostawio­
ne przez zwierzą przypominają­
ce prymitywne formy robaków. 
Do tej pory najstarsze ślady 
wyżej zorganizowanych zwie­
rząt pochodziły sprzed około 
700 min lat. Tajemniczy robak 
żył znacznie wcześniej prawdo­
podobnie około miliarda lat te­
mu.

„M agazyn zimna“
SPECJALIŚCI z amerykań­

skiego Urzędu Badań i Rozwo­
ju Energetyki planują wykorzy 
stanie kawern skalnych znajdu 
jących się pod wielkim lotni­
skiem im. Kennedyego w  No­
wym Jorku na „magazyn zim­
na”. Gromadzona w  nich woda, 
chłodzona podczas zimy, ma 
być użyta w lecie do chłodze- 
'n' powietrza w  urządzeniach 
klimatyzacyjnych portu lotni­
czego. Ponieważ woda ta będzie 
krążyć v obiegu zamkniętym, 
nie zajdzie potrzeba uzupełnia­
nia jej ilości. Ten oryginalny 
pomysł ma przynieść aż 90-pro- 
centową oszczędność energii e- 
lektrycznej. zużywanej przez a- 
paraturę klimatyzacyjną.

Pół żartem -  pół serio

M li ! - H O R O S K O P
16. -  22. X. 1977 r.

[- - - ----- B A R A N  21.3.— 20.4.: P o -
; dobno  w d zię czn o ś ć n ie  

A & Ę S r  je s t  cechą często sp o ty -

f f 7 I  k a n ą . T y m  ra ze m  je d n a k
I osoba, k t ó r e j  się p rzy  

s łu ży łe ś , sp łac i zo b o ­
w ią z a n ie  z  n a d w y ż k ą . J a ka ś  n ie ­
s p o d z ia n k a  zn iw e c z y  T w o je  p la n y  
n a n a jb liż s z y  ty d z ie ń . N łe  -strac isz  

n a ty m , je ś li u m ie ję tn ie  s k o rz y ­
stasz z  n o w e j o k a z ji.

B Y K  21.4.—21.5.: B ard zo  
ru c h l iw y  ty d z ie ń . C zek a  
C ię  w y ja z d  i n o w e  z n a ­

jo m o ś c i. Je d n o  i  d ru g ie  
— n ie  bez w p ły w u  n a  

p o m y ś ln y  ro z w ó j s p ra w  
z a w o d o w y c h . T w o je  p la n y  będą  
p o p a rte  p rze z  w p ły w o w e  osoby. A le  
g łó w n y m  a tu te m  p o zostan ie  n a d a l 

T w o ja  w ła s n a  p ra c a , in ic ja ty w a  i 
p o m ys ły .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.6.: 
N ie  p o w in ie n e ś  d łu ż e j 
zw le k a ć  z za k o ń c ze n ie m  

sp oru  z osobą lu b  oso­
b a m i z  b lis k ie g o  otoczę  
n ia . P rze s ta ń  ra c h o w a ć , 

k to  i le  z a w in ił ,  i  w y c ią g n ij  rę k ę  do 
zgody.

R A K  22 .6 .-22 .7 .: N ie  d a j
się zasko c zyć  p lo tk a m i, 
k tó r e  w  z a m ie rz e n iu  

p e w n e j osoby w y w o ła ć  
m a ją  n ie p o k ó j i  n ie p o ­
ro z u m ie n ie  w  T w o je j  

n a jb liż s z e j ro d z in ie . P lo tk a rz  i  je ­

go in te n c je  w n e t  b ęd ą u ja w n io n e  i 
p o tra k to w a n e  ,1ak n a  to  z a s łu ży ły .

p ra c y  z a w o d o w e j m ożesz d ec ya c  
w a ć  bez u c ie k a n ia  się do ra d  in ­
n yc h  osób.

L E W  23 .7 .-23 .8 .: N a re ­
szcie z b liż a  się  p o p raw a  
w  T w o ic h  s tosunkach  
z n a jb liż s z y m i. W  uspo  
k o jo n e j a tm o s fe rze  zdo ­
bądź się n a szczerość, 

o c z e k u je  je j  od C ie b ie  n ie  ty lk o  
ro d z in a . T o b ie  s a m e m u  c iążą  p rze ­
m ilc z e n ia , z m ie n ia ją c  ta k to w n ą  
d y s k re c ję  w  w y o b c o w a n ie .

„Odry" strzał w... dziesiątkę
DŻIN SY wciąż w modzie. 

Noszą je młodzieńcy (niezależ­
nie od wieku), dziewczęta, a 
także panie, które dawno u- 
kończyły lat ...naście. Te wy­
godne, uniwersalne spodnie sta­
ły się strojem niemal na każdą 
okazję, nic więc dziwnego, że 
w  sklepach z konfekcją nie za 
grzewają długo miejsca.

na p rzy s z ły  ro k?  O c zyw iśc ie  w  
p ie rw s z y m  rzę d z ie  — d ż in sy (będzie  
ic h  p ra w ie  1 m in  p a r). B ędą one 
w  k i lk u  ro d za ja c h , od  n a jp ros tszy ch , 
bez żad n y ch  ozdób, po spodn ie  ze 
szc zy p a n k a m i, p le c io n k a m i na k ie ­
szen iach  i in n y m i z d o b in a m i, np. 
m e ta lo w y m i k la m e rk a m i. S zy te  bę­
dą ta k że  k o m p le ty :  zn an e  ju ż  
b a tt le -d re s s y  o raz  ze s ta w y  — spod- 
n le  ’ — ’ ’ • * '

„ O d ra ”  w y s tą p iła  na osta tn ic h  
T a rg a c h  K ra jo w y c h  „Je s ień  77” z 
b ogatą  p ro p o zy c ją . O b o k  u b io ró w  
z tk a n in y  w  k o lo rze  g ra n a to w y m  
b y ły  tak że  spodn ie  i  b lu z y  w  in ­
n y c h  k o lo ra c h : k h a k i i  ja s n y m  ć c ru . 
S zk o d a  ty lk o , że h a n d lo w c y  n ie  
w y k a z a li  w ię ks zeg o  z a in te re s o w a n ia  
i  z a m ó w ili n ie w ie lk ie  ilo ś c i ty c h  u- 
b io ró w ; n a jw ię k s z y m  u zn a n ie m  cie­
szy ł się g ra n a t, choć p rze c ie ż  co­
ra z  m o d n ie jsze  są dżinsy w  in n y c h  
k o lo ra c h  n iż  b lu e  (m w )

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: N ie  
< 3 0  b ie rz  po zo ró w  za rz e -

ST czyw is tość. W c ze ś n ie j
W  c zy  p ó źn ie j będziesz m u
\ \  s ia ł się je j  pod po rzą d -

k o w a ć . Im  szy b c ie j się  
z ty m  pogodzisz, ty m  le p ie j d la  
C ie b ie  i  p o zo sta ły ch  z a in te re s o w a ­
nyc h .

W A G A  24.9.— 23.10.: U no
w o c ze ś n ie n ia  w  p rac y  
— ta k . A le  n ie  n a  k o ­
m e n d ę  i  n ie  ko s zte m  do 
b ry c h  t ra d y c ji .  J e że li 
sze f n a p ie ra , trze b a  

ta k to w n ie  o d rad z ić  m u  fo rs o w a n ie  
„ s u p e rp o m y s łó w ” , je ś li szefem  
je s t  sam a W a g a  — p o w in n a  o d ra ­
d z ić  to  sobie.

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .i l.:
J e ś li d a le j będziesz się 
u p ie ra ć , p a r tn e r  m oże  
zare a g o w a ć  w  sposób 
n ie p rz e w id z ia n y  1 w asze  
sto su n k i z n ó w  się  „ za ­

m ro ż ą ” . W  p ra c y  p rz y d a ła b y  C i 
się ra d a  osoby k o m p e te n tn e j a n ie  
z w ią z a n e j z  p rzed s ię b io rs tw e m .

S T R Z E L E C  23.11.— 21.12.: 
N ie  u fa j  o g ó ln ik o w y m  
o b ie tn ic o m . P o le g ać  m o  
żn a  ty lk o  n a  p rz y rz e ­
c ze n ia ch  k o n k re tn y c h , 
c z y  ch odzi o  s p ra w y  

t ru d n e  i  p o w a żn e , czy o d ro b n o ­
s tk i. I  n ie  ro zg ła sza j z a m ia ró w , 
k tó ry c h  s p e łn ie n ia  n ie  je steś p e w ­
n y . Z  n ie  u rz e c z y w is tn io n y c h  zap o ­
w ie d z i t rz e b a  się  p o te m  lu d z io m  
w y tłu m a c z y ć , w ię c  p rzy k ro ś ć  je s t  
p o d w ó jn a .
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m ięsa. 22. K o le k c ja . 23 G re c k a  l i ­
te ra . 24. P o e ta  p o lsk i (1838—97). 
a u to r  m . in . c y k lu  so n e tó w  ..N a d  
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P IO N O W O : I  R y n s z tu n e k  b o jo w y  
ry c e rz a . 2. N ie p o z o rn y , s i ln ie  p a ­
c h n ą cy  k w ia t  o g ro d ow y. 3. P la n . 
za ry s . 4. L e k k ie , gąbczaste szk liw o  
w u lk a n ic z n e . 5. M ie jsc ow o ść  w  
g ó rn y m  E g ip c ie , z l ic z n y m i ru in a ­
m i ś w ią ty ń , n a m ie js cu  s ta ro ż y t­
n y c h  T e b . 12. D rz e w o  liś c ias te . 14.
R ze k a  w  Z S R R , p ra w y  d o p ły w  W o l  
g i. 15. R o zm ia r , w ie lk o ś ć , k s z ta łt .
16. G a z  m u s z ta rd o w y . 18. D z ie ń  t y ­
g o dnia . 19. D a w n y , z a m k n ię ty  po­
w ó z  w  k s z ta łc ie  p u d ła , często bo ­
gato  zd o b io n y  20 G ó ra ls k ie  ognis­
ko .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  
(w y łą c z n ie  n a k a r ta c h  po czto w yc h )  
pod a d re se m  re d a k c ji  — p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S zczec in , w  te r ­
m in ie  1 0 -dn iow ym . z do D isk łem  
. .K rz y ż ó w k a  n r  42”

R o zw ią za n ie  k r z y ż ó w k i n r  40

P o z io m o : w it r a ż  d e fe k t ,  k a p ite l, 
cis. le p . k a rtu s z , p a w . k le p s y d ra , 
ta f la ,  ru p ia , s i ln ik , fa ls e t.

P io n o w o : o ik lin g . k a b a ła , re w ers , 
je n , s tro p , P ię ta s ze k , E w a , k i l ,  p a m  
pasy, w o la n t,  b a ty s t, k a fe l,  e m a lia ,
D u rb a n .

i R Y B Y  19.2.— 20.3.: T w o -
S fT^ii t  i i a ro zm o w a  z osobą 
I  i w p ły w o w ą  n ie  d a n a -
I  ty c h m ia s to w y c h  s k u t-
I  '  k ó w . P o  p e w n y m  cza-
* -  ■ sle o ka że  się je d n a k , że

n ie  s tra c iłe ś  czasu. U n ik a j  d e c y z ji  
pod w ra ż e n ie m  c h w ili  i  n ie  m ie s za j 
się do  s p ra w , k tó re  C ię  n ie  d o ty ­
czą.

Ir e n a  K A C P E R

Widok z zamkowej wież;

I  NA
I  w m

NA ZDJĘCIU: Ubrania 
modnym kolorze ècru.

rania I 
¡cru. I

ZSRR. Nowe modele e- 
lektronicznych zegarków 
kwarcowych „Czajka” pro­
dukowanych w fabryce w  
Ugliczu.

(CAF—TASS)

Wdów o pięć razy więcej 
n i ż  wdowców
N O W Y  J O R K . Je d n a  z du ­

ży c h  f i r m  u b ezp ie cze n io w yc h  w  
U S A  „ M e tro p o lita n  L i fe  In s u ra n c e  
C o ”  zw ra c a  u w a g ę  n a  in te re s u ją c e  
z ja w is k o  s ta le  o b se rw o w a n e  w  
U S A : d y s p ro p o rc je  m ię d zy  U czbą  
w d ó w  ł  w d o w c ó w  ży ją c y c h  w  k r a ­
ju .  D y s p ro p o rc ja  ta  z  b ie g iem  la t  
n ie  ty lk o  n ie  m a le je , le cz  się zw ię k  
sza. W  u b ie g ły m  ro k u  w d ó w  b y ło  
5 -k ro tn ie  w ię c e j n iż  w d o w c ó w , 
choć p rze d  6 la ty  p ro p o rc ja  ta 
k s z ta łto w a ła  się  ja k  1:4.

U  p rz y c z y n  tego  z ja w is k a  t k w i  
f a k t ,  że z je d n e j s tro n y  k o b ie ty  
ż y ją  d łu ż e j n iż  m ę żc zy źn i, a z 
d ru g ie j że m ę żc zy źn i po o w d o w ie ­
n iu  częśc ie j z a w ie r a ją  z w ią z k i m a ł­
żeńskie .

OW A lata temu na tym sa­
mym miejscu popełniłem 
tekst pod tytułem „W i­

dok z mostu”. Był to widok z 
Mostu Długiego na Podzamcze. 
Trzeba przyznać — widok nie­
zbyt budujący, gdyż obok pięk 
nej sylwetki Ratusza („U W y- 
szaka”) czy monumentalnej bry 
ły Zamku, rozgościły się tu 
także takie obiekty jak obskur­
ny parking czy.równie obskur­
ny pawilon „z wyszynkiem”. 
Sam teren Podzamcza był nłe 
uporządkowany i  nie zagospo­
darowany. ó w  czas przeszły nie 
ma tu właściwie zastosowania, 
gdyż stan i tak pozostał do dziś 
nie zmieniony. Ostatnio spojrzą 
łem na Zamek i okolicę z nie­
co innej perspektywy — tele­
wizyjnej. Ze zrozumiałymi o- 
porami — wynikającymi w y­
łącznie z oporu jaki stawia 
przełącznik kanałów „Beryła 
102” — przerzuciłem się w ub. 
czwartek na siódmy kanał aby 
obejrzeć program O TV Szcze­
cin zatytułowany: „Na Starów­
ce i Zamku”.

UM IESZCZONA na zamko­
wej wieży kamera ukazywała 
piękną, mimo pochmurnego 
nieba, panoramę szczecińskiego 
Starego Miasta, ale na ziemię 
sprowadzały nas rozmowy re­
porterów z ludźmi, którzy w  
taki czy inny sposób związani 
są z tym szczególnym obszarem

Szczecina. Najszybciej „załat­
wiony” został temat Starego 
Miasta jako takiego. Zadowo­
lono się wyjaśnieniem, iż dziś 
jest właściwie jedną z wielu 
typowych dzielnic miejskich a 
jej funkcje w  niczym nie da­
dzą się dziś porównać do tych 
jakie pełniło w swej bogatej, 
zamkniętej katastrofą lat 1944 
—1945, historii. Oczywiście od­
budowane przez nas od pod­
staw Stare Miasto nie stanie 
się nigdy kupiecko-usługowym 
konglomeratem, ale warto chy­
ba pomyśleć o przydaniu mu 
owego szczególnego nastroju, 
wynikającego nie tylko z fak­
tu, że przy śmiesznych wąskich 
uliczkach w rodzaju ul. Korsa­
rzy znajdują się pieczołowicie 
odrestaurowane sympatyczne 
kamieniczki.

ZN AC ZNIE więcej miejsca 
zajęły w  programie sprawy sa­
mego Zamku a ściślej — o- 
statniej już fazy jego odbudo­
wy. Sądzę, iż tym razem opty-' 
mizm przywiedzionego przed 
kamery dyrektora Bursztynowi 
cza, który obiecuje w  lutym  
premierę na nowej 1 n o w o ­
c z e s n e j  zamkowej scenie, 
jest uzasadniony a terminy 
(które z kolei deklarowali o- 
strożnie budowlani) zostaną do­
trzymane.

SZCZEGÓLNIE uważnie słu­
chałem jednak rozmowy na te­
mat losów Podzamcza, które — 
niezależnie od jego stanu obec 
nego — jest terenem unikal­
nym, zarówno ze względu na 
swoje położenie, znajdujące się 
tu relikty przeszłości (Baszta 7 
Płaszczy oraz zachowany układ 
średniowiecznych uliczek — a 
może „wycieczki wyobraźni” — 
Spacerkiem po Starym Szcze­
cinie?) oraz funkcje jakie może 
w przyszłości spełniać. I  tu 
przyszło pierwsze przyjemne 
zaskoczenie. Dowiedziałem się 
mianowicie o tym, że jeszcze w  
tym roku przystąpi się do o- 
pracowanla koncepcji zagospo­
darowania Podzamcza. Jak bę­
dzie to wyglądało — zobaczy­
my. Dziś jednak możemy już 
sobie powiedzieć, że będzie od­
biegało od wielu wysuwanych 
w latach ubiegłych sugestii z 
tej prostej przyczyny jaką jest 
„wejście" w ten rejon Trasy 
Zamkowej. Nie ulega, nawet 
dla laika, najmniejszych wąt­
pliwości, że w poważnym stop­
niu ograniczy ona teren Pod­
zamcza (tu przecież planuje się 
jeden z dużych węzłów — roz­
jazdy, ślimaki etc.). Owo ogra­

niczenie stanie się jeszcze bar­
dziej widoczne, kiedy uświado­
mimy sobie, że od południa w  
mniejszym zakresie ale w  po­
dobny sposób powstanie zmo­
dernizowany węzeł przy Mo­
ście Długim.

NOWE koncepcje i nowe pro 
bierny, ale najistotniejsze jest 
tu ruszenie, zarówno w  spra­
wie Trasy Zamkowej jak i Pod 
zamcza z tzw. martwego punk­
tu. W hierarchii miejskich po­
trzeb nie są to dziś, być może, 
na tzw. pierwszy rzut oka kwe 
stie szalenie ważne i pilne, ale 
istnieją pewne sprawy, których 
nie można odsuwać w  bardzo 
odległą przyszłość. Do takich 
właśnie spraw zaliczają szcze­
cinianie zarówno nową prze­
prawę mostową (Trasa Zamko­
wa) jak i wszystko to co w ią­
że się z n a s z y m  Zamkiem.

P.O.MORSKI

♦  Pionierom —- oby wspomnieli +  Młodym — aby wiedzieli ♦

♦  C U K R O W N IA  n a G u m ie ń  
cach  ro zp o czn ie  d ru g a  ju ż  
k a m p a n ie  pod k o n ie c  p aź­
d z ie rn ik a , je ż e li d o s taw cy  bu­
ra k a  c u k ro w e g o  zw io zą  na  
czas s w o je  p lo n y . P rz e w id u je  
sie w y p ro d u k o w a n ie  10 to n  
c u k ru  b ia łego  i  65 to n  ż ó łte ­
go. W  p rzy s z ły m  ro k u . w  trz e  
c ie j k a m p a n i i, b ed z ie  sle tu  
p ro d u k o w a ć  w y łą c z n ie  c u k ie r  
b ia ły  d z ię k i n o w y m  u rzą d ze ­
n io m  r a f in a c y jn y m . k tó r e  m a ­
ja  n ad e jść  ood k o n ie c  b r.

♦  W O J E W Ó D Z K I O d d z ia ł L i ­
g i do W a lk i  z R as izm e m  p o w ­
s ta ł w  S zc zec in ie . N a  p rezesa  
o d d z ia łu  w y b ra n o  posła D a -  
b ro w ic za .

♦  Ś W IA T Ł A  s y g n a liz a c y jn e  
1 z n a k i n a w ig a c y jn e  n a  d ro ­
d ze w o d n e j do p o r tu  szczec iń­
sk iego  u s taw io n o  ju ż  n a od ­
c in k u  od Ś w in o u jś c ia  do P o ­
l ic , m . in . n a  4 b ra m a c h  to ru  
w o d n eg o . P o zo s ta ły  o d c in e k  od  
P o lic  do p o rtu  m a  b y ć  g o to ­
w y  jeszcze w  ty m  m ie s iąc u. 
R ó w n o cze śn ie  t r w a ja  ro b o ty  
p rz y  o d b u d o w ie  o ś w ie tle n ia  
oo rtu

♦  N A D C H O D Z Ą C A  z im a  
zw ię k s z y  za p o trz e b o w a n ie  na  
m ie s zk a n ia  W ie le  ro d z in , m ie  
s zk a jąc yc h  w  p ry m ity w n y c h  
w a ru n k a c h , bed z ie  ch c ia ło  je  
z m ie n ić  n a  o d p o w ie d n ie js ze  na  
z im ę  a osied le ń cy  i  r e p a t r ia n ­
c i n a p ły w a ła  bez p rz e r w y  Z  
d ru g ie j zaś s tro n y  w ie le  je s t  
ta k ic h  p rz y p a d k ó w , że 2—3-oso 
bo w e  ro d z in y  z a jm u ją  m iesz­
k a n ia  6 czy 8-pokoJow e. W  te j  
s y tu a c ji p ro p o zy c ja  W y d z . 
K w a te ru n k o w e g o , a b y  jeszcze  
w  ty m  ro k u  w p ro w a d z ić  n o r­
m y  m ie s zk a n io w e , je s t uzasad  
n io n a . z ty m  o czy w iś c ie , że 
n o rm y  te  p o w in n y  b yć  b a r­
d z ie j k o rz y s tn e  od  stosow a­
n y c h  w  In n y c h  m ia s ta c h  k r a -  
1u.

♦  N A  sesji M R N  m . in . po­
s ta n o w io n o : zac ią g ną ć  pożycz­
k i w  B a n k u  G o s po d a rs tw a  
K ra jo w e g o  1 w  K o m u n a ln y m  
B a n k u  K re d y to w y m  n a odbu­
d o w e d o m ó w  m ie s zk a ln y c h , 
urząd ze ń  G a zo w n i i  T ra m w a ­
jó w  M ie js k ic h . P o d ją ć  u c h w a ­
łę  o p rz y łą c z e n iu  D a b la  1 In ­
n y c h  m ie js co w o ś c i podszcze- 
o łń sk ic h  do Szczec ina, fo o d le -

ga z a tw ie rd z e n iu  p rze z  w ła ­
dze c e n tra ln e ). W p ro w a d z ić  
p ew ne  p o p ra w k i do b u d że tu  
n a 48 ro k  (p ie rw s ze  c z y ta n ie ).  
S p ra w ę  t ru d n e j s y tu a c ji szkó ł 
ro z p a trz y ć  n a n as tę p n e j sesji

♦  M IE C Z Y S Ł A W  F O G G  w y ­
s tą p ił w  sw o im  re p e r tu a rz e  w  
T e a tr z e  ..K o m e d ia  M u zy c zn a ”  
O g ro m n e  p o w ad ze  i le .

♦  L ID IA  W Y S O C K A  i  Z b ys z  
k o  S a w a n  w y s tę p u ją  w  sztuce  
A . C w o jd z iń s k ie g o  ..F re u d a  
te o r ia  sn ó w ”  w  T e a trz e  .K o ­
m e d ia  M u zy c zn a ” .

♦  Z  L IS T Ó W  do R e d a k c ji:  
..Jest nas 350 u c z n ió w  szko­
ły  n r  11. u c z y m y  sie w  b a ra ­
k u , b ra k  ła w e k , s to łó w  1 ta ­
b lic . je s t  je d e n  us tęp  d la  
d z ie w c zą t i  ch łop c ó w , o k n a  
b e z  szyb . n ie  m a  w o d y  i  ś w ia ­
t ła .  K ilk a k r o tn e  in te rw e n c je  
naszego k ie ro w n ic tw a  u  w ła d z  
m ie js k ic h  n ie  o d n io s ły  s k u tk u .  
A p e lu je m y  do R e d a k c ji. b v  
n a m  po m o g ła” .

♦  W K R Ó T C E  o tw a rc ie  R e ­
s ta u r a c ji B a ru  „ A lb a tro s ” , u l. 
5 L ip c a  46 (d a w n . „ T u n e l” ). 
P ie rw s zo rzę d n a  k u c h n ia . D a n ­
cing  W y s tę p y  a r ty s tó w .

♦  W  L A S K U  A R K O Ń S K IM  
zn a le z io n o  z w ło k i k o b ie ty  i 
m ę żc zy zn y . z a m o rd o w a n y c h  
s trz a ła m i w  t y ł  g ło w y . U s ta ­
lo n o . że sa to  L o n g in a  Z . <1S 
la t )  i G e ra rd  S. ab s o lw e n t  
S zk . P odch. M a r . W o j . 34 1.). 
k tó r z y  m ie li  sie w k ró tc e  po­
b rać . S p ra w c a  d o ty ch c zas  n ie ­
z n a n y .

♦  Z E  S P O R T U : P iłk a rs k a  
re p r e z e n ta c ja  S zc zec in a  z w y ­
c ię ży ła  z re p re z e n ta c ja  G d a ń ­
ska 4:0.

P re zes  O k r . Z w ią z k u  K o la r ­
sk ie g o . p . B e s try . z re z y g n o ­
w a ł ze  sw ego m a n d a tu  w o b ec  
p o s ta w y  d w ó ch  k o la rz y :  B . 
(K K S  ..P io n ie r” ) i M  (Z K S  
„ O d ra ” ), k tó rz y  za w y s te o  na  
zaw o da ch  k o la rs k ic h  u rzą d zo ­
n y c h  n a O d b u d o w e  W a rs z a w y  
za ż a d a li po 10 tys . z ł.

♦  Z  O G Ł O S Z E Ń :

N O W O  O T W A R T A  W Y P O ­
Ż Y C Z A L N IA  ks ią że k  „ M A ­
R IA ” . B o i. K rz y w o u s te g o  75 
poleca w s zy s tk ie  n o w o śc i o raz  
b e le try s ty k ę  z w y d a w n ic tw  
p rz e d w o je n n y c h .

O G O R K I K W A S Z O N E  te re s -  
p o lsk ie , b e c z k i 100 k g  o fe ru je  
S p ó łd z ie ln io m . S to łó w k o m  1 
K u p c ó m  „S p o łe m ” . R a p a c k ie ­
go 3. te ł. 2222.

W Y B R A Ł  B . R .

mm

Miłość nie zna granic
N IE S Ł A B N Ą C Y M  p o w o d zen ie m  

cieszy sią h o te l „F ra n c o -S u is s e ”  w  
L a  C u re , p o ło żo n y  d o k ła d n ie  n a g ra  
n ic y  s z w a jc a rs k o -fra n c u s k ie j. P rz e ­
b iega ona w  p o ło w ie  b u d y n k u  ho ­
te lo w e g o , a w  ś ro d k u  — n a w e t  
m ię d z y .. . p o d w ó jn y m i łó żk a m i.

T o  k u r io z u m  g ra n ic zn e  p o w sta ło  
w  ro k u  1863, k ie d y  k o ry g o w a n o  
p rzeb ieg  te j  g ra n ic y  za czasów  N a ­
po leona I I I .  S z tab o w c y  n ie  m ie li 
w te d y  n a n ie s io n y c h  na m a pę  w s zy­
s tk ic h  b u d y n k ó w , a w ła ś c ic ie l ho­
te lu  n ie  m ia ł n ic  p rz e c iw  ta k ie m u  
w y ty c z e n iu  g ra n ic y . M o ż liw o ś ć  w e j

ścla do h o te lu  w e F ra n c ji ,  a  w y j­
ścia w  S z w a jc a r i i, s ta ła  się p ra w ­
d z iw y m  ra je m  d la  p rz e m y tn ik ó w .  
Podczas d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j 
p rze z  h o te l p r z e w ija li  s ię p rzed s ta ­
w ic ie le  ró żn y c h  w y w ia d ó w  w o js k o ­
w y c h . •

O b e cn ie  s p ry tn y  w ła ś c ic ie l h o te lu  
r e k la m u je  sw ó j p rz y b y te k  hasłem  
„M iło ś ć  n ie  zna g ra n ic ” . O c zyw iśc ie  
w szys tk o  się zgadza, no  bo — je ­
ś li z p a ry  zak o c h a n y c h  je d n o  le ­
ż y  w e F ra n c ji ,  a  d ru g ie  w  S z w a j­
c a r ii ...

K O Z IO R O Ż E C  22.12. — 
20.1.: T w ó j n ie p o k ó j
je s t  bezp o d sta w n y . 
W k ró tc e  będziesz m ia ł 
o k a z ję  p chnąć s p ra w y  
n a p rzó d  i  z rob isz to  

bez t ru d u . P rz y  o k a z ji o d p a d n ie  
s ta ry  p ro b le m , k tó r y  s p ra w ia ł k ło ­
p o ty  T o b ie  i  b lis k im .

--------------  W O D N IK  21.1.— 18.2.: Sy
tu a c ja  je s t  d e l ik a tn a  i  
w y m a g a  w ie le  ta k tu ,  
z d ru g ie j s t ro n y  do b rze  

/  V  b y  było  szy b ko  za k o ń -  
1 i czy ć  sp ra w ę . Z a u fa j  

w ła s n e m u  ro z s ą d k o w i i  w y ro z u m ia  
ło ś ci osoby za in te re s o w a n e j. N a  
n ic  in n e g o  lic z y ć  n ie  m ożesz, a  
czas n a g li.

ERICH SEGAL Tîum. Halina Kornacka

(E n c b  Segal — „ O liv e r ’s S to ry ” , c o p y rig h t C 1977 by E. Segal)
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W sekundę później Marcie otworzyła. Miała na so­
bie jedwabistą rzecz, jaką kobiety noszą po do­
mu — jeśli są bizantyjskimi księżniczkami. W  każ­
dym razie najbardziej podobały m i się te części, któ­
re strój pozostawiał odkryte.,

— Hej, wydaje mi się, ze się znamy — powiedzia­
ła Marcie.

— Jak wejdę do środka poznamy się jeszcze le­
piej — odpowiedziałem.

— Po co czekać?
Nie czekałem. I  przesunąłem dłońmi po jedwabi­

stej Marcie. Potem wręczyłem je j kwiaty.
— To wszystko, co udało mi się zdobyć — powie­

działem —- Jakiś wariat wykupił kwiaty w całym 
mieście.

Marcie wzięła mnie pod rękę i  wprowadziła do 
środka.

I dalej, dalej, dalej.
Dom był tak ogromny, że poczułem się zbity z tro­

pu Mimo, że umeblowanie dobrano z najlepszym 
smakiem, było tego wszystkiego po prostu za dużo. 
Ale przede wszystkim nadmiar przestrzeni.

Na ścianach wisiało wiele tych samych dzieł sztu­
ki, które wieńczyły ściany mojego dormitorium w 
Harvard. Tylko, że tutaj były oryginały.

— Podoba mi się twoje interesujące muzeum — 
powiedziałem.

— Podobał mi się twój fascynujący telefon — od­
parowała, zręcznie unikając całej odpowiedzialności 
za ostentację.

Nagle znaleźliśmy się w Colosseum.
Przypuszczam, że popularnie przestrzeń tę nazywa­

no salonem, ale było to naprawdę gigantyczne po­
mieszczenie. Wysokości przynajmniej sześciu metrów. 
Ogromne okna wychodzące na Central Park. Widok 
odwrócił moją uwagę od równie interesujących 
obrazów. Zauważyłem jednak, że niektóre były sur­
realistyczne. Podobnie jak wrażenie, jakie na mnie 
wywarły.

Marcie bawiło, że udaję oszołomionego.
— Ciasne, ale własne — zakpiła.
— Jezu, Marcie przecież tu można by zbudować 

kort tenisowy.

--------------- ----  86 ----- --------------
— Zbudowałabym — odpowiedziała — gdybyś 

chciał ze mną grać.

Samo przejście przez pokój zajmowało sporo czasu. 
Nasze kroki dźwięczały stereo na parkietowej po­
sadzce.

— Dokąd idziemy? — zapytałem. — Do Pensylwa­
nii?

— Gdzieś, gdzie jest przytulniej — odpowiedziała. 
I  ścisnęła moje ramię.

Po chwili byliśmy w  bibliotece. Na kominku trzas­
kał ogień. Czekały na nas drinki.

— Toast? — zapytała. .
—• Za pośladki Marcie — powiedziałem wznosząc 

kieliszek.
— Nie — zgromiła mnie Marcie.
Wobec tego zaproponowałem: — Za piersi Marcie.
— Och, Olive*ze — zaprotestowała.
— W porządku, za Marcie rozum...
— To już lepiej.
— ...równie śliczny jak Marcie pośladki i piersi.
— Jesteś wulgarny — powiedziała.
— Strasznie przepraszam — usprawiedliwiałem się 

głęboko.
— Od tej chwili będę się całkowicie powstrzymy­

wał.
— Och, nie, proszę. Bardzo mi się to podoba.
Wypiliśmy za to.
Po kilku kieliszkach poczułem się dostatecznie 

swobodnie, aby wypowiedzieć się na temat je j po­
siadłości.

— Jak ktoś taki pełen życia jak ty, może znieść 
mieszkanie w mauzoleum? Dom moich rodziców jest 
duży, ale ja miałem trawniki na których mogłem 
się bawić. Ty masz tylko pokoje. Stare, zatęchłe po­
koje.

W zruszyła ramionami.
— A gdzie mieszkaliście z Michaelem?

(c.d.n.)
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Na Śląsk i do Bydgoszczy —  po punkty

Dziś Pogoń gra w Opoli
ŚRODOWA porażka Po­

goni t  Legią wstrząsnęła 
klubem. Portowcy — jak 
to określił wiceprezes M K £  
Pogoń, Kazimierz Igielski 
— przegrali w  takim sty­
lu, który nie powinien 
mieć miejsca.

118 w zapasach
W  G O E T E B O R G U  ro zp o czę ły  się 

X X I  m is trzo s tw a  ś w ia ta  w  za p a ­
sach w  s ty lu  k la s y c zn y m . N a  m a ­
ta c h  w a lc z y  o m e d a le  ISO zap a ś n i­
k ó w  z 28 państw .

B a rd z o  d o b rze  sp isa ł się K u c iń ­
s k i w y g ry w a ją c  z  A le x a n d ru  (R u ­
m u n ia )  m is tr z e m  U n iw e rs ja d y -7 7  
p rze z  d y s k w a li f ik a c ję . M a łd a c h o w -  
sk i p rz e g ra ł n a  p u n k ty  (3:15) z  M !a  
d e n o w e m  (B u łg a r ia ). Ś w ie ra d  z w y ­
c ię ż y ł K h o lm a  (N o rw e g ia )  p rzez  
d y s k w a li f ik a c ję .

M is tr z  o lim p i js k i K a z im ie rz  L i ­
p ie ń  z w y c ię ż y ł n a p u n k ty  (16;7) Ba  

n a  ( Ir a n ) ,  A n d rz e j S u p ro ń  p rz e g ra ł  
n a  p u n k ty  (4:7) z R usu  (R u m u n ia ).  
K rz e s iń s k i z w y c ię ż y ł p rze z  d y s k w a ­
lif ik a c ję  P o p a  (R u m u n ia ).

Lauda rozczarowany
spotkaniem

z feMarcmadem Aiim
W  N O W Y M  J O R K U  doszło do  

s p o tk a n ia  d w ó c h  s u p e rg w ia zd  spor­
tu , zn a k o m ite g o  a u to m o b ilis ty , m i­
s trz a  ś w ia ta  N ik ł  L a u d y  z n a j le p ­
szy m  b o ks ere m  w szechczasów  M u -  
h a m m a d e ra  A lim .

A U S T R IA K  o d w ie d z ił A lego  w  
n o w o jo rs k im  h o te lu  H il t o n ,  g d z ie  
s ły n n y  bo ks er z a tr z y m a ł się ra ze m  
z ca łą  sw o ją  lic zn ą  ś w itą . P rze d  
d rz w ia m i p o k o ju , w  k tó ry m  z n a j­
d o w a ł się A l i ,  t r z y m a ło  w a r tę  4 
o s iłk ó w . Po  k i lk u n a s tu  m in u ta c h  
o c z e k iw a n ia , L a u d a  zo sta ł dopusz­
c zo n y  do  „bo sk ieg o ”  A leg o  ra ze m  
z  d w o m a  fo to re p o r te ra m i.

A  o to  ja k  L a u d a  sam  op isa ł to  
s p o tk a n ie :  „ N a g le  zn a la z łe m  się w  
m ocno  z a c ie m n io n y m  p o k o ju , w  
k tó ry m  sta ło  w ią lk ie  łó żk o , n a  k tó  
r y m  le ż a ł A l i  a  o b o k  n ie go  sie­
d z ia ła  g ru b a  M u rz y n k a . M y ś la łe m , 
że śp i, a le  u słys załe m  je g o  c ic h y  
głos, k t ó r y  p o lec ił M u rz y n c e , a b y  
w s ta ła  1 z ro b iła  d la  m n ie  m ie js ce .

S y tu a c ja  b y ła  śm ieszna. P o  u śc i- 
ś n ięc iu  r ą k ,  A U  p o w ie d z ia ł;  „Ja  
je s te m  n a jw ię k s z y ” . O d n io s łem  w r a  
żen ie , że C la y  b y ł pod w p ły w e m  
n a rk o ty k u . W  k a ż d y m  ra z ie  b y ł  
b a rd zo  a p a ty c z n y . N ie  doszło m ię ­
d z y  n a m i do  ż a d n e j ro zm o w y . P o ­
w ie d z ia ł m i ty lk o :  „ T y  je steś n a j­
w ię k s z y m  k ie ro w c ą  w y ś c ig o w y m ” 
—  z tego  w y w n io s k o w a łe m , że je d ­
n a k  coś o m n ie  s łyszał. P ó ź n ie j d la  
fo to g ra fó w , m u s ia łe m  je szc ze  dać  
b o k s e ro w i k la p s a  w  nos — o c z y w i­
ście za  Jego p o zw o le n iem  i m o ja  
„ a u d ie n c ja ” zos ta ła  zak o ń czo n a .

T E N  c z ło w ie k  zaw sze m n ie  fa s c y ­
n o w a ł , m ia łe rft d la  n ie go  o g ro m n ie  
d użo  p o d z iw u , a le  po ty m  n aszym  
s p o tk a n iu  z a c zy n a m  m y ś le ć , że bo­
żyszcze r in g ó w  ca łego  ś w ia ta , c h y ­
b a je s t n ie  c a łk ie m  p rz y  zd ro w y c h  
zm y s ła c h . Z n a m  n ie m a l w s zy s tk ic h  
n a js ła w n ie js z y c h  s p o rto w c ó w  ś w ia ­
ta , A l i  b y ł p ie rw s z y m , z k tó ry m  
ja k a k o lw ie k  ro zm o w a  b y ła  n łe jn o ż li

Zebranie
Klubu Wysokogórskiego

W  N A J B L IŻ S Z Y  w to re k  o godz. 
18.30 w  K P N 1 T  P o li te c h n ik i S zcze­
c iń s k ie j p rz y  u l. W ie lk o p o ls k ie j 19 
o d b ęd zie  się z e b ra n ie  cz ło n k ó w  
S zczec iń sk ie g o  K lu b u  W y s o k o g ó r­
sk ie g o.

Tu TOTO
Mały Lotek płaci

L o s o w a n ie  I  za w y g ra n e  z 5 
t r a f .  — po 171 892 z ł, z 4 t r a f .  -  
po 1001 z ł, z 3 t r a f .  — po 57 z ł.

L o s o w a n ie  I I  Z a  w y g ra n e  z  5 
t r a f .  — po 230 462 z ł, z 4 t r a f  —  
po 1 420 z ł, z 3 t r a f  — po 82 z ł.

Express Lotek płaci
Za w y g ra n e  z  5 t r a f .  — po 392 987 

z ł, z 4 t r a f .  — po 2 258 z ł, z  3 t r a f  
- -  po 89 z ł.

TOTEŻ następnego dnia po 
meczu odbyła się dwugodzinna 
odprawa z całą drużyną i jej 
kadrą szkoleniową. Dokonano 
gruntownej analizy gry i po­
stępowania zawodników. Stwier 
dzono m. in., że zespół nie re­
alizuje założeń taktycznych. 
Piłkarze, nie wiadomo dlacze­
go, przedkładają grę indywidu­
alną nad zespołową. Mnożą się 
więc indywidualne akcje, sa­
motne rajdy z piłką, które naj­
częściej kończą się jej utratą. 
W drużynie ponadto panoszy 
się asekuranctwo i kunktator­
stwo. Zespół za mało strzela, 
szczególnie z dalszej odległości. 
Niektórzy zawodnicy narzeka­
ją  na zbyt intensywny trening. 
Tezę tę kierownictwo klubu od­
rzuciło zdecydowanie. Dzisiej­
szy poziom piłkarstwa polskie­
go wymaga właśnie intensyw­
nego trenowania, Pogoń musi 
więc dotrzymać kroku innym 
klubom. Ba, w chwili obecnej 
powinna odrabiać zaległości.

W trakcie narady podjęto 
szereg wniosków, wyjaśniono 
wiele spraw. Zespół zapewnił, 
że będzie walczył z wielkim po 
święceniem o punkty. Z wyprą 
wy na Śląsk i do Bydgoszczy 
drużyna zamierza przywieźć 
przynajmniej 2 pkt. Piłkarze 
Pogoni do Opola wyjechali au­
tokarem. Mecz odbędzie się dziś 
o godz. 17. Z Opola drużyna u- 
daje się do Bydgoszczy, gdzie 
w środę zmierzy się z Zawiszą. 
W meczach tych będzie uczest­
niczył Z. Kasztelan, nie wystą­
pi natomiast Z. Kozłowski, któ­
ry nadal leczy kontuzje.

M O B ILIZA CJA W A R K O N II

R Ó W N IEŻ, w Arkonii odbyło 
się zebranie zespołu I I  ligi. Te­
mat podobny jak w  Pogoni. 
Gwardziści są nad przepaścią, 
grozi im degradacja do I I I  ligi.

Ogłoszono więc stan alarmowy, 
pełną mobilizację sił. Arkoń- 
czyków czeka trudne zadanie. 
W niedzielę spotykają się prze­
cież z Lechią, która ma I-ligo- 
we aspiracje. T.R.

Porażka Flisaka
F IB A K  z a k o ń c z y ł w  ć w ie r ć f in a le  

sw ó j u d z ia ł w  te n is o w y m  tu rn ie ju  
G ra n d  P r ix  w  M a d ry c ie . W  p ią te k  
P o la k  został w y e lim in o w a n y  przez  
E d tiie  D ibbsa , p rz e g ry w a ją c  w 
trzec h  setach  3:6, 6:4, 4:6. P rze  
c iw n ik ie m  D ibbsa w  p ó łf in a le  bę. 
dzie B jo e rn  B o rg , k tó r y  w y g ra ł ? 
Jose H ig u e ra s e m  6:2, 6:2.

D ru g ą  p arę  p ó łf in a ło w ą  s ta n o w ią  
P aolo  B e rto lu c c ł i  J a im e  F illo l.

Po 52 tu rn ie ja c h  te n is o w y c h , za. 
lic za n y c h  do p u n k ta c ji  G ra n d  P r ix .  
n a cze le  lis ty  je s t A rg e n ty ń c z y k  
G u ille rm o  V ila s , k tó ry  zg ro m ad zi! 
aż 1817 p k t .  i  w y p rze d za  o 319 p k t  
A m e r y k a n in a  B r ia n a  G o ttfr ie d a .

N a  k o le jn y c h  m ie js ca ch  są: B org  
(S zw e c ja ), R a m íre z  (M e k s y k ), O ra n ­
tes (H is zp a n ia ) , C o n no rs  (U S A ).

„Wielka Pardubicka"

Kto w ślady Szkocji?
P IŁ K A R S K A  re p re z e n ta c ja  S zk o ­

c j i  została p ie rw s z y m  e u ro p e js k im  
f in a lis tą  (n ie  lic zą c  o b ro ń có w  t y ­
tu łu  — R F N )  m is trzo s tw  ś w ia ta  —

D O  K O Ń C A  ro z g ry w e k  w  n as zej 
s tre fie  pozostało  ju ż  ty lk o  16 po­
je d y n k ó w . K a ż d y  z n ich  będzie  
m ia ł k o los a ln e  zn ac ze n ie  d la  losów  
aw an s u . W ie lk ą  w a g ę  m a ją  też  re ­
z u lta ty  u zy s k a n e  w  s e r ii sp o tka ń  
e lim in a c y jn y c h  m in io n e j środy . 
N a jw ię k s z ą  u w a gę  s k u p ił m ecz w  
L iv e rp o o lu , gdzie  W a li jc z y c y  zm ie ­
r z y li  się ze S zk o ta m i. W zg lę d y  f i ­
nan s o w e s p ra w iły , że gospodarz te ­
go p o je d y n k u  — W a lia  ro z g ry w a ła  
ten  m ecz na p o je m n ie js zy m  znac z­
n ie , a le  obcym  boisku  w  L iy e rp o -  
o lu . K o n to  w a lijs k ie g o  zw ią z k u  p ił 
k a rs k ie g o  w zbogac iło  się znaczn ie , 
a le  p iłk a rz e  tego k r a ju  po porażce  
0:2, zap rze p a ś c ili szanse aw ansu. 
N-ie zo b ac zym y też  w  A rg e n ty n ie  
Ć zeć h os ło w a kó w . M is trz o w ie  E u ro ­
p y  ró w n ie ż  p rz e g ra li r y w a l iz a c ję  
ze S zk o c ją .

Liga międzyzakładowa

Tylko 3 drużyny
bez porażek

ZA CIĘTA walka toczy się w  
piłkarskich ligach międzyza­
kładowych. Co tydzień odbywa 
się kilkadziesiąt spotkań w róż­
nych grupach. Do 9 październi­
ka tylko trzy drużyny nie do­
znały porażek: PPDiUR G ryf i 
KW  MO ( I I  liga) i Meratronik 
( I I I  liga). Zespoły te przewo­
dzą w swych grupach. Liderzy 
zmieniają się dość często. W  
chwili obecnej trudno jednak 
zestawić aktualne tabele, nie ze 
wszystkich bowiem spotkań do­
starczono protokoły. Na skutek 
braku protokółów nie zweryfi­
kowano np. w  gr. I  I  ligi aż 
dwóch meczów (CPN — Gryfia  
i W PKM  — Wiskord). Dlatego 
też stoczniowcy od Warskiego 
rozegrali od swych ryw ali je ­
den mecz więcej i są liderami. 
W  grupie I I  przewodzi Promer, 
który dotychczas stracił tylko 2 
pkt.

W gr. I  I I  ligi walka o przo­
downictwo toczy się nadal mię­
dzy kierowcami z PTHW , Taxi 
i PTSŁ — drużyny te mają po 
10 pkt. W  grupie I ,  jak poda­
waliśmy, prowadzą G ryf — 16 
pkt. przed K W  MO — 14 pkt. 
— obie drużyny nie przegrały 
meczu. W I I I  lidze liderami są 
Budrem i Meratronik.

Niepokoi spora liczba walko­
werów oraz kar nakładanych na 
zawodników i zespoły.

A  O T O  tab e le  I  l ig i  m ię d zy za ­
k ła d o w e j:

G R U P A  I

1. S to czn ia  im . A . W a rs k ie g o
12:4 17—4

2. S S R  „ G r y f ia ”  11:3- 16—5
3. W is k o rd  11:3 16—5
4. Z es p ó ł E le k tro w n i 11:3 16— 11
5. K B O  n r  1 10:6 15—8
6. C P N  7:7 15— 12
7. W -P PM  7:7 10—7
8. W R Z K B  7:9 16 -12
9. Żfegluga S zc zec ińsk a 6:10 17—17

10. W S S  S po łem  6:10 6—16
11. Z . C h . „ P o lic e "  4.T2 7—19
12. O P R F  4:12 8—26
13. S to czn ia  „ P a rn le a ”  3:13 7—19
14. M P G M  2:14 5—21

G R U P A  I I
1. P ro m e r 12:2 11—3
2. Z . C h . „S zczec in”  11:3 1 1 -6
3. W P K M  10:4 16—6
4. ZP S  10:4 14—5
5. S P B O -3  10:4 1 5 -9
6. D o ln a  O d ra  8:6 15—6
7. T ra n s b u d  8:8 13—8
8. 40-7 \J H P  7:9 7— 10
9. P o lm o  7:9 4—11

10. N P B P  6:8 10— 12
11. P o lite c h n ik a  5:9 5— 10
12. P o lm o zb y t 2:14 6—23
13. M ia s to p ro je k t  0:14 5—23

Zapisy do szkółki
łyżwiarskiej

O G N IS K O  T K K F  „G im n a s ty c zn e ”  
ogłasza zap isy do s z k ó łk i ły ż w ia r ­
s k ie j, k tó r e j za ję c ia  o d b yw a ć  się 
będą na L o d o g ry fie . Z a p is y  p r z y j ­
m u je  s e k re ta r ia t  o g n isk a (k o r ty  te ­
n is ow e) w  d n iac h  17 i  18 p a źd z ie r­
n ik a  (p o n ie d z ia łe k  i w to re k )  w  go­
dz in ac h  od 17 do 19. O p ła ty  p rz y  
zapisach.

W  B E L F A Ś C IE  H o la n d ia  p o ko n a­
ła  Ir la n d ię  P ó łn o c n ą  1:0. P rze d  k i l ­
k u  m ie s ią c a m i w  m eczu  ty c h  d ru ­
ż y n  p ad ł s e n sa cy jn y  re m is  2:2. 
T y m  ra z e m  n ie s p o d z ia n k i n ie  b y ło , 
choć „ p o m a ra ń c z o w i”  g r a l i  na w y -  
je ź d z ie . H o le n d rz y  p rz y jm u ją  ju ż  
g ra tu la c je  a le  cze k a  ic h  jeszcze re  
w a n żo w y  p o je d y n e k  z B e lg ią  w  
A m s te rd a m ie . D o aw an s u  w y s ta r ­
c zy  im  rem is...

T Y L K O  z pozoru  m ecz L u k s e m ­
b u rg a  z A n g lią  m ia ł d ru g o rzęd n e  
zn ac zen ie  d la  u k ła d u  ta b e li w ' g ru ­
p ie  I I .  N ik t  n ie  w ą tp łi ł  w  zw y c ię ­
s tw o  „ w y s p ia rz y ” , a le  w szys tk ic h  
in te re s o w a ło , ile  b ra m e k  s trze li 
A n g lia  ry w a lo m  N ie  ch o d z iło  o e -  
fe k to w n y  „ fe s tiw a l s trz e le c k i” . T e  
go le  m ogą być ję z y c z k ie m  u w ag i, 
gdy ro zs trzy g ać  się  będ z ie  p ry m a t  
w  g ru p ie . A n g lic y  z d o b y li ic h  ty l ­
ko  dw a  i jeszcze b a rd z ie j o d d a li li 
się od A rg e n ty n y . Jeśli n a w e t po­
k o n a ją  na W e m b le y  W ło c h ó w , ci 
będą m ie li  za p e w n e  zn ac zn ie  k o ­
rz y s tn ie js zą  ró żn ic ę  b ra m e k .

B L IS K O  100 tys . w id z ó w  obser­
w o w a ło  w  L ip s k u  p o je d y n e k  p i ł ­
k a rz y  A u s tr i i  i  N R D . W ła s n e  bo­
is k o  i n ie d a w n y  re m is  ty c h  d ru ży n  
w  W ie d n iu , p rz e m a w ia ły  za go­
s p o d a rzam i. T y m c zas em  w y n ik  po­
je d y n k u  b y ł zn o w u  n ie  ro z s trzy g n lę  
t y  (1:1). T e n  re z t il ta t  je s t k o rz y s t­
n y  d la A u s tr ii i... T u r c j i .  C i o s ta t­
n i są ch y b a  obecn ie  w  n a jk o rz y s t ­
n ie js z e j s y tu a c ji. M a ją  o 1 p k t. 
s tra c o n y  w ię c e j n iż  l id e r  A u s tr ia , 
i  ta k i sam  d o ro b e k  co N R D , a le  
p o d e jm u ją  w k ró tc e  ob ie te  d ru ż y ­
n y  na w ła s n y m  boisku . W  w y ja zd o  
w y c h  m eczu  z M a ltą  n ie  p o w in n i  
m ie ć  k ło p o tó w  ze zw y c ię s tw e m .

17 L IS T O P A D A  F ra n c ja  z m ie rz y  
się z B u łg a rią  T e n  m ecz zad e cy d u ­
je  o aw an s ie  je d n e j z ty c h  dw óch  
d ru ż y n . F ra n c u z i m uszą w y g ra ć , r e ­
m is  b ęd z ie  k o rz y s tn y  d la B u łg a ­
ró w ,

W  M E K S Y K U  toczą się f if ta lo w e  
b o je  e l im in a c ji  s t re fy  A m e r y k i P ó ł 
n o c n e j 1 Ś ro d k o w e j. M e k s y k  od­
n ió s ł ju ż  dw a  zw y c ię s tw a  — nad  
H a it i  4:1 o ra z  S a lw a d o re m  3:1 i  
je s t je d y n ą  d ru ż y n ą  bez s tra ty  
p u n k tu . N ie s p o d z ia n k i w ię c  ch y b a  
n ie  b ęd z ie  I  do f in a łu  M S  aw an s u ­
ją  po 8 - le tn ie j p rz e r w ie  M e k s y k a ­
n ie .

W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę k o le jn e  
e m o c je : W ło c h y  g ra ją  w  R zy m ie  z 
F in la n d ią . P o ls cy k ib ic e , podobn ie  
ja k  p o rtu g a ls c y  sy m p a ty c y  fu tb o lu  
c z e k a ją  je d n a k  na w ie lk i m e cz  w  
C h o rzo w ie . 29 p a ź d z ie rn ik a  pozna­
m y  b y ć  m oże k o le jn e g o  f in a lis tę  
M S  — Po lskę .

K R O N IK A  „ M U N D IA L -7 8 ”

A G E N C J A  P ra s o w a  D P A  p rz e p ro ­
w a d z iła  a n k ie tę :  „ J a k  w y g lą d a ć  b ę ­
dz ie  16 f in a lis tó w  p iłk a rs k ic h  m i­
s trzo s tw  ś w ia ta  — 1978? A  o to  re ­
z u lta t :  A rg e n ty n a  —  gospodarz, 
R F N  — o b ro ń ca  ty tu łu , B ra z y lia ,  
P e ru , S zk o c ja , P o ls k a , W ło c h y , 
A u s tr ia , H o la n d ia , F ra n c ja , S zw e­
c ja . R u m u n ia , W ę g ry , M e k s y k , N i ­
g e r ia  i  Ir a n .

K O L E J N Y  d ow ód  sw o jeg o  te m p e ­
ra m e n tu  i fa n a ty z m u  d a l i  ang ie ls cy  
k ib ic e  p iłk a rs c y  podczas p o je d y n k u  
e l im in a c ji  m is trz o s tw  ś w ia ta  L u ­
ks em bu rg  — A n g lia  (0:2). P re zes  
lu k s e m b u rs k ie g o  z w ią z k u  p iłk a rs k ie  
go — R en e  v a n  den  B u łc k e  p rze d ­
s ta w ił F IF A  ra p o r t ,  z k tó re g o  w y ­
n ik a , że s tra ty  s p o w o d o w a n e  p rzez  
k ib ic ó w  z A n g lii n a  s a m y m  ty lk o  
s ta d io n ie  p rz e k ra c z a ją  p ó ł m il io n a  
szy lin g ó w . N ie  o b e jm u ją  o n e  s tra t  
p o n ies io n yc h  p rze z  g o spodarzy , n a  
s k u te k  s tra to w a n ia  t r a w n ik ó w , zde­
w a s to w a n ia  ła w e k  w  o k o lic zn y c h  
p a rk a c h , p o w y b ija n y c h  szyb w  sa 
m o chodach  itd ...

NA TORZE wyścigów 
konnych w Pardubicach 
rozegrano 9 bm. słynną go­
nitwę przeszkodową „W iel­
ka Pardubicka”. W gonit­
wie, na dystansie' 6900 m, 
wzięło udział 20 koni.

Zdjęcie górne: jedna z 
najtrudniejszych przeszkód 
— rów szerokości 3,5 m. 
Dolne: upadek na kolejnej 
przeszkodzie.

Elektryczny 
samochód 
dla potrzeb 
Olimpiady-80
NA moskiewskiej wystawie 

osiągnięć gospodarczych zapre­
zentowano nowy model samo­
chodu dostawczego o napędzie 
elektrycznym. Nowa elektrycz­
na furgonetka — o nowoczes­
nych kształtach, charakteryzują 
ca się doskonałymi właściwoś­
ciami trakcyjnymi, szybka i e- 
konomiczna wytwarzana jest 
przez fabrykę samochodów w 
Erewaniu. Samochód, będący 
jedną z najnowocześniejszych 
tego rodzaju konstrukcji na 
świecie, przeznaczony jest dla 
obsługi stadionów sportowych w 
czasie Igrzysk Olimpijskich w 
Moskwie. Szybkość maksymalna 
elektrycznej furgonetki wynosi 
60 km/godz., a zasięg na jed­
nym zestawie baterii 45 km.

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z. 16 — basen W D S  — „ O g ó l-  
noD olsk i s p ra w d z ia n  w y trz v m ła o ś c i” .

G odz. 17 — h a la  sp o rto w a  p rz y  
u l.  N a ru to w ic z a  — s p o tk a n ie  w  p ił­
ce rę c z n e j m ę żczy zn  o  m is trzo s tw o  
I I  l ig i :  Pogoń  — S K S  W a rs z a w ia n ­
ka .

G odz. 17.30 — basen W D S  — c.d. 
m is trzo s tw  P o ls k i w  p iłc e  w o d n e j 
ju n io ró w .
N IE D Z IE L A

G odz. 9 —  basen W D S  — c. d.
m is trzo s tw  P o ls k i w  p iłc e  w o d n e j 
ju n io ró w .

G o d z . 1Ó — J e z io ro  D ą b s k ie  —  
V I I I  R e g a ty  S a m o tn y c h  Ż e g la rz y ,

G odz. 11 — h a la  s p o rto w a  p rz y  
u l.  N a ru to w ic z a  — re w a n ż o w e  spot­
k a n ie  w  p iłc e  rę c z n e j m ę żczy zn  o 
m is trzo s tw o  I I  l ig i :  Pogoń  — W a r­
sza w ia n k a .
•G o d z . 11 — h a la  W D S  — s p o tk a ­

n ie  b o ks ers k ie  o m is trzo s tw o  I I  l i ­
g i: S ta l S to czn ia  — Z a w is za  B y d ­
goszcz.

G odz. 11 — s tad ion  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  —  m ecz p iłk a rs k i o  m is­
trzo s tw o  I I  l ig i :  A rk o n ia  Szczec in  
—  L e c h ia  G d a ńs k .

G o d z . 12 —  basen W D S  — c . d. 
og ó ln o po lsk ieg o  s p ra w d z ia n u  w y ­
trzy m a ło ś c i.

G o d z . 14 — sta d io n  p rz y  u l. B a n -
du rsk ie go  —  sp o tka n ie  p iłk a rs k ie  o 
m is trzo s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j  S ta l S to czn ia  —  S to czn io w iec  
B a r lin e k .
S T A R G A R D  N IE D Z IE L A

G o d z. 11 — u lic e  S ta rg a rd u  — 
k r y te r iu m  u lic zn e  koń c ząc e  sezon  
k o la rs k i 1977 r .
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Skazani na 110 lat więzienia podległych mu służb. Komenta­
torzy prasow> twierdzą, że dla 
starej gwardii Scotland Yardu 
nastały ciężkie czasy.

SERIA rozpraw sądowych 
i wyroków na funkcjo­
nariuszy osławionego Scot 

land Yardu rozpoczęła się od 
aresztowania w początkach lip- 
ca 1977 r. byłego szefa wydzia­
łu operacyjnego komórki zwal­
czania przestępczości płk. Ken­
netha Drury, któremu udowod­
niono pobieranie łapówek od 
przestępców. Dalej nastąpiła 
seria procesów innych pracow­
ników i grup funkcjonariuszy 
tej szacownej instytucji. Ostat­
nio 18 policjantów ze sławnego 
Scotland Yardu, w tym naczel­
nicy wydziałów, otrzymało 
łączne wyroki 116 lat więzie­
nia.

Śledztwo wykazało, że korup 
cja w Scotland Yardzie rozwi­
jała się od co najmniej 10 lat, 
skandal wybuchł jednak dopie­
ro w 1969 roku, kiedy to drob­
nego „pospoliciaka”, grasujące­
go w  południowych dzielni­
cach Londynu Michaela Perry, 
odwiedzili dwaj detektywi i za 
żądali od niego informacji. K ie  
dy ten nie kwapił się z zakapo­
waniem „kolesiów”, inspektor 
Robeson wsunął mu do ręki pa 
czuszkę z materiałem wybucho 
wym i oświadczył, że jeśli Per­
ry nie pójdzie na współpracę z 
nimi, to zostanie oskarżony o 
przechowywanie tego „towaru”. 
Drugi funkcjonariusz, sierżant 
Gordon Harris, wyjaśnił zło­
dziejaszkowi, że takie oskarże­
nie da się uchylić za 200 fun­
tów szterlingów.

Perry był zaskoczony, ponie­
waż za „prawo” działalności na 
terenie południowego Londynu 
opłacał już jednego opiekuna 
ze Scotland Yardu, sierżanta 
Johna Simondsa. Żeby nie być 
więc oskubywanym z dwu 
stron, zdecydował się opowie­
dzieć o swych zmartwieniach 
w  redakcji „Sunday Times”. Za 
je j to pośrednictwem sensacja 
obiegła Wielką Brytanię, zaś w  
wyniku śledztwa Robeson i 
Harris zostali aresztowani, a 
Simonds na kilka tygodni przed 
rozprawą sądową uciekł za 
granicę.

Kiedy sprawa wydawała się 
już cichnąć, w  stan oskarżenia 
postawiony został naczelnik wy 
działu do ścigania pornografii 
B ill Moody, pod zarzutem po­
bierania łapówek od bossów 
handlu pornografią w  Soho.

Udowodniono, że jedna tylko 
drobna transakcja z rekinem  
pornograficznej branży dała 
mu 14 tys. funtów szterlingów. 
Płacił niejaki Ronald Manson, 
właściciel największej w stoli­
cy składnicy „brudnych w y­
dawnictw”. Ogółem — jak się 
szacuje — policjant kontrolują­
cy sprzedaż literatury porno w  
Soho pobierał rocznie 100 tys. 
funtów szterlingów.

JEGO bezpośredni przełożo­
ny Walles Virgo, szef wydziału 
przestępstw, otrzymywał rów­
nież systematycznie honoraria 
z West Endu. Był nawet przy­
jacielem niekoronowanego kró­
la przestępczości tego rejonu 
Londynu, niejakiego Berny 
Silvera, który przy cichym bło­
gosławieństwie policji spokoj­
nie rozwijał szeroką sieć do­
mów publicznych i punktów 
sprzedaży twórczości o tematy­
ce pornograficznej. Virgo brał 
za to niepisane przyzwolenie 
60 tys. funtów szterlingów 
rocznie. Zajmował przy tym  
jedno z najbardziej odpowie­
dzialnych stanowisk w  policji 
londyńskiej, a jednocześnie był 
odpowiedzialny za dochodzenia 
przeciwko korupcji w  wydziale 
do walki z handlem narkotyka 
mi. Dotychczas — jak  podała 
prasa londyńska — aresztowano 
trzech czołowych pracowników 
tej sekcji.

Virgo pobierał także łapówki 
od handlarza pornografią Ja­
mesa Hamphrisa. Z czasem „za 
wodowe” stosunki obu tych 
dżentelmenów przerodziły się

nawet w  zaprzyjaźnienie ro­
dzin. N ikt jednak nie wiedział, 
że w tajemnicy kryminalista 
Hamphris prowadził — jak  
pensjonarka — pamiętnik o 
spotkaniach z policjantami. Za­
pisy te zostały ujawnione 
przez władze śledcze. Zawiera­
ły cenny dla nich materiał: da­
ty, nazwiska i wysokość kwot 
wypłacanych bezpośrednio i na 
wydatki restauracyjne w  cza­
sie spotkań. I  wtedy w  Scot­
land Yardzie wybuchła „bom­
ba”, a w  ślad za tym rozpoczę­
ła się czystka.

Nowemu szefowi wydziału 
do w alki z korupcją rzucił się 
w  oczy drobny szczegół z no­
tatnika, który skojarzył z pro­
tokołem z przesłuchania szere­
gowego agenta Scotland Y ar­
du, ze szczerością dziecka 
stwierdzającego, że do jego za­
dań należało siedzenie w  zra- 
diofonizowanym samochodzie 
pod pewną piwiarnią, w  połud­
niowej dzielnicy Londynu i u- 
dzielanie instrukcji jeszcze

Zasadniczą rolę w  naprowa­
dzeniu na tropy ko/upcji w Sco 
tland Yardzie odegrał inny czło 
wiek — Billy Moody, ówczesny 
szef wydziału do walki z por­
nografią, kontrolujący tok do­
chodzenia komisji specjalnej. 
Komentatorzy „Sunday Times” 
twierdzą, że w momencie powo 
łania go do komisji antyk orup- 
cyjnej sprawa została jeszcze 
bardziej zagmatwana.

Nie wiadomo, kto go delego­
wał do komisji i chyba nigdy 
nie będzie wiadomo, choćby 
dlatego, że wkrótce został pociąg­
nięty do odpowiedzialności za 
pobieranie łapówek. Dochodze­
nie mimo to zostało uwieńczo­
ne formalnym przynajmniej 
sukcesem: za kratki dostał się 
Robeson, a następnie Harris, 
Simonds zdołał zbiec za grani­
cę.

Nieposzlakowany inspektor 
Williamson zrezygnował z 
udziału w  pracach komisji, tłu­
macząc w  raporcie, że nie w i­

Mafia
Scotland

Yard?
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mniejszym agentom-pośredni- 
kom lub bezpośrednio osobom 
inkryminowanym, zaopatrzo­
nym również w  radiostacje.

„Jeśli potrzebujesz pomocy, 
jestem na stanowisku. Repre­
zentuję maleńką firmę w ra­
mach działalności firm y w iel­
kiej. Jeżeli gdzieś w  Londynie 
zdarzy ci się przykrość, to mo­
gę zadzwonić do kogoś, ten po­
gada z kim trzeba z góry i 
wszystko będzie załatwione”.

To było wyznanie sierżanta 
policji Simondsa w  rozmowie z 
Michaelem Perry. Podobne roz 
mowy notowano na taśmie ma­
gnetofonowej, rezultatem czego 
była wspomniana enuncjacja na 
łamach „Timesa” oraz areszto­
wanie sierżanta Simondsa, in­
spektora Robesona i sierżanta 
Harrisa. Cała tró jka zajmowała 
się wymuszaniem pieniędzy od 
zawodowych kryminalistów w 
zamian za zacieranie obciąża­
jących ich dowodów lub po­
szlak.

O P IN IĘ  publiczną zdziwił 
jednak fakt, że do ścigania 
przestępstw policjantów ze 
Scotland Yardu i badania dzia­
łalności komórek kontroli we­
wnętrznej zostali powołani 
funkcjonariusze... Scotland Y ar­
du, z jednym tylko wyjątkiem  
— Franka Williamsona, które­
go pełnomocnictwa zostały o- 
graniczone do roli doradcy w  
sprawach proceduralnych. F i­
gurował co prawda w  komisji 
jako Inspektor Policji Królew­
skiej, szanowany powszechnie 
jako człowiek nieprzekupny, ale 
nie miał możliwości sprawdza­
nia podstaw poszlak i podej­
rzeń, choć podobno właśnie na 
tym zależało kierownictwu M i­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych.

dzi ujemnych skutków po­
wszechnie stosowanych przez 
funkcjonariuszy Scotland Y ar­
du kontaktów ze światem prze­
stępczym.

W K IL K A  tygodni później 
podano oficjalną informację o 
nominacji przez ministra spraw 
wewnętrznych Roberta Marka 
na stanowisko newralgiczne w 
systemie oczyszczania aparatu 
Scotland Yardu z korupcji. 
„Times” nazywa go sanitariu­
szem zasłużonego ośrodka po­
licyjnego.

Marka powołano na ekspo­
nowane stanowisko w  Londy­
nie, zapewne dlatego, że trudno 
go posądzić o koneksje ze sto­
łecznym światem przestępczym. 
Przybył bowiem do Londynu 
jako szef policji z odległej pro­
wincji Leicestershire, gdzie 
stworzył organa ścigania uwa­
żane do dziś za absolutnie nie­
przekupne. W  świecie przestęp­
czym od tamtej pory nazywany 
jest „jedynym jeźdźcem” lub 
„panem miotłą”, a także „po­
licjantem mundurowym”. To 
ostatnie przezwisko otrzymał 
już w  stolicy. Było to wkrótce 
po wygłoszeniu przez niego cre 
do, że mundurowi powinni spra 
wować pełną kontrolę nad dzia 
lalnością pozostałych służb po­
licyjnych. „Detektywi w cywi­
lu — oświadczył dziennikarzom

— od tej pory nie będą sta­
nowili Iłrm y w firm ie”. Mocno 
powiedziane!

Można uwierzyć, że M ark po­
stanowił wykorzystać nastroje 
społecznego niepokoju londyń- 
czyków i skierować cały wysi­
łek na reorganizację tamtejszej 
policji w  kierunku najskuteczi 
niejszego ścigania przestępców 
i  likw idacji korupcji w łonie

M ark już w  szóstym dniu po 
nominacji zastosował taktykę 
„koleżeńskiego” sprawdzania 
działalności służb z dzielnicy 
Wschodniej i Zachodniej po­
wierzając wykonywanie nadzo­
ru wymiennego inspektorowi 
Weeksteadowi, nazywanemu 
Starym Szarym Wilkiem. Uwa­
żano, że żywi on patologiczną 
nienawiść do świata przestęp­
czego. Ruszył do dzieła z taką 
energią, że zatrwożony Berny i 
Silver musiał salwować się 
ucieczką do Hiszpanii, radząc 
zrobić tak samo Hamphrisowi. 
Ten ostatni uciekł do Holandii, 
ścigany za bestialskie zabój­
stwo czterech kochanków włas­
nej żony, pozostawiając na lon 
dyńskim rynku upadłe impe­
rium „porno”. Ekipy „mundu­
rowych” przeczesały całe Soho, 
masowo konfiskując przy świad 
kach wszelkie utwory pornogra 
ficzne.

W czerwcu 1973 r. policja 
aresztowała w Amsterdamie 
Hamphrisa. - W sześć miesięcy 
później dokonała się jego eks­
tradycja i w  Londynie dostał 
8 lat więzienia. Berny Silver 
został schwytany w Londynie 
wkrótce potem. Pomylił się w 
rachubach i wręczył 35 cys. 'un 
tów nieprzekupnemu policjanto 
wi. Fotoreporter sfotografował 
ten moment, agent zebrał uzu­
pełniający materiał i to wystar 
czyło na... 6 lat więzienia,
uwzględniając inne dowody 
przestępczej działalności.

W  tym czasie M ark przystąpił 
do drugiego ataku frontalnego. 
Kolejne rajdy jego brygad — 
po enuncjacjach „Sunday Peo­
ple” — przysporzyły mu wie­
le materiału potwierdzającego 
sensacje tygodnika, niezbędne 
do wytoczenia spraw krymina­
listom. Dokumenty stały się do 
wodami nie do podważenia na­
wet przez niepewny, a może i 
skorumpowany skład sędziow­
ski. Na tym materiale faktycz­
nym wystartował do próby ge­
neralnej rozprawy z korupcją 
w  Scotland Yardzie. Miała ta 
akcja stanowić wstęp do sku­
tecznych przedsięwzięć w wal­
ce z londyńskim podziemiem 
kryminalnym. Wiosną 1973 r. 
M ark dał rozkaz przeprowadze­
nia weryfikacji kadr policyj­
nych, ze szczególnym uwzględ­
nieniem ekipy do walki z ko­
rupcją wewnątrz Scotland Yar­
du. W  wyniku dochodzenia gru 
py specjalnej Hamphris znalazł 
się w celi. Nowy inspektor po­
szedł dalej — rozdał kilku za-, 
ufanym nieprzekupnym pasz­
porty na wyjazdy do USA i 
krajów Europy zachodniej.

28 lutego 1976 r. aresztowano 
12 agentów Scotland Yardu. 
Kilku ponownie, wypuszczo­
nych czasowo z więzienia. Na­
stępnie za kraty poszło jeszcze 
3 agentów policji.

PRASA brytyjska -sugeruje, 
że działalność „pana miotły” 
może doprowadzić do jakiejś 
stabilizacji — przede wszyst­
kim w szeregach policji lon­
dyńskiej, a następnie doprowa­
dzić do skutecznej likwidacji 
bandytyzmu w  stolicy. Po­
wszechnie wierzy się w dobre 
intencje komisarza z prowincji 
i jego podwładnych. Pozostają 
jednak jeszcze pytania, na któ­
re nikt nie jest w stanie dziś 
odpowiedzieć. Oto niektóre z 
nich:

— CZY nowa brygada ma 
szanse pokonania starych i roz­
gałęzianych band buszujących 
przez wiele lat na londyńskim  
rynku?

— CZY bezpardonowy komi­
sarz długo pożyje, czy utrzyma 
się na niebezpiecznym stano­
wisku?

Alojzy K A LIN O W S K I

Uśmiechnij się

— A teraz proszę wypuścić 
powietrze.

BEZ SŁÓW

— W odpowiedzi na pańską 
butelkę komunikujemy...

BEZ SŁÓW:

534848480153530001535348015353485353
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PPH CENTRALA RYBNA

przyjmie kandydatów w celu 
przyuczenia do zawodu

sprzedawcy
Zainteresowanych prosimy o 

zgłaszanie się w Dziale Spraw 

Pracowniczych, Bulwar Gdyń­

ski 2, pokój 16.

3656-K

Pracownicy poszukiwani
POMOCNICZE PRZEDSIĘBIORSTWO  

USŁUGOWE K O LE I

w Szczecinie, ul. Narutowicza 22

zatrudni w  Zakładzie Usługowym 
Szczecin-Pomorzany

kobiety w  charakterze czyścicielek tabonf 
kolejowego w eksploatacji.

Praca na zmiany 12-godziijne w  systemie 
4-brygadowym z wynagrodzeniem akor­
dowym. Nie jest wymagane skierowanie 
z Wydziału Zatrudnienia. Szczegółowych 
informacji udziela dział kadr pokój 5 lub 
telefonicznie 404, wew. 53-95 lub 883-80 w  
godzinach od 7 do 15. 3474-K

O DZIEŻO W A SPÓ ŁD ZIELN IA  
IN W A LID Ó W

w Szczecinie, ul. Mickiewicza 34

zatrudni inwalidów z I I  i I I I  grupą K IZ  
w pełnym względnie niepełnym wymiarze 

czasu pracy na stanowiska:

— szwaczy,
—  krojczynie,
— przyuczenie do zawodu szwacza oraz 

nakładców.

Warunki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu. 3657-K

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
BUDO W NICTW A PRZEMYSŁOWEGO

w Szczecinie, ul. Storrady 1

zatrudni pracowników na budowie w Po­
licach oraz na innych budowach na tere­
nie Szczecina i województwa w następu­

jących zawodach:

— murarz
— cieśla
— betoniarz-zbrojarz
— kierowca
— robotnik niewykwalifikowany

Zainteresowani winni zgłosić się w 
Szczecińskim Przedsiębiorstwie Budowni­
ctwa Przemysłowego w Szczecinie, ul. 
Storrady 1 w godz. od 7.15 do 15.15. Dla 
zamiejscowych zapewniamy kwatery pry­
watne. Szczegółowych informacji udziela 
Dział Zatrudnienia pok. 119 lub telefoni­
cznie 22-04-61, wew. 40. 3636-K

ZA K ŁA D  JKSPO RTOW O-IM PORTOW Y

Oddział Szczecin Port — Nabrzeże Greckie

zatrudni kobiety przy segregacji owoców 
i warzyw.

Praca sezonowa. Godziny pracy od 6 do 
14. Warunki, płacowe dobre. Wymagana 
karta zdrowia. 3658-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  p a r te ro w y  o raz  
d z ia łk ę  w  b u d o w ie  —  
sp rze d a m . T e l .  78-280.

I8720-G

D Z IA Ł K Ę  z za a w a n s o ­
w a n ą  b u d o w ą  —  sp rze ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te k  
42-480 po  godz. 17.

18366-G

P R A C A

O P IE K U N K A  do  3 - le t-  
n ie g o  c h ło p c z y k a  po­
trz e b n a . W io s n y  L u d ó w  
17/1, te l. 72-350. 18379-G

G O S P O S I W godz. 9— 17 
p o s zu k u ję . W a r u n k i  b. 
d o b re . M a k u s z y ń s k ie g o  
4. 18831-G

R O Ż N E

G A R A Ż  o d n a jm ę . T e l .  
705-60, 18605-G

T A P E T O W A N IE  m ie sz­
k a ń . T e l .  22-79-26.

18377-G

T A P E T O W A N IE .  T e l .  
23-17-65. 17655-G

P O G O T O W IE  t e le w iz y j­
n e  —  C h o m a — te le fo n  
232-008. 18663-G

P O G O T O W IE  t e le w iz y j­
n e  — in ż . C h łó d  —  te l. 
820-145. 18099-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e  —  K ra w c z y ń s k i —  
te ł. 226-681. 18715-G

T A N I  re n o m o w a n y  ze ­
sp ó ł n a  w e s e la . Sławo-» 
m ira  18/20. 18804-G

K U P N O

P IA N IN O  k u p lę . T e l .  
722-40 od  godz. 18.

18678-G

S P R Z E D A Ż

B R O D A C Z E  m o n a c h ij­
s k ie  (s zn a u c e ry ) o lb rz y ­
m y  9 - ty g o d n io w e  sp rze ­
d a m . T e l .  352-79. 18895-G

4 -M IE S IĘ C Z N E G O  szcze 
n ia k a  c o c k e r-s p a n ie la  
s p rze d am , T e l. 22-33-81.

v  18575-G

B E T O N IA R K Ę  150 1 —
sp rze d a m . Z d ro je , C ze ­
re m c h o w a  10. 18571-G

T A N IE  p u s ta k i śc iano­
w e  — sp rze d a m . O d b ió r  
z b o c zn ic  k o le jo w y c h . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  18531.

D Y W A N Y :  je d e n  3X 4  i 
2 X 3  n o w e  —  sp rze d a m . 
U l. B o i. Ś m ia łe g o  47/5 
po godz. 15. 18514-G

K O M P L E T  m e b li „ B y d ­
goszcz" s p rze d am . T e l .  
22-80-17. 18714-G

M E B L E  ró żn e  s p rze ­

d a m . U l.  P io t ra  S k a rg i  
3/6, te l. 22-40-88.

18676-G
B Ł A M  k a r a k u ło w y  b rą  
z o w y  —  s p rze d a m  T e l.  
233-184. 18645-G

K O Ż U C H  m ę s k i, Jasny 
—  sp rze d am . A l.  B u c z ­
k a  7/7. 18677-G

K O Ż U C H  t u re c k i,  k u r t ­
k ę  d a m s k ą  o ra z  ad a p ­
t e r  s te re o fo n ic z n y  — 
k o m p le t  p iy t ,  sp rze d a m . 
T e ł .  230-382. 18653-G
V O L K S W  A G E N A  1200 
sp rze d a m . Ja g ie llo ń s k a  
8/1 od 16. 18650-G

S A M O C H Ó D  O p e l O lim  
p ia  —  sp rze d a m . T e l.  
784-71. 18543-G

M E R C E D E S A  180 D  —
sp rze d am . S zc zec in -  
Z d ro je , u l .  B a g ie n n a  52.

18535-G

F IA T A  125p, ro k  1973 
sp rze d a m . T e l .  892-11.

18497-G

F IA T A  125p, 1300 ro k
1972 —  sp rze d a m . K a ­
l in y  26/9. 17942-G

S K O D Ę  S-100 sp rze d am . 
T e l .  377-75. 18480-G

N O W E G O  T ra b a n ta  z 
g w a ra n c ją  sp rze d am . 
T e l. 729-83 godz. 16.

18451-G

S A M O C H Ó D  S k o d ę  S-100 
sta n  id e a ln y  sp rze d am . 
S zc zu c in , M a ło p o ls k a  
5/5. 18439-G

L O K A L E

P O K Ó J  w y n a jm ę  T e l.  
789-30. 18704-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  w  s ta ry m  b u d o w ­
n ic tw ie  za m ie n ię  n a  po 
k ó j ,  k u c h n ię  n o w e  b u ­
d o w n ic tw a . T e l .  222-546.

18658-G

Ł Ó D Ż -Z G IE R Z  — m iesz  
k a n ie  3 -p o k o jo w e  k o m  
fo r to w e , te le fo n  z a m ie ­
n ię  n a  p o d ob n e  w  
S zc zec in ie . D z w o n ić  
S zc zec in  22-90-23.

18642-G

P I L N IE  p o s zu k u ję  sa­
m o d z ie ln e g o  m ie s zk a n ia  
2-p o k o jo w e g o . W ia d o ­
m ość: J a g ie llo ń s k a
I6a/25 godz. 15—17.

18402-G

M -3  k u p ię . T e l  820-523 
godz. 13—18. 18579-G

M A R Y N A R Z  z żo n ą , 4 - 
le tn im  d z ie c k ie m  poszu  
k u je  p o k o ju  n ie u m e b lo -  
w a n eg o . T e l .  22-88-58.

18568-G

2 P O K O J E  z k u c h n ią  
w y n a jm ę  n a  o k re s  2 
la t .  L ip o w a  21/6.

18553-G

K O M F O R T O W E G O  
m ie s z k a n ia  p o szu k u ję . 
T e l . 610-476. 18521-G

BIURO OGŁOSZEŃ 

TELEFON 394 -34

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
ROBÓT IN ŻY N IER Y JN Y C H  

w Szczecinie

z a t r u d n i :

— spawaczy,
— zbrojarzy-betoniarzy,
— Izołerów,
— brukarzy,
— monterów Instalacji sanitarnej,
— monterów maszyn budowlanych,
— elektryków samochodowych,
—> maszynistów sprzętu ciężkiego

i średniego
— robotników niewykwalifikowanych.

W arunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
Dziale Zatrudnienia, Szczecin, ul. Tama 
Pomorzańska 13 a, tel. 82-10-51, wew 22. 
Skierowania z Wydziału Zatrudnienia nie 
są wymagane. 3659-K

12 października 1977 r. zmarł

llieczysławlfiiiolci
były długoletni członek Krajow ej Rady Związku Zakładów 
Doskonalenia Zawodowego w Warszawie, Prezes Zarządu 
Wojewódzkiego Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Szcze­
cinie. Długoletni organizator życia społeczno-politycznego 

i oświatowego na Ziemi Szczecińskiej.
Odznaczony Krzyżem Komandorskim i Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Medalem X X X -lec ia  PRL, Medalem Ko­
misji Edukacji Narodowej, Odznaczeniem X X X -lec ia  „Gryf 
Pomorski” i innymi odznaczeniami, wyróżniony wpisem do 

Księgi Zasłużonych dla Pomorza Zachodniego.
W  Zmarłym straciliśmy ofiarnego współtowarzysza i orga­

nizatora oświaty dla dorosłych.
CZESC JEGO PA M IĘC I!

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczucia 

składają:
Krajowa Rada 1 Zarząd Główny Związku 

Zakładów Doskonalenia Zawodowego 
w Warszawie.

12 października 1977 r. zasnęła w Bogu przeżywszy lat 68 
nasza najukochańsza, najtroskliwsza i zawsze pełna poświę­

cenia, Zona, Mama i Ciocia

Halina Helena Gutkowska
z domu Pach-Madsen

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 17 bm. o godz. 13.30 na 
Cmentarzu Centralnym.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córka, syn, chrześniaczka i rodzina.

K U L T U R A L N Y  p an  po­
s z u k u je  n ie k rę p u ją c e g o  
p o k o ju . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  18425.

2 P A N Ó W  p o s zu k u je  
p o k o ju  w  S zc zec in ie . 
O f e r t y  Ś w in o u jś c ie  te l. 
34-05 po 17. 18397-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
n e  p o s zu k u je  k o m fo r ­
to w e g o  m ie s zk a n ia  lu b  
p o k o ju  (m o że  b y ć  n ie -  
u m e b lo w a n e ). T e le fo n  
23-35-73. 18387-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d w o j­
g ie m  d z ie c i p o s zu k u je  
s a m o d zie ln eg o  m ie s zk a ­
n ia  2 -  lu b  '¿ -po k o jo w e­
go z  c . o . i  te le fo n e m , 
n a  u m o w ę  z p rzed s ię ­
b io rs tw e m , t e l .  78-768.

PRACOW NICY PO SZU K IW A N I

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE  
„POLM OZBYT” 

w Szczecinie, ul. Mieszka I  65

zatrudni 4-osobową załogę magazynu 
akcesoriów.

Wymagana znajomość akcesoriów samo­
chodowych oraz zagadnień gospodarki ma 
gazynowej. Ponadto zatrudnimy wielo­
osobową załogę do sklepu z częściami za­
miennymi przy Centrum Sprzedaży i Ob­
sługi Fiata. Wymagana znajomość części 
samochodowych oraz staż pracy w handlu. 
Szczegółowych informacji udziela Sekcja 
Spraw Osobowych tel. 82-10-81 wew. 59.

3467-K

PRZEDSIĘBIORSTWO  
EKSPLOATACJI DRÓG I  MOSTÓW  

w Szczecinie

informuje użytkowników 
gruntów przyległych 
de dróg publicznych,

iż w bieżącym miesiącu

PRZYSTĘPUJEMY DO U S TA W IA N IA  
ZASŁON ODŚNIEŻNYCH W ZD ŁU Ż U LIC  

M IE JS K IC H  W GRANICACH 
A D M IN IS TR A C YJN Y C H  M. SZCZECINA.

W  związku z powyższym zgodnie z Ustawą z dnia 29.III. 
1962 r. o drogach publicznych Dz. U. Nr 20 z 6.04.1962 r. 
prosimy o nieutrudnianie służbie drogowej wykonywania 

w /w  prac.

Jednocześnie przypominamy, że „Kto wbrew przepisom w y­
danym na podstawie art. 30 niszczy lub usuwa zasłony 

odśnieżne — podlega karze grzywny do 4 500 zł”.
3655-K

.K U K 1 E R  S Z C Z E C IŃ S K I’ _  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  ..R rtA S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H  W Y D A W C A . S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  Ptas<-w t 
w  S zc zec in ie  R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zc zec in , pl H o łd u  P ru s k ieg c  8 S k 'y t k a  pocztow a 70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 se kre  
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  — ..D o ż y w o c ie ”  g. 
19.30 (sobota i  n ie d z ie la );  Z A M E K  —  
„ K s ią ż ę  n ie z ło m n y ”  g. 20: n ie d z ie ­
la : g. 19; M U Z Y C Z N Y  — ..W es o ła  
w d ó w k a ” g 19.30: n ie d z ie la :  g. 16; 
F IL H A R M O N IA  —  K o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y  g. 18 (sobo ta ): P I .E C IU G A  —  
„ K o n ik  G a rb u s e k ”  g . 17: n ie d z ie la :  
g. 11 i  16.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ G d y b y  D o n  
J u a n  b y ł k o b ie ta ”  g. 9. 11. 13.15, 
15.30. 18. 20.l i  (sobota i n ie d z ie la ):  
K O S M O S  ( te l. 380-03) „ Ś m ie rć  p re ­
z y d e n ta ”  g. 16 19 —  do I . .  i.  12:
„ S z k a r ła tn y  o ir a t”  g. 9. 11.15. 13.30
—  U S A . 1. 15 — D an o ra m , (sobota  
1 n ie d z ie la );  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„ G o rą c e  D o ło w an ie”  g. 16 30. 19.30 — 
jar»., o a n o ra m .. 1. 15 (sobota i  n ie ­
d z ie la ):  C O L O S S E U M  ( te l. 733-35) 
„ C e n n y  d e n o zy t”  g. 9. 11.15. 13.30. 
16, 18 15, 20.30 —  f r . .  D a n o ra m .. 1. 15 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ):  P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) „ W ie lk a  o o d ró ż  B o lk a  i 
L o lk a ”  g. 16. 18. 20 — p o i.:  n ie ­
d z ie la :  g. 14. 16. 18. 20: P IO N IE R  
( te l. 475-02) ..W a k a c je  z d u c h e m ”  
g. 10. 17; „ Z in d y , c h łop iec  z b a ­
g ie n ”  g. 11. 13. 15 — m e ks .: ..Z n a ­
c h o r”  g. 18. 20 — do I . ,  1. 12: „ N ie  
o g lg d a j się te ra z ” g. 22 — a n g ., 1. 
18 (sobota i n ie d z ie la ):  D R U Ż B A  
( te ł .  358-05) *,W k ró tc e  b e d z ie  k o n ie c  
ś w ia ta ”  g. 15.30. 18 20.15 — ju g . .  I. 
18 (sobota i  n ie d z ie la ):  P R O M IE Ń  —  
„ G a n g  O lsena n a  s z la k u ”  g. 16. 18. 
20 — d u ń s k i. 1. 12: n ie d z ie la :  . .W ilk  
m o rs k i”  g. 12 — ru m .:  D A R  (S ta r ­
g a rd ) ..B e e th o v e n "  —  N R D . 1. 12 
(sobo ta i n ie d z ie la ):  IN A  (S ta rg a rd )  
„ W  g w ie zd n y m  o y lé ”  — N R D . 1. 12 
(n ie d z ie la ):  W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ Z ro ­
z u m ia łe ś . g ra tu lu je ”  —  ra d ź .. Da­
n o ra m .;  „ K a r ie r a  n a z le c e n ie ”  — 
f r . .  1. 18 (sobota ł  n ie d z ie la ):  R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  „ C z ło w ie k  zn i­
k ą d ”  — ra d ź ., n a n o ra m .. 1. 15 (so­
b o ta  i n ie d z ie la ):  G R Y F  (G ry f in o )  
„ P o d ró ż  k o ta  w  b u ta c h ”  —  ja p .,  
p a n o ra m .:  ..C za rn a  k a ra w a n a ”  —  
ra d ź ., p a n o ra m ., 1. 12 (n ie d z ie la ):  
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  ..W ie lk a  
p o d ró ż  B o lk a  i L o lk a ”  g. 17. 19 —  
poi ; „ S u g n rla n d  E x o res s”  g . 20.50 — 
U S A . !. 15 —  p a n o ra m .:  n ie d z ie la :  
g. 19; „ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i L o l­
k a ”  g .. 15. 17; M E W A  (Z e le c h o w o )  
„ T o  n ie m o ż liw e ”  g. 1830 — ra d ź .. 
1. 15: ..P o je d y n e k  p o tw o ró w ”  g. 17
— ja n ..  p a n o ra m .:  n ie d z ie la :  g. 15.30, 
17: ..T o  n ie m o ż liw e ” g. 18.30; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ P o w r ó t  ró ż o w e j 
p a n te ry ”  g. 17 30. 19.30 — an g .. 1. 
12 — p a n o ra m .;  n ie d z ie la :  g. 15. 17: 
„R e b u s ”  g 19 — p o i.. 1. 15: 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) n ie d z ie la :  „O d d z ia ł”  g. 
18 — U S A . 1. 15 — p an o ra m .:  B A J ­
K A  (P o lic e ) „ K rz y ż a c y ” g. 16. 19.15
— p o i.. D a n o ra m . (sobo ta i  n ie d z ie ­
la ):  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie ­
d z ie la :  „ K o c h a ł a lb o  rz u ć ”  g. 18 —  
p o i.;  S Y R E N K A  (Ja s ie n ic a ) „ S k a ­
z a ń c y "  g. 17 19 30 —  b u łg „  1. 15 
(n ie d z ie la ):  Z A T O K A  (N o w e  W a r p -  
n o ) „O d  ś w itu  do ś w itu ”  g. 18 (n ie ­
d z ie la );  H U T N T K  (S to ło z y n ) ..P od ­
w o d n a  O d y s e ja ”  g. 17, 18.45 —  
k a n a d .. p a n o ra m .:  n ie d z ie la :  g. 17: 
„ G w iż d ż ę  n a  w s zy s tk o ”  g. 18.45 —  
ra d z „  p a n o ra m .. 1. 12.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y  (n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — „P rz e z  d z iu rę  w  śc ia ­
n ie ”  g 15.30 —  DOl.: P IO N IE R  —  
„ W a k a c je  z d u c h e m ”  g. 10. 11, 12, 
17: H E T M A N  — ..P o rw a n ie  k r ó le w ­
n y ”  g. 11. 12: S Z M A R A G D O W E  — 
„ P o je d y n e k  w  b u szu ”  s . 14: M E W A  
—  „ B u łe c z k a ”  g 14: • P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ F i l ip e k "  g. 13.45: H U T N IK  — „ C a fe  
po d  M in o g ę ”  g 12.30: 1 M A J  —
„Sześć n ie d ź w ie d z i i  k lo w n  C e­
b u lk a "  g 16.30; B A J K A  —  „ C h o in ­
k a ”  g. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „ M iś  
U s z a te k ”  g. 16: Z A T O K A  —  „ N a  
D z ik im  Z ac h o d z ie ”  g 17: S Y R E N ­
K A  —  „ M iś  U s z a te k ”  g. 16

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d staw ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w .:  S ta re  s re b ra  ze  zb io ró w  
w ła s n y c h : P o k a z  je d n e g o  o b ra zu :  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g. 
9— 15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  przed  i  000 
la t;  P rz y ro d a  m o rza ; U rz ą d z e n ia  i 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h . G o­
s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im  1945— 70; D a w n a  k u ltu ra  
lu d o w a  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
K u lt u r a  A f r y k i  za c h o d n ie j:  Z  d z ie ­
jó w  rze m io s ła  i  'm o n e ty  n a  P o m o rzu  
Z a c h o d n im : W y s ta w a  p rz y ro d n ic z a :  
p ta k i;  K u c h n ia  s ta ro p o m o rs k a  g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  —  p i. R ze ­
p ic h y  —  D z ie je  S zc zec in a  od X  
w ie k u  do  w spółczesnośc i: M il i t a r ia  
X I X —X X  w .;  A r c h ite k tu r a  i  u rb a ­
n is ty k a  S zc zec in a  w  X X X - le c ie  
S A R P ; g- 9— 15: Z A M E K  — „ F o to g ra ­
f ia  s z w a jc a rs k a  od 1840 r .  do n a ­
szy ch  d n i”  — g . 10— 18.

W  N IE D Z IE L Ę  w y s ta w y  c z y n n e  w  
g. 10— 16.

«Vf*- " • ■ '  :

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — G o lę c in o ; C H IR . — U n ii  
L u b e ls k ie j:  P O Ł O Ż N IC T W O  —  G o ­
lę c in o ; N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  —  Je d n . N a ro ­
d o w e j 12 —  od  g. 20 do 7: S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  —  Je d n . N a ro d o w e j 
12 — od g. 20 do 7: N A D  O D R Ą  18
—  od  g. 15 do 8

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A .  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7: W E W N .
—  U n i i  L u b e ls k ie j:  C H IR . — I I  P o ­
m o rz a n y : P O Ł O Ż N IC T W O  — P o ­
m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — U n ii  
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — ca ­
łą  dobę; D O R O S Ł Y C H  — Je d n . N a ­
ro d o w e j 12 —  sobota: od 19 do 7: 
n ie d z ie la :  ca ła  dobę: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12
—  sobota: g. 20—7; n ie d z ie la :  od g. 
8 —  c a łą  d o bę: N A D  O D R Ą  18 — 
c a łą  dobę (w  ty m  g a b in e t zab ieg o ­
w y ).

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 —  te l. 345- 
51; M IC K IE W IC Z A  101 — te l. 730-44; 
A L .-  W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 22U  
012; S T O Ł C Z Y N  N /O D R Ą  20 —  te l. 
23-94-22; Z D R O J E  —  B a t. C h ło p ­
s k ic h  54 —  te l. 61-25-73.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21 (sobo ta ).

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — Je dnośc i N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-32 — g. 8—18 (sobota).

K O L E J O W A  — te l. 460-23: P o c iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i od ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

U S Ł U G I — te l. 428-14 i  473-15 — 
g . 8—19 (sobota).

D y ż u r y  D e lik a te s ó w  (n ie d z ie la )

A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  25 — g. 
10—15: W O J . P O L S K IE G O  52 — g. 
15—20; J E D N . N A R O D O W E J  49 — 
g. 14—19 (w im n o -c u k ie rn ic zy ).

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W : n ie ­
d z ie la : P O L M O Z B Y T :  S zczec in .
M ie s z k a  I  65 — g. 8— 16 ( te l. 82-02-23).

P O M O C  D R O G O W A : n ie d z ie la :
O P D - l :  S zczec in . Ja g ie llo ń s k a  35 —  
te l. 981 i 433-42; O P D -4 : P y rzy c e , 
u l. S p o rto w a  1 — te l. 617.

P R O G R A M  I

14.10 S tu d io  8. 14.15 I V  e lim in a c ja  
m is trzo s tw  P o ls k i sam o ch o d ó w  w y ­
śc ig o w y ch  n a to rze  w  K ie lc a c h . 
14.25 D z ie n n ik  T V .  14.30 „ s m u te k  
pod b ia ły m i ż a g la m i” . 14.40 „ T ra f ić  
k o n ia ” . 14.45 S tu d io  8. 15.05 „S a m i 
sw o i — c z y li „ P a w e ł ł  G a w e ł w  
1 s ta li d o m k u ”  15.15 S tu d io  8. 13.25 
N a jc ie k a w s z e  p ro g ra m y  In t e r w iz j i  
w  S tu d io  8. 15.55 K ie lc e —  s ta rt  2 
w y ś c ig u . 16.25 F in a ł  2 b ie gu . 16.35 
R e la c ja  f i lm o w a  z m ię d zy n a ro d o ­
w y c h  za w o d ó w  s tra ż y  p o ża rn y c h  w  
T re n to  (W ło c h y ) 16.40 S tu d io  8. 
16.50 R ep . f i lm .  „ T a m  g d z ie  koń c zy  
się  m a p a ” . 17 S o b ie s ła w  Zasada po 
ra jd z ie  • L o n d y n  —  S y d n e y . 17.20 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 17.45 ..1000
s k o k ó w  Jó ze fa  B u g a ja ” . 17.55 H o­
k e jo w y  fa ls ta r t .  18.15 S tu d io  8. 18.25 
F r . f i lm  d o k u m . „ Ż y c ie  co d z ie n ­
n e ” . 18.30 S tu d io  8. 18.35 B a le t  T e a ­
t ru  W ie lk ie g o . 18.40 R en . „ J e j sy­
n o w ie ” . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik . 20.40 
„ M a n n lx ” . 21.30 P ro g ra m  ro z ry w ­
k o w y  21.50 S tu d io  S o o rt . 22.10 D z ień  
n ik  T V .  22.30 W e s te rn  „C z ło w ie k , 
k t ó r y  z a b ił L ib e r ty  W a la n c e ’a ” . 0.20 
R o z m o w y  in ty m n e .

P R O G R A M  n

16.10 S tu d io  S p o rt . 17.10 P o p o łu d n ie  
p o d ró ży  i p rz y g o d y  (k o l) . 18 T e le k i­
no  sprzed  la t  —  „ W o jn a  d o m o w a” . 
18.30 U ś m ie c h y  sta reg o  k in a . 19 D o ­
b ra n o c . d z ie n n ik  (k o l) . 20 30 „D a v e  
Cash p rze d s ta w ia  — C za rn a  m a g ia  
1 d o m o w e je d z o n k o  (k o l) . 21.24 „24 
g o d z in y ”  (k o l) . 21.30 A n g . f i lm  
k r y m . „S h e rlo c k  H o lm e s  i  in n i”  
(k o l)  22.20 „100 p y ta ń  do W o jc ie c h a  
M ły n a rs k ie g o ” .

N IE D Z IE L A

6.50 i 7.20 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze .
7.50 N asze s p o tk a n ia . 8.10 N o w o ­
czesność w  d o m u  1 zag ro d z ie . 8.25 
A la r m  p rz e c iw p o ż a ro w y  t rw a . 8.35 
S tu d io  S p o rt . 9 T e le ra n e k  (ko l). 
10.20 A n te n a  (k o l) . 10.45 ..S am ocho­
d y  i lu d z ie ”  — f i lm  T v  f r  (ko l). 
11.40 D z ie n n ik  T v  (k o l) . 11.55 R o l­
n ic ze  ro zm o w y . 12.25 „ Ż y c io ry s  K ra  
ju  R a d ”  — 1922—1932. 13.10 B a n k  
440 (k o l) . 14.15 B a jk o w y  k o n c e r t  ż y ­
czeń . 14.55 L o s o w a n ie  D użego  L o t­
ka . 15.05 S tu d io  S o o rt . 16 T e le -  
E cho. 17 F i lm  a n im o w a n y  „ K o t  F e ­
lik s ” . 17 15 ..B a n k  440”  (k o !). 17.45 
T e a tr  K o m e d ii „ M ó j p rz y ja c ie l M o ­
z a r t” . 19 W ie c z o ry n k a , d z ie n n ik  
(k o l) . 20.30 F ilm  T V P  „ P o ls k ie  d ro ­
g i"  (k o l) . 22 W id o w is k o  m u zy c zn o -  
ro z ry w k o w e  „ P rz e ja z d e m  w  P i le j -  
ee”  (k o l) . 22.50 S tu d io  S o o rt (ko l).

P R O G R A M  I I

11.40 „O  z ło ta  k a c z k ę ” . 12.30 S tud io  
S p o rt. 13.10 K in o  T D C  „P rzy g o d y  
B o lk a  B o r ó w k i” . 14.20 „ A r t e k ” (ko l). 
14.45 B it w y ,  k a m p a n ie , dow ódcy . 
15.20 „ N ie  ta k i  d ia b e ł s tra s zn y ”  — 
p r . m u zy c zn y . 16.25 F ilm  b io g ja fic z -  
n y  „ L e n in  w  P o lsce” . 18 S tereo  i 
w  k o lo rz e  (k o l) . 19 W ie c z o ry n k a , 
d z ie n n ik  (k o i) . 20 30 G ra  o rk ie s tra  
ja z z o w a  z P ra g i (k o l) . 21 T e a tr  N ie ­
d u ż y  J  P rz y b o ry  „ D e f in ity w n y  
u p a d e k  p reze sa”  (k o l) . 21.55 F ilm  
A . H itc h c o c k a  „S ta rs z a  o a n l zn i­
k a ” .

U W A G A :  T v  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.25 U  p ro f . F lim m r lc h a . 16.05 „O d  
p o lk i do m a rs za ” . 17 P ro g ra m  d la  
m ło d z ie ż y  „ T r ó jk ą t ” . 17.30 W ia d o ­
m ośc i. 17.35 S p o rt . 18.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j 19 F ilm  T V  
„ M ę żc zy zn a  z m ie c ze m ” . 19.25 P ro ­
g n o za  pog od y , k r o n ik a . 20 P ro g ra m  
m u z y c z n o -ro z ry w k o w y . 21.40 K ro n i­
k a . 21.50 F i lm  w ł .  „J e d e n  p rzec iw ­
k o  s ie d m iu ” . 23.55 W iad o m o śc i.

N IE D Z IE L A

9.25 K ro n ik a . 10 „ K ó łk a  i  k w a d r a ­
t y ” . 10.30 F ilm  „ M is z k a  w y c h o d z i 
z lasu” . 11 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .  
12.30 O d  n ie d z ie li do n ie d z ie li . 13 
W iad o m o śc i, k r o n ik a . 13.35 „S e rb ­
s k ie  w e se le” . 13.45 „ N a  m o rze ”  —  
f i lm  T V  N R D . 14.50 „W  k r a in ie  
b a ś n i" . 15.20 B e r l in . 16.15 „ W  sw o­
je j  s p ra w ie " . 17 W iad o m o śc i. 17.05 
S p o rt. 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j. 19.25 P ro g n o za  pogody , k r o ­
n ik a . 20 „ P ro b le m  w e  d w o je ” . 
21.10 L ite ra tu ra  ś w ia to w a  w  f i lm ie .  
21.35 W ęg . f i lm  „ W in a ” . 22.45 W ia ­
dom ości.

P R O G R A M  I

(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I:  15. 19, 20. 22. 0.01.

14.30 S tu d io  'G a m a ” . 15.05 L is t  z 
P o ls k i. 15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16 T u  
J e d y n k a . 17 30 s tu d io  M ło d y c h . 18.33 
F i lm  bez w iz j i .  19.15 G ita ra  w  ro li  
g łó w n e j. 19.40 P rz e b o je  s p ó łk i L e n -  
no n  — M c  C a r tn e y . 20.05 P o d w ie ­
c zo re k  p r2 y  m ik ro fo n ie . 21.35 P rz y  
m u zy c e  o sporc ie . 22.30 M u z y k a  do 
p o d us zk i

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  230 m  ł U K F  67.52 M H z)

W IA D O M O Ś C I:  18.30. 21.30 . 23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01.

14.30 S tu d io  S ło n e c zn ik . 14.50 „ C z a ­
t a ” . 15.05 K o n c e r ty  B a c h a . 15.30 S tu  
dio  P lus . 16.10 „ P rz e k r ó j m u z y c z n y  
ty g o d n ia ”  16.40 P rze g lą d  A k tu a ln o ś  
c i W y b rz e ż a . 17 A n to n io  S o le r  — 
I I  K w a r te t  F - d u r  n a  k la w e s y n  i k w a r  
te t  s m y c zk o w y . 17.20 D z ie je  a tla su  
osiem n a sto w ie czn eg o  z  B ib lio te k i Ra  
c zy ń s k lc h . 17.40 R e p o rta ż  l i te ra c k i.  
18 F ra n c is z e k  L is z t  —  H u n g a r la  —  
p o em a t s y m fo n ic z n y . 18.40 „C zas i  
lu d z ie ” . 19 „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 
„ Z e  ś w ia ta  o p e ry ”  20 R y tm . ry n e k ,  
re k la m a . 20 10 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 
20.15 E s tra d a  m ło d y c h  m u z y k ó w . 
20.37 W o lfg a n g  A m a d e u s  M o z a r t  —  
S o n a ta  F - d u r  n a  f le t  i fo r te p ia n .  
20.55 „ L e t  th e  peoples sing” . 22 R a -  
d lo v a r ie te . 23 M in ia t u r y  k a m e ra ln e .  
23.35 C o  s łyc h ać  w  św iec le . 23.40 
„ K ą c ik  s ta re j p ły ty ” .

P R O G R A M  I I I

(U K F  65.96 M H z )

15.10 O d k u rz o n e  p rze b o je . 15.30 „S ie  
pe u czu c ie  M a g is tra  W y p ro s tk a ” . 
16.30 M in i- r e c i ta l  zespo łu  E rg o  
B an d . 16.45 N asz ro k  77. 17.05 M u ­
zyc zn a  p o czta  U K F . 17.40 „ M a k a tk a  
z je le n ie m ”  — s łu c h o w is k o . 18.15 
K r a m  z  p io s e n k a m i. 18.30 P o li ty k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.45 S a lo n  m u z y k i  
m e c h a n ic z n e j. 19.15 K s ią ż k a  ty g o d ­
n ia . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia . 19.50 „ D e ­
m o n  z bag ie n n eg o  b o ru ” . 20 B a w  
się ra z e m  z n a m i. 22.08 G w ia zd a  
s ie d m iu  w ie c zo ró w . 22.15 C o  w ie ­
c zó r po w ie ść . 22.45 Ś w ia to w a  k a r ie ­
ra  te m a tó w  ro s y js k ic h . 23. „ S p o t­
k a n ie  z  d z ie c iń s tw e m ” . 23.05 W ie ­
czo rn e  s p o tk a n ie  z M a rk ie m  B e r -  
nesem .

P R O G R A M  IV

( U K F  68.78 M H z)

14.25 T e a t r  P R  — „ L u b o w  J a ro w a -  
j a ” . 15.40 G e rm a in e  T a i l le fe r r e  —  
C o n c e r tin o  n a  h a r fę  i  o r k . 16.05 
N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 16.30 R o z­
m o w y  i r e f le k s ie  p edagog iczne. 16.40 
P A W . 17 O  m u zy c e . 17.20 In a u g u ra ­
c ja  R o k u  K u ltu r a ln e g o . 17.40 K a ru ­
ze la  p rze b o jó w . 18.25 C z y  znasz sw o­
je  p raw o ?  18.40 M is trz o w ie  p ió ra . 
18.55 Z ie m ia , c z ło w ie k , w s zec h św ia t. 
19.15 J . f ra n c u s k i 19.30 K o n c e r t  bez 
b ile tu . 20 R a d io w y  F e s tiw a l K w a r ­
te tó w  S m y c z k o w y c h . 21.30 O bo is ta  
H e in z  H o lig e r  w  n a g ra n ia c h  z o r­
k ie s trą . 22.15 R a d io w e  p o r t re ty  P o ­
la k ó w . 22.35 E u ro ja z z .

C o  zobaczymy 
w TY?

C Z W A R T E K , 20. X .

8.55 — „ Z  ż y c ia  w z ię te ” . 16 —

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 17. X .

15.25 -  N U R T . 18 — O b ie k ty w .  
16.30 — „ M ia s ta , k tó re  m o g ły  zg i­
n ą ć ” . 17 —  Z w ie rz y n ie c . 17.35 —  
„ Z  z ie m i p o ls k ie j” . 18.05 — „ S ta w  
k a  w ię k s za  n iż  ż y c ie ” . 20.30 —  
T e a t r  T V  „ P o d p o ry  spo łeczeń ­
s tw a ” . 22 — „S zc zec in ” . 22.35 —  
C a m e ra ta .

W T O R E K , 18. X .

7.35 — F ilm  T V P  „ P o ls k ie  d ro ­
g i” . 16 — O b ie k ty w . 16.30 — S tu ­
d io  T V  M ło d y c h . 17.25 —  M a g a ­
z y n  m o to ry z a c y jn y . 17.45 — In te r  
stu d io . 18.20 —  W  S ta r y m  K in ie .  
18.50 — R a d z im y  ro ln ik o m . 20.30 
— F ilm  ra d ź . „ C z ło w ie k  z n ik ą d ” . 
22.40 — Ś w ia d k o w ie . «

Ś R O D A , 19. X .

8.25 — F ilm  ra d ź . „ M a ry n a rz e ” .
13.30 — N U R T . 13.55 — S tu d io  
S p o rt. 14.45 —  „ K ó łk o  i  k r z y ż y k ” . 
16 — O b ie k ty w  16.30 — M a g a zy n  
l i t e ra c k i.  17.40 — P io s e n k a rze  h isz  
pańscy . 18.25 — Z  p rz y ro d ą  n a ty .
20.30 — F ilm  T V  C S R S  „ Z  życ ia  
w z ię te ” . 21.40 —  S tu d io  S p o rt. 
22.10 — P o ra d n ik  zm o to ry z o w a n e ­
go tu ry s ty . 22 20 —  S p o tk a n ie  z 
m e d y c y n ą .

O b ie k ty w . 16.30 — S p o tk a n ie  z m e  
d y c y n ą . 17 —  „ E k ra n  z b ra tk ie m ” . 
18 — P o lig on . 18.20 -  Sonda- 18.50 
— R a d z im y  ro ln ik o m . 20.30 — „ K o  
Jak” . 21.25 — Pegaz. 22.10 — P o ­
r a d n ik  zm o to ry zo w a n e g o  tu ry s ty .  
22.20 —  Z  c y k lu  „R o d o w o d y ” .

P IĄ T E K . 21. X .

9.35 — F ilm  N R D  „O n , ona. 
o n o ” . 15.25 — N U R T . 16 — O b ie k  
ty w . 16.30 —  S tu d io  S p o rt . 16.45 — 
P o ra  na T e le s fo ra . 17.15 — F ilm  
ra d ź . „ K a m o  — z n a n y  osobiście” . 
20.30 — F ilm  an,g, „ G w ia z d y  pa­
t r z ą  n a  nas” . 21.25 — S tu d io  te a ­
t ra ln e  „ W in c e n ty  i p rz y ja c ió łk a ” .

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K  17. X .

16.05 — J. n ie m ie c k i.

S T U D IO  B IS

16.35 — P rze d  k a m e ra m i dzieci 
p o lo n ijn e . 16.50 — „ Z y c ie  co dzień  
n e” . 17.30 — Co o ty m  m yślicie?  
17.45 — F ilm  U S A  „ N a k i ja ” . 18.40
— K ro n ik a . 20.35 — M iec zys ła w  
Fogg. 20 50 — R e c ita l K .  Pro ń k o  
i  zes p o łu  K o m a n  B a n d . 21.15 —  
Co o ty m  m y ś lic ie ?  21.20 —  P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y  „T o  lu b ię ” . 
21.50 —  Co o ty m  m y ś lic ie ?  22.25
— P ro g ra m  M a g d y  U m e r . 23 
N U R T .

W T O R E K . 18. X .

16.05 — J. a n g ie ls k i. 15.40 — 
T e a t r  T V  „P od  b o ry  społeczeń­
s tw a ” . 17.05 — F ilm  ra d ź . „M ó j 
los” . 18.20 -  . .K to  p y ta  n ie  b łą­
d z i” . 18.40 — K ro n ik a . 20.30 —
W to re k  m e lo m a n a . 21.40 — „M am  
p o m y s ł” . 22 — P ro g ra m  ro z ry w ­
k o w y  „ W iz y ta  u H ip o lita ” .

Ś R O D A , 19. X .

16.30 — N a  k o ń c u  ję z y k a . 17 — 
S p o tk a n ie  p rzy  fo r te p ia n ie  (u d z ia ł 
b io rą  m . in . I .  K w ia tk o w s k a , S. 
P rz y b y ls k a , J . S tę p o w s k i, T .  Ross). 
17.25 — K in o  f i lm ó w  a n im o w a ­
n y c h . 18.10 — „ T e c h n ik a  i  m y ” . 
18.40 — K ro n ik a . 20.30 — K lu b  
J a z z o w y  S tu d ia  G a m a . 23 —  J. 
a n g ie ls k i. 23.30 -  N U R T .

C Z W A R T E K , 20. X .

15.25 — J. ro s y js k i. 16 —  „C z ło  
w ie k  i sen” . 16.35 — „ K o b ie ty  ich  
ż y c ia ” . 17.45 — D ia lo g i z przeszłoś  
cią . 18.15 —  „ L e o n id  K o g a n  g ra  
B e e th o v e n a ” . 18.40 — K ro n ik a .
20.30 —  K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  G a ­
m a . 22.10 —  R e p o rta ż  f i lm o w y .  
22.20 — D .c . S tu d ia  G a m a .

P IĄ T E K , 21. X .

15.40 -  P e gaz. 16.25 —  „ P ie rw ­
szy k r o k  n a w ła s n e j d ro d ze ” . 
16.55 — W  k rę g u  k u l tu r  i  obycza  
jó w . 17.40 — „ P a ra g ra fy  i  m y ” . 
18.10 —  C o d a le j m a tu rz y s to . 18.40 
— K ro n ik a . 20.30 — K o n c e r t  sym  
fo n ic z n y  z K a to w ic . 21.15 —  „ P ra  
w o  do d y s k re c j i” . 21.55 —  W  S ta ­
ry m  K in ie  „ S ie rż a n t  Y o r k ”  — gra  
G a r y  C ooper.

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 9, 10, 16, 19, 20,
21, 23.
7.16 K a p e la  D z ie rża n o w s k ie g o . 7.30 
M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io se n ką . 
8.20. M p ja  a u d y c ja  m u zy c zn a . 9.15. 
R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y . 10.05. 
R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i M ło d ­
szy ch  „ K ło p o ty  z d u c h e in ” . 10.30. 
S tu d io  „ G a m a ” . 11. N ie d z ie ln y  K o n  
c e rt  O IR T . 12.05. „ W  sam o p o łu d ­
n ie ” . 13. T ro p a m i lu d z i i  p ie śn i. 14. 
R e c ita l z p auzą . 14.10. T y g o d n io w y  
p rze g lą d  p ras y . 14.20. R e c ita l z  
p a u z ą . 14.30. „ W  J e z io ra n a c h ”  15. 
K o n c e r t  życ zeń . 16.10 T e a t r  P R  
„ D o m o w y  z ło d z ie j”  16.50 K la s y c y  
Jazzu. 17.15 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  
S tu d ia  M ło d y c h . 18.05 P rze b o je . 
19.15 P rz y  m u zy c e  o sporc ie . 20.05 
D y s k u s ja  n a  te m a ty  m ię d z y n a ro d o ­
w e . 20.20 N o w a  p ły ta  Is ac a  H a y e s a  
i  D io n n e  W a rw lc k . 20.40 S z tu k a  
n ie  ty lk o  z a w o d o w a . 21.05 Z  a lb u ­
m u  p o ls k ie j p io se n k i. 21.30 R a d io -  
f o ru m  n r  85. 22 M u z y k a . 22.30 R e­
w ia  p io se n ek . 23.05 N ie d z ie ln e  w ia ­
dom ośc i sp o rto w e . 23.20 M u zy c zn e  
te le g ra m y  ze  ś w ia ta . 0.06 K a le n ­
d a rz  K u lt u r y  P o ls k ie j 0.11 P ro ­
g ra m  n o c n y  z K ra k o w a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I-  6.30, 7.30, 14.30, 18.30, 
21.30, 23.30; S E R W IS  R Y B A C K I:  0.01. 

7.35 „ N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia ”  12.05 Po  
ra n e k  s y m fo n ic z n y . 13 T e a t r  P R  —  
„ P ia n a ” 14.15 I .  F . H a e n d e l —  K o n ­
c e r t  B -d u r . 14.35 K o n c e r t  lu d o w y c h  
zespo łów  re g io n a ln y c h . 15 R a d io w y  
T e a tr  d la  M ło d z ie ż y  „P o d  z n a ­
k ie m  c z e rw o n y c h  c h u s t” . 15.45 T u  
h o ro sk o p  re k la m o w y . 16 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i. 16.39 P ro g ra m  z d y ­
w a n ik ie m . 17.35 S o n a ty  A . S c a r la t ­
tieg o . 18 „P a n o i-a m a p o ls k ie j w o k a ­
l is t y k i”  18.35 P u b lic y s ty k a  m ię d z y ­
n a ro d o w a . 18.45 A u d y c ja  re k la m o ­
w a . 19.20 S tu d io  M ło d y c h . 20 S z tu ­
k a  pozostała — p a m ię c i W . M a łc u ż y ń  
sk lego. 21 P o ls k ie  s k rz y d ła . 21.15 
P io s e n k i żo łn ie rs k ie . 21.57 W ir tu o z i  
n o w e j m u z y k i 22.30 „ P o d ró ż  l i t e ­
ra c k a  J a n a  Z y c h a ” . 23 Jo s qu in  des 
P re s: M sza „ A v e  M a r ia  S te lla ” . 23.35 
P u b lic y s ty k a  m ię d zy n a ro d o w a  23.40 
U tw o r y  A lb e n iz a  1 M . d e F a l l í  g ra  
g ita rz y s ta  N a rc is o  Y epes

P R O G R A M  I I I

8.35 C o  k to  łu b i. 9 „ D e m o n  z  b a ­
g ie n n e g o  b o ru ”  9.10 z  d u n a jc o w ą  
w o d ą  9.30 G d y  się m ó w i A ... 9.50 
W  ry tm ie  re gg a e. 10 60 m in u t  n a  
go d zin ę  11 G w ia z d a  ra d z ie c k ie j 
e s tra d y . 11.15 N ie d z ie ln a  szk ó łk a  
m u zy c zn a . 12. „O k s y w s k i sza n ie c”
— 6 ode s łu c h o w is k a  d o k u m e n ta l­
nego. 12.25 M u z y k a  z  sa l k o n c e rto ­
w y c h . 13.20 P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t.
14.05 P e ry s k o p . 14.30 S ły n n e  d u e ty
w o k a ln e  15 „ G a b in e t  p o w tó rz e ń ”  __
słuch . 15.32 S ły n n e  t r ia  w o k a ln e . 
15.50 A n to lo g ia  p io s e n k i fra n c u s k ie j  
16.15 M u z y c z n e  p re m ie ry  P r . I I L  
16.45 L e k tu r y ,  le k tu r y . 17 Z a p ra s za ­
m y  do  T r ó jk i .  19 S ły n n e  k w a r t e t y  
w o k a ln e . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia  „ L a  
W a lly ” . 19.50 „ D e m o n  z  b a g ie n n e ­
go b o ru ” . 20 Z  tys iąc a  i je d n e j  
p ieśn i. 21 „ P o c h w a ła  w s i”  —  po ez ja . 
21.20 „ M u z y k a n t”  —  n o w a  p ły ta  
P a u la  A n k i.  22.08 G w ia z d a  s ied m iu  
w ie c zo ró w . 22.15 S zo ta  R u s ta w e lll
— „ R y c e rz  w  ty g ry s ie j s k ó rze ”  
22.30 K r a j  i  lu d z ie  — P o rtu g a lia .
23.05 G e o rg e  B enson  g ra  i  śp iew a  
B ea tles ów .

P R O G R A M  IV

7.05 P o ra n e k  z p rze b o je m . 7.30 J a n  
S e b as tian  B ac h . 8.05 M u zy c zn e  c ie ­
k a w o s tk i. 8.25 M u z y k a  w o js k o w a . 
8.45 M a g a zy n  m ło d z ie żo w y . 9.25 
Z  n ie d z ie li n a  n ie d z ie lę . 10 N o ­
t a t n ik  K u lt u r a ln y  10.20 S p rzę że n ia  
m u zyc zn e . 11 „O s ią g n ię c ia  ś w ia to ­
w e j fo n o g ra f i i"  12.05 „ N a  w ła s n y  
ra c h u n e k ” . 12.40 D ź w ię k o w e  w ta ­
je m n ic z e n ia . 13. T e a tr  K la s y k i d la  
M ło d z ie ż y  — „O d y s e ja ”  14.10 P ro ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y . 15.25 K o n c e r t  
życ zeń . 16.25 M u z y c z n y  p ro g ra m . 
17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię ­
k o w y . 18 S te re o  1 w  k o lo rze . 19 J. 
ła c iń s k i. 19.20 E n c y k lo p e d ia  k u l tu ­
r y . 19.50 P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y -  
w a rs z a w s k i. 22.10 J a zz  z e s tra d y .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o godz. 11.15 sam ochód  

„ Ż u k ”  n r  r e j .  26-87 P V  p o trą c ił n a  
u l. S to łc z y ń s k le j 2 8 -le tn ią  H a lin ę  
P ., k tó r a  n ie s p o d z ie w a n ie  w e s z ła  n a  
je z d n ię  . zza  sto ją ce g o  au tobusu . 
O fia rę  w y p a d k u  ze w s trz ą ś n ie n ie m  
m ó zg u  p rz e w ie z io n o  do  szp ita la .

P ies p o g ry z ł sw ego w ła ś c ic ie la . 
1 9 -le tn l M a r ia n  A . d o zn a ł ra n y  k ą -  
sa h e j p o w ie k i g ó rn e j. L e k a rz  po ­
g o to w ia  p o d e jrz e w a  te ż  u ra z  g a łk i  
oczne j.

W  je d n y m  z  m ie s zk a ń  p rz y  u l. 
K o łłą ta ja  2 0 -le tn ia  d z ie w c zy n a  po ­
p e łn iła  sa m o b ó js tw o  t r u ją c  się ga­
zem  ś w ie t ln y m . P rz y c z y n a  n ie  je s t  
leszcze zn ana .^  (jas )

W  „ K R O N IC E  w y p a d k ó w ” z  11 
bm . p o in fo rm o w a liś m y  b łę d n ie  —  
n ie  z n as ze j w in y  — o d w ó ch  w y ­
p a d k a c h  d ro g o w y c h . W  je d n y m  z 
n ic h  p ija n y  Z d z is ła w  S . m ia ł zostać  
p o tu rb o w a n y  p rze z  m o to c y k lis tę , w  
d ru g im  zaś —  L e c h  K . m ia ł odnieść  
n ie g ro źn e  o b ra że n ia  w  w y n ik u  po­
tra c e n ia  go p rzez  sam ochód.

J a k  się o k a z u je , cho d z iło  tu  o 
je d e n  i  te n  sam  w y p a d e k . L e c h  K .  
z u p e łn ie  z re sztą  t r z e ź w y  je c h a ł m o ­
to c y k le m , g d y  n a a le  p i ja n y  Z d z i­
s ła w  S . z a to c z y ł się tu ż  pod k o ła  
D o jazd u . S k u tk i  o k a z a ły  się g ro źn e  
d ’a  n ie w in n e g o  m o to c y k lis ty , k t ó ­
r y  d o z n a ł z ła m a n ia  n o g i i cze ka  
eo  d łu g o trw a łe  le c ze n ie , n a to m ia s t  
n ija n y  s p ra w c a  w y p a d k u  p o zosta ł 
z d ró w  i  c a ły .



K U R I E R  #  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN ^  WCZORAJ ♦  OZIS ♦  SZCZECIN ^  WCZORAJ *  S T R O N A  1 2
______________________ _____________________1 — - — — — — — .. — — — — — ..........— i— —  .■■■■i I — — — >

„Made in Szczecin' Giełda projektów  wynalazczych w  PEU K

Mam pomysł!
K IL K A  dni temu w  Przedsiębiorstwie Eksploatacji Urzą­

dzeń Komunalnych odbyła się trzecia z kolei zakładowa gieł­
da projektów wynalazczych. Podobnie jak poprzednie, tak i ta 
przyniosła bogaty plon w postaci 46 projektów, wniosków ra­
cjonalizatorskich i wzorów użytkowych. 34 z nich kupiono 
jeszcze w  trakcie giełdy, a autorom wypłacono zaliczki w kwo­
cie prawie 35 tys. zł.

DW UDZIESTU sześciu pra­
cowników (w tym 5 kobiet) 
przedstawiło na giełdzie swoje 
pomysły, które ułatwiają pra­
cę, poprawiają warunki bhp, 
dają też spore oszczędności.

Elektroniczne szachy
P O M Y S Ł  z ro d z ił s ię  podczas je d ­

n e j a u d y c ji te le w iz y jn e g o  c y k lu  pt. 
„ M a m  p o m ys ł” . Z g ło s ił go 7 0 -le tn i 
m ie s zk a n ie c  G o le n io w a  M . S w id e r ­
sk i, k t ó r y  do stu d ia  w  W a rs za w ie  
p r z y b y ł w ra z  z w y k o n a n y m  przez  
s ieb ie  e g z e m p la rz e m  e le k tro n ic z ­
n y c h  szachów . P r o je k t  sp odobał się 
za ró w n o  ju ro ro m , ja k  i  te le w id z o m , 
w ię c  szc zec iński o d d z ia ł Z je d n o c zo  
¡nych Z a k ła d ó w  E le k tro n ic z n e j A p a  
r a t u r y  P o m ia ro w e j „ M e r a tr o n ik ”  
p o d ją ł się n ie ła tw e j ic h  p ro d u k c ji.

Jest to  u rzą d ze n ie  dość s k o m p li­
k o w a n e  w  w y tw a rz a n iu , a le  za to  
p ro s ta  w  obsłudze . Z a k ła d a  się bo ­
w ie m  doń o d p o w ie d n i p ro g ra m , np . 
z a w ie r a ją c y  zap is  m is tr z o w s k ie j par  
t i i  p o m ię d zy  F is c h e re m  a Spasskim  
i  w y k o n u je  k o le jn e  r u c h y  za po-^  
m o c ą  f ig u r  n a  m a g n e ty c z n y c h  pod­
s ta w k a c h . B ia ła  la m p k a  za p a la  się 
w  m o m e n c ie , g d y  w y k o n u je m y  
ru c h  zgo d ny  z z a k o d o w a n y m  za p l-  

.s em  p a r t i i .  Je ś li p o le , n a  k tó ry m  
p o w in n iś m y  s ta ną ć, z a jm u je  f ig u ra  
p rz e c iw n ik a , s i ln ie js z y  b la s k  b ia łe j

Sprawdzamy
światła!

J U T R O , w  b a z ie  P rz e d s ię b io r­
s tw a  T ra n s p o rto w e g o  H a n d lu  W e w ­
n ę trz n e g o  w  S zc zec in ie , w s zyscy  
posiadacze 4 k ó łe k  będ ą  m o g li w  
ta m te js z e j s ta c ji d ia g n o s ty c zn e j d o ­
k o n a ć  s p ra w d ze n ia  i  re g u la c ji  
ś w ia te ł. S ta c ja  św ia d c zy ć  będzie  
teg o  d n ia  ró w n ie ż  b e z p ła tn e  usług i 
w  zak re s ie  s p ra w d z a n ia  Sku tecz­
nośc i h a m u lc ó w . T a k  w ię c  ju t r o  w  
g o d zin ac h  od  8 do  15 s ta c ja  d ia g ­
n o s ty c zn a  P T H W  p rz y  u l.  GolLsza 
10 o c z e k u je  n a  w s zy s tk ic h  ch ę t­
n y c h , p ra g n ą c y c h  b e z p ła tn ie  sko ­
rzy s ta ć  z je j  u s ług . (M acz)

Nim spadnie śnieg
W S Z Y S C Y  p rz e p o w ia d a ją , iż  te ­

go ro czn a  z im a  b ęd z ie  m ro ź n a  1 
śn ie żn a . N ie  m oże to  c ies zyć d o zo r­
c ó w  c zy  M P O , n a to m ia s t śn ieg  jest 
n ie w ą tp liw ie  w ie lk a  f r a jd a  d la  
d zie c i. W  ty m  ro k u  h a n d e l n ie  za ­
p o m n ia ł o  sa n ec zka ch . T e  z im o w e  
p o ja z d y  d z ie c ię ce  t r a f i ł y  ju ż  do 
s k le p u  s p o rto w e go  „ C a m p in g ”  p rzy  
a l. W y z w o le n ia . (su)

ż a r ó w k i s y g n a liz u je  o b o w ią ze k  b i­
c ia . O  k o n ie czn o ś c i d o k o n a n ia  ro ­
szady za w ia d a m ia  g ra ją c y c h  n ie ­
b ieska la m p k a , a  o p o d d a n iu  — 
c z e rw o n a . M is trz o w s k ie  posunięcie  
je s t  s y g n a lizo w a n e  ró w n o c ze s n y m  
z a p a le n ie m  się b ia łe j i  z ie lo n e j ża ­
r ó w k i.

E le k tro n ic z n e  szachy n ie  są o b li­
czone n a  o d tw a rz a n ie  je d n e j ty lk o  
p a r t i i .  M o żna  k o n ty n u o w a ć  ro z g ry w  
k i  w  n ie skończoność, zm ie n ia ją c  
t y lk o  —  ja k  k a s e ty  w  m a g n e to fo ­
n ie  — p ro g ra m y . G ra ć  w  n ie  m ogą  
je d n a  lu b  d w ie  osoby, ucząc się w  
ten  sposób n a jb a rd z ie j ty p o w y c h  i 
n a jle p s zy c h  posun ięć m is trzó w . 
M o żna  o czy w iś c ie  z a p ro g ra m o w a n ą  
p a r t ię  p rz e rw a ć  w  d o w o ln y m  m ie j­

s c u  i  u s iło w ać  — n a w ła s n ą  rę k ę  
—  „ p o p ra w ia ć ”  w y b itn y c h  szach i­
s tó w , lu b  szu k ać  b łę du  w  ic h  ro z­
g ry w c e .

T a e le k tro n ic z n a  g ra  je s t p rz e w i­
d z ia n a  ja k o  w y p os aże n ie  k lu b ó w , 
ś w ie tlic  ( ta k ż e  i na s ta tk a c h ), szko l 
n y c h  k ó ł sza ch is tó w  itp . Jest po ­
ży te c zn a  za ró w n o  do n a u k i g r y  w e  
d łu g  n a jle p s zy c h  w z o ró w , ja k  i do 
k u ltu ra ln y c h  ro z ry w e k , r o z w ija ją ­
cy c h  in te lig e n c ję  je j  ucze s tn ik ów . 
„ M e r a tr o n ik ’' m oże o czy w iś c ie  za ­
p ro g ra m o w a ć  d o w o ln e  p a r t ie .

E le k tro n ic z n e  sza ch y  w m o n to w a ­
n e są do e le g a n c k ie j w a liz k i,  k tó ­
r e j  je d n a  część je s t z w y k ła  sza­
c h o w n icą . . O d e jm o w a n a  p o k ry w a  
s łu ży  ró w n o cze śn ie  ja k o  m ie js c e  
p rz e c h o w y w a n ia  f ig u r  o ra z  w y m ie ń  
n yc h  p ro g ra m ó w . C ałość zas ilana  
je s t  d w o m a b a te r ia m i 13,5 V  w zg lę d  
n ie  z siec i. W a g a  u rzą d ze n ia  — 
7 kg .

S Z A C H Y  M IS T R Z Ó W  —  bo ta k ą  
n a z w ę  o trz y m a ł p ro d u k t  —  p re ze n  
to w a n e  b y ły  n a  teg o ro czn y ch  T a r ­
gach P o zn a ń s k ic h . N ie s te ty , n ie  zna  
la z ły  one u zn a n ia  w  oczach  h an ­
d lu , n a jp e w n ie j z  u w a g i n a w yso ­
k ą  ce n ę (w  g ra n ic a c h  k ilk u n a s tu  
tys . z ł) . Z a m ó w ie n ia  n a n ie  są n ie ­
w ie lk ie , a p ro d u c e n t — b y  za p e w ­
n ić  sobie o p łac aln oś ć p rze d s ię w z ię ­
c ia  —  m u s i w y tw o r z y ć  se rię  co n a j  
m n ie j 1000 sz tu k .

T ru d n o  za te m  p rz e w id z ie ć , k ie d y  
( i czy  w  o g ó le) szachy te  z n a jd ą  
się w  s p rze d a ży . W s zy s tk o  spoczy­
w a  w  rę k a c h  h a n d lu  i  k lu b ó w  sza­
c h o w y c h . 10 • e g z e m p la rz y  g ry , ja ­
k ie  p o w s ta ły  w  szczec iń s k im  „ M e -  
r a tr o n ik u ” , są je d n a k  d o w o d e m , że 
a m b itn e j za ło dze  u d a ło  s ię  w y p ro ­
d u k o w a ć  c ie k a w e  u rzą d ze n ie .

(te n )

Wstępnie obliczone efekty pro­
jektów zgłoszonych na giełdzie 
wynoszą ok. 2 min zł. Oto nie­
które z nich.

Elektromonter Kazimierz Biel 
ski ułatwił sobie i innym pra­
cę, konstruując prosty przyrząd 
do pomiaru prądu przepływa­
jącego przez bezpiecznik. Gwa­
rantuje on zabezpieczenie urzą­
dzeń elektrycznych przed spa­
leniem i przeciążeniem, chroni 
też elektryka przed poraże­
niem. Dotychczas pomiarów ta­
kich dokonywano za pomocą 
specjalnego przyrządu włączo­
nego w obwód. Urządzenie we­
dług pomysłu p. Bielskiego — 
zwykła główka bezpiecznika 
sprzężona z amperomierzem.

Dwaj inni pracownicy — Ta­
deusz Jarosławski i Wieczy- 
sław Fedorowicz — poradzili 
sobie z bojami ostrzegawczymi 
na kąpieliskach, które bardzo 
często urywają się z łańcu­
chów, a tym samym nie speł­
niają swego zadania. Zapropo­
nowali, by boje były mocowa­
ne na teleskopie.

Z  K O L E I L il ia n n a  P io tro w s k a  
p rze d s ta w iła  s w ó j p o m y s ł b io log icz­
nego oczy szc zan ia  lu s tra  w o d y  je ­
z io r , s ta w ó w  itp . z b io rn ik ó w  (k tó ­
re  P E U K  m a pod s w o ją  o p ie k ą ). 
K a ż d y  z n ic h  m u si b y ć  czyszczony  
k i lk a k r o tn ie  w  c iąg u  ro k u  za po­
m ocą s iec i. J e d n o ra z o w y  koszt ze­
b ra n ia  rzę sy  n p . z Je z io rk a  R u sa ł­
k a  w y n o s i p ra w ie  150 tys . z ł. L i l ia n  
n a  P io tro w s k a  u w a ż a , że  z po w o ­
d zen ie m  m o g ą  to  ro b ić  k a c z k i p iż ­
m ow e, gd yż  ic h  p o d s ta w o w y m  w y ­
ż y w ie n ie m  je s t  w ła ś n ie  roślinność  
w o d n a .

O  p om ys łow ości p ań  ś w ia d c zy  
ró w n ie ż  i  ta k ie  ro z w ią z a n ie  p ro b ­
le m u  w ie c z n ie  g in ą c y c h  w ia d e r  
p rze c iw p o ża ro w y c h : d w ie  p ra c o w n i  
ce ks ięgow ośc i z a p ro p o n o w a ły , ab y  
do d n a  ta k ie g o  w ia d ra  p rzy m o c o ­
w a ć  p a łą k  z  p rę ta . W ów cza s  n a .  
c zy n ie  n ie  b ęd z ie  m o g ło  sta ć , a

ty m  s a m y m  n ie  b ęd z ie  w y k o rz y s ty ­
w a n e  n ie zg o d n ie  ze s w o im  p rz e z n a ­
c ze n ie m .

G IEŁDĘ w PEUK-u przygo­
towali i przeprowadzili człon­
kowie ZSMP. Zdecydowaną 
większość projektów i pomy­
słów zgłosili młodzi pracowni­
cy. Ich propozycje zostały za­
kwalifikowane do Turnieju Mło 
dych Mistrzów Techniki.

(jas)

Wolą bramy...
D O S Z Ł Y  n a s  w ie ś c i, że w  r e ­

s ta u r a c ji „ S ło n e c z n a ”  p rz y  u l. M ic ­
k ie w ic za  b ra k  to a le ty , w  z w ią z k u  
z czy m  sąs ied n ie  b ra m y  w y k o r z y .  
s ty w a o e  są p rze z  p iw o s zy  ja k o  pu ­
b lic zn e  s z a le ty . T y lk o  część te j  in ­
fo rm a c ji je s t  zgo d na  z p ra w d ą . 
T o a le ty  w  „ S ło n e c z n e j”  są , a le  
n ie k tó rz y  k l ie n c i t e j  re s ta u ra c ji  
rze c zy w iś c ie  w o lą  k o rz y s ta ć  z o k o ­
lic zn y c h  b ra m . N ie  pom og ło  n a w e t  
w p ro w a d zo n e  p rzez  W S S  „ S p o łe m ”  
o g ra n ic ze n ie  s p rze d a ży  p iw a  w  ty m  
lo k a lu . (su)

DT „Centrum"
w niedzielę czynny
ZAŁOGA szczecińskiego Od­

działu Domów Towarowych 
„Centrum” podjęła zobowiąza­
nie przepracowania w czynie 
społecznym jutrzejszej niedzie­
li. Szczecińscy handlowcy z DT  
„Centrum” pragną w  ten spo­
sób uczcić 60 rocznicę Rewo­
lucji Październikowej.

Tak więc szczecinianie pra­
gnący dokonać zakupów mo­
gą jutro udać się do D T  „Cen­
trum” w  godzinach od 9 do 16.

(Macz)

Ufundowali
6 książeczek
mieszkaniowych
W  K L U B IE  „ A to l”  o d b y ła  się 

n ie d a w n o  u ro czy sto ść w rę c ze n ia  
k s ią żec zek  m ie s z k a n io w y c h , u fu n ­
d o w a n y c h  p rze z  za ło g i s ta tk ó w  
P P D 4 U R  „ G r y f ”  d la s ie ro t po zm a r  
ły c h  ry b a k a c h  „ G r y fa ” i  ic h  m a . 
te k . O t rz y m a li  je :  E lż b ie ta  H a k ,  
H a n n a  J o d ło w s k a , Z b ig n ie w  D orsz. 
M a r ia  M o d rz e je w s k a , M a r io la  R y ­
b ac ze k  ł  C e z a ry  O m ie lia ń c z u k . (J)

,Z mamą i tatą

na wycieczkę’*

Rajd familijny
K L U B  T u ry s ty c z n y  P T T K  

„ W k rz a n ie ’’ 1 D o m  K u lt u r y  S M  
„W s p ó ln y  D o m ”  za p ra s za ją  w  n ie ­
d z ie lę , n a  ra jd  tu ry s ty c z n y  p t. „ Z  
m a m ą  i  ta tą  n a  w y c ie c z k ę ” . N a  
ra jd  o rg a n iz a to rz y  z a p ra s z a ją  ta k ż e  
c z ło n k ó w  K lu b u  S e n io ra . P ro p o n o ­
w a n e  są d w ie  tra s y  p iesze: p ie rw ­
sza —  sp a ce ro w a — s ta r t  o  godz. 
10 z D o m u  K u lt u r y  p rz y  u l.  M a r ­
c in a  2 (N ie b u s ze w o  —  L a s e k  A r -  
k o ń s k i —  P o la n a  H a rc e rs k a ) =  8 
k m ; d ru g a  —  re la k s o w ą  —  s ta r t  o  
godz. 11 —  z p ę t l i  t r a m w a jo w e j na  
G łę b o k ie m  do P o la n y  H a rc e r s k ie j 
=» 4 k m .

N a  p u n k ta c h  s ta r to w y c h  o c ze k i­
w a ć będ ą  p rz e w o d n ic y , k tó rz y  po­
p ro w a d zą  u c ze s tn ik ó w  c ie k a w y m i  
ś c ie żk a m i n a m e tę  r a jd u , g d z ie  od ­
będą się k o n k u rs y  (ry s u n k o w y , p io ­
s e n k a rs k i)  g ry  i  z a b a w y . D la  z w y ­
c ięzc ó w  —  n ag ro d y . P rz e w id y w a n e  
zak o ń c ze n ie  r a jd u  o k o ło  godz. 15»

Notatnik szczeciński
O  K L U B  „ P o c z ty llo n ”  zap ra sza  

do zw ie d z a n ia  w y s ta w y  b ro n i b ia ­
łe j  i  od zn ac zeń  w o js k o w y c h  w  so­
b o tę  w  godz. od  15 do 18 i  w  n ie ­
d z ie lę  w  godz. od  9 do 14.30. R ó w ­
n ie ż  w  n ie d z ie lę  o  godz. 10 ro z ­
p oczn ie  się g ie łd a  s ta ro c i, a o  godz. 
19 — w ie c z o re k  ta n e c z n y  (o bo w ią ­
z u ją  s tro je  w ie c zo ro w e ).

o  W Y S T A W Ę  i k ie rm a s z  ks ią że k  
o te m a ty c e  b u d o w la n e j o rg a n iz u je  
B ib lio te k a  M ię d zy za k ła d o w e g o  K lu ­
bu T e c h n ik i i  R a c jo n a liz a c ji B u ­
d o w n ic tw a  p rz y  O /P Z iT B  w  Szcze­
c in ie  p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  99. 
W y s ta w a  c z y n n a  będzie  c o d z ie n n ie  
od 17 do 22 p a ź d z ie rn ik a , w  go d z i­
n ach  od 10 do 18.

ą  S Z C Z E C IŃ S K A  S p ó łd z ie ln ia  
M ie s z k a n io w a  w z n a w ia  p ro je k c je  
f i lm ó w  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży  na  
w o ln y m  p o w ie trz u . W  O s ied lu  
„ P r z y ja ź ń ”  f i lm y  będą w y ś w ie t la ­
n e  w e  w t o r k i  o  godz. 17.30, a w  
O sied lu  „ K a l in y ” —  w  p ią tk i o  
godz. 17.30.

ą  K O N K U R S  fo to g ra fic z n y  n a  
te m a t  „ S e n io r” og łasza S S M  d la  
m ie s zk a ń c ó w  o s ie d li: P rz y ja ź ń , K a ­
lin a , Z a c h ę ta  i M ic k ie w ic z a . T e r ­
m in  s k ła d a n ia  p rac  do 1 g ru d n ia  
b r. p o d  a d re s e m : S S M  u l. O k rz e i la .  
In f o r m a c j i  u d z ie la ją  poszczególne  
a d m in is tra c je  o s ied lo w e .

P r o b le m y  P o m o r z a n

W  PRZYPAD KU Pomorzan 
trudno mówić o osiedlu. 
Praktycznie jest to już 

cała dzielnica mieszkaniowa, w 
której żyje ponad 30 tysięcy 
szczecinian. I  to — dodajmy — 
żyje w  nie najlepszych warun­
kach, bo całą sieć urządzeń 
infrastrukturalnych trzeba było 
tworzyć od podstaw. Nic więc 
dziwnego, że problematyka tego 
właśnie rejonu Szczecina często 
gości na naszych łamach.

P O Z O R N IE  t ru d n o  so'rie w y o b ra ­
z ić  lepsze m ie js c e  d la  b u d o w n ic tw a  
m ie s zk a n io w e g o . P o ło żo n e  je s t  bo­
w ie m  z d a la  od  w ie lk ic h  z a k ła d ó w  
p rze m y s ło w y c h , n a o b rze ża c h  w ie l­
k ie j  a g lo m e ra c ji m ie js k ie j w ś ró d  
z ie le n i i d rz e w . J e d n a k  w ie lo p ię ­
t ro w e  b lo k i, k tó re  z a jm o w a ły  w c ią ż  
n o w e  te re n y , s p o w o d o w a ły , że część 
d rz e w  trz e b a  b y ło  w y c ią ć . W ię c e j 
— n o w e  b u d y n k i z b liż y ły  się  do 
te re n ó w  z a ję ty c h  p rze z  k o le j.  Część 
z n ic h  stoi bezp o ś red n io  n a d  ru c h ­
l iw y m i to ra m i w  b ezp o ś red n im  są­
s ie d z tw ie  • w ie lk ie j  lo k o m o ty w o w n i  
n a W zg ó rzu  H e tm a ń s k im .

P ry s ły  m a rz e n ia  o so o k o ju . T r z ę ­
są się s zy b y  w  m ie s z k a n ia c h , n a  
n a jw y ż s z y c h  n a w o t  p ię tra c h , od 
ło s ko tu  p rz e je ż d ż a ją c y c h  o o c ^ g ó w .  
N o c n ą  ciszę ra z  po ra z  zak łó c a  
g w iz d  p a ro w o zó w . D rż ą  ś c ia n y  
m ie s zk a ń  pod w p ły w e m  ru c h ó w  
g ru n tu  u g in a ją c e g o  się pod c ię ża -

re m  n a ła d o w a n y c h  w a g o n ó w . D y m  
i  sadze o s ia d a ją  g ru b ą  w a rs tw ą  n a  
p a ra p e ta c h  i szy bac h . M ie s zk a ń c y  
P o m o rza n  n ie  m a ją  ła tw e g o  życ ia .

NIC więc dziwnego, że tak 
ostro reagują na wszystkie za­
kusy na ich „stan posiadania”

D O W IE D Z IE L IŚ M Y  się  Z n ie j,  że  
„zezw o len ie  lo k a liz a c y jn e  w y d a n e  
zostało  w  d n iu  14 lip c a  b r . n a  
w n io s e k  P o m o rs k ie j D y r e k c j i  O k r ę ­
g o w ej K o le i P a ń s tw o w y c h  w  szc ze ­
c in ie  w  o p a rc iu  o p ro je k t  zespołu  
g a ra ż y  w ra z  z za g o s p o d a ro w a n ie m  
te re n u , s p e łn ia ją c y  w y m o g i s ta w ia , 

przez  o b o w ią zu ją c e  w a r u n k i  tech

Garaże zamiast zieleni
i sprzeciwiają się temu, co po­
gorszyć może ich — i tak nie­
łatwe — warunki bytu. Ostat­
nio — jak  pisaliśmy o tym w 
„Kurierze” 22 września br. — 
na kolejowej skarpie pojawiły 
się spychacze, szykując teren 
dla 15 garaży wznoszonych tam 
systemem gospodarczym przez 
Dyrekcję Rejonową Kolei Pań­
stwowych. Zbadaliśmy sprawę 
szczególnie starannie i uzyska­
liśmy oficjalną odpowiedź ar­
chitekta miasta Aleksandra M a­
linowskiego — zastępcy dyrek­
tora Dyrekcji Rozbudowy M ia­
sta Szczecina.

n ic zne , p o z y ty w n ą  o p in ię  K o m ite ­
tu  O bw odow e go  — S a m o rząd u  M ie ­
szk ańców  n r  14 w  S zc zec in ie  z  d n ia  
2 lip c a  i  p o z y ty w n ą  o p in ię  p ań ­
stw ow ego  te re n o w e g o  in s p e k to ra  
sa n ita rn e g o  w  S zc zec in ie  z d n ia  8 
cze rw c a” . „Je d n o cze śn ie  z a w ia d a ­
m ia m  —  p isze d y r . M a lin o w s k i —  
że p ro je k t za g o s p od a ro w a n ia  p rz e ­
w id u je  u rzą d ze n ie  n a  te re n ie  m ię ­
d zy  g a ra ża m i a o g ro d ze n ie m  osied ­
la  m ie szk an io w eg o  in te n s y w n e g o
pasa z ‘e le n i iz o lu ją c e j.  D n d - t k o " o  
n rre w id z ia n o  w z d łu ż  od
s tro n y  osied la  w y b u d o w a n ie  p o rg o li 
obsadzone j p n ą c za m i ja k o  e le m e n ­
tu  izo lu ją ce g o ” . M ó w ią c  in n y m i  
s ło w y  — z d a n ie m  a r c h ite k ta  m ia ­
sta — w s zys tk o  je s t w  p o rzą d k u

ODPOWIEDŹ ta mogłaby nas 
usatysfakcjonować, gdyby nie

— delikatnie mówiąc — pewna 
niezgodność wyjaśnień ze sta­
nem faktycznym. Otóż Komitet 
Osiedlowy Samorządu Miesz­
kańców nr 14 działający na Po­
morzanach nie wyrażał żadnej 
opinii na temat budowy garaży. 
Nie wyrażał, bo — jak nam 
oświadczył przewodniczący dr 
Zaciura — nikt go o zdanie nie 
pytał. Trudno też wyobrazić 
sobie „pas intensywnej zieleni” 
i „pergole obsadzone pnącza­
mi” na 80—100 cm gruntu jaki 
pozostał pomiędzy wykopem a 
ogrodzeniem. Łatwo się o tym  
można przekonać z opubliko-

Foto: Z. Jodkou>ski

wanego powyżej zdjęcia. A  za­
tem wyjaśnienie służy chyba 
tylko wprowadzeniu w błąd 
opinii publicznej.

Mnogość prowizorycznych roz 
wiązań infrastrukturalnych, sła­
bość zaplecza handlowego i so­
cjalnego Pomorzan oraz uciąż­
liwe sąsiedztwo kolei utrudnia 
warunki życia mieszkańców tej 
dzielnicy. Ludzie dodatkowo 
nękani są jeszcze inwestycjami 
podobnego, „garażowego” typu. 
Z reguły są one realizowane w 
zdumiewająco przyspieszonym 
tempie. Czas zatem chyba naj­
wyższy, by Dyrekcja PDOKP, 
DRMS i Sanepid skonsultowały 
swe opinie na temat budowy 
garaży przy ul. Milczańskiej ze 
zdaniem mieszkańców domów, 
położonych w bezpośrednim są­
siedztwie torów kolejowych.

( ju )


